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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pcjedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł., m i e s i ę c z n i e  l z I .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierć roczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspaii
Nr. 105 bis.

CZTiJŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował przydzie­
lonego do służby w e. k. Ministerstwie wy­
znań i oświaty c. k. koncepistę Namiestni­
ctwa, Macieja B i e s i a d e c k i e g o ,  c. k. ko­
misarzem powiatowym i przeznaczył go do 
słiiż^v w c. k. starostwie w Rzeszowie.
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..9, 84.czysław N ie w ia d o m s k i ,  upowa- 
7863, 78'. zez Rząd geometra z siedzibą u- 
rzędową .v Łańcucie, złożył dnia 17 sierpnia
b. r. przepisaną przysięgę.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIE URZĘDOWA

Lwów, 29 sierpnia.

Gabinet lorda Salisbury ego nie posta­
wił dotychczas jasno określonego programu, 
jakiej polityki zamierza się trzymać na polu 
spraw niewkraezająeych bezpośrednio w dzie­
dzinę Y ieżących spraw zagranicznych; są już 
jednak pewne objawy dowodzące, że i w tym 
k eruuku, a właściwie: że przedewszystkiem 
w tym kierunku nowy duch wieje teraz w 
Anglii. W szczególności można dzisiaj już 
stanowczo stwierdzić, iż w An ,lii zanosi się 
na doniosłe reformy w dziedzinie polityki 
kolonialnej i w zakresie organizacyi wojsko­

wej ; jeżeli się zaś uwzględni, czem są kolo­
nie dla Anglii i czem byłaby Anglia bez 
kolonij, oraz jaką rolę w życiu państw od­
grywa obecnie kwestya organizacyi i reform 
wojskowych: nie trudno będzie osądzić, że 
Wielka Brytania stoi u progu okresu reform, 
ważnego może nie tylko dla niej samej.

Co się tyczy reform w piewszym z po- 
wyżs: ch kierunków, to od razu należy stwier­
dzić, że poważne koła polityczne w Anglii 
spodziewają się a nawet liczą się z tem, iż 
nastanie teraz epoka energicznej akcyi An­
glii w duchu wielko brytyjskim. Sangwini- 
czni zwolennicy takiej akcyi sądzą nawet, że 
w Afryce będzie ona rozwijać się jednolicie 
we wszystkich tamtejszych koloniach angiel­
skich, że pozyska i przyłączy do sfery an­
gielskich interesów nowe terytorya, oraz że 
pomiędzy rozszerzonemi w ten sposób kolo­
niami angielskiemi utworzy połączenie, ostate­
cznym zaś celem jej będzie stworzenie w przy­
szłości osobnego państwa brytyjsko-afrykań- 
skiego, na wzór Indyj angielskich. Rękojmię 
słuszności swych prze widywańipodstawę swych 
nadziei upatrują oni nie bez racyi w oso­
bie obecnego sekretarza stanu czyli ministra 
dla kolonij. Jest nim znany z wolnomyślnych 
zapatrywań przywódca liberalnych unionistów 
Józef Chamberlain. Według powszechnego 
w Anglii mniemania, nowy a tak energiczny 
minister dla kolonij wkrótce już pocznie wy­
wierać decydujący wpływ na adrninistracyę 
rozległych dzierżaw wielko - brytyjskich oraz 
na ich stosunek do kraju ojczystego. Pod 
tym .względem przypisują szczególne znacze­
nie mowie, którą Chamberlain wygłosił nie­
dawno w Izbie gmin przy sposobności obrad 
nad etatem swego wydziału a w której roz­
winął także ogólniejsze poglądy swe na, za­
danie polityki kolonialnej w Anglii. Zamie­
rza on według tej mowy, zerwać z panującą 
dotychczas w Anglii manchesterską zasadą,

ażeby państwo nie przyczyniało się niczem do 
rozwoju swych kolonij. Nowy szef admini- 
straeyi kolonialnej w Anglii uważa wiele ko­
lonij angielskich za nieuprawne posiadłości 
wiejskie, które bez pomocy państwa nigdy 
nie mogłyby być pozyskane dla kultury, — 
zamierza on przeto korzystać z każdej sposo- 
bndjfci, jaka się tylko nadarzy, aby w kra­
jach tych czynić wkłady z pożytkiem dla 
ich mieszkańców oraz dla mieszkańców sa­
mej Anglii, i będzie żądać przyznania mu 
ze strony parlamentu kredytów na osiągnię­
cie tych celów. Przedewszystkiem pragnie 
on przystąpić do umożliwienia koloniom af­
rykańskim rozwoju, i chce w tym celu sub- 
wencyonowae koleje, któreby mogły służyć 
do pobudzenia handlu w koloniach. Pla­
ny jago zdają się pod tym względem sięgać 
nawet dalej niż idą zamiary lorda Salisbury 
ego, który niejednokrotnie w sposób bardzo 
sceptyczny wyrażał się o wartości nieucywi- 
lizowanych terytoryów afrykańskich, zgodne 
są one natomiast z poglądami premiera an­
gielskiego w kolonii przylądka Dobrej na­
dziei, sir Cecila Rhodes’a, którego zamia­
ry Chamberlain w ogólności pochwala. — 
Dosyć ogólnem jest także w Anglii zapatry­
wanie, że wpływ Chamberlaina uwidoczni 
się również w zakresie sprawy egipskiej, w 
kierunku energicznej polityki, dążącej do dal­
szego utrzymania okupacyi angielskiej oraz 
do przyspieszenia okupacyi doliny górnego 
Nilu przez Anglią.

Jako ważne zdarzenie polityczne uważa 
także zgodnie prasa francuska i niemiecka 
mianowanie lorda Wolseleya naczelnym wo­
dzem armii angielskiej. Nominacya ta, wzię­
ta pod uwagę łącznie z towarzyszącemi jej 
okolicznościami, zdaje się dowodzić, że An­
glia, która jeszcze za czasów Palmerstona 
sądziła się być zupełnie bezpieczną za kana­
łem la Manche, przystępuje obecnie do reor-

ganizacyl i wzmocnienia swej siły zbrojnej. 
Z dniem 1 października b. r., t. j. z dniem, 
w którym wygaśnie urząd księcia Cambridge 
a nastanie okres dowództwa lorda Wolseleya, 
ancien regime w angielskich stosunkach woj­
skowych należeć już będzie do przeszłości. 
Nieograniczona i nieodpowiedzialna władza 
naczelnego wodza wygaśnie a natomiast zo­
stanie utworzony rodzaj sztabu generalnego 
z czterech lub więcej członków z każdorazo­
wym marszałkiem polnym na czele. Do tego 
sztabu czy do tej rady wojennej, należeć bę­
dą prawdopodobnie: jeden generał — adjutant 
jako kierujący sprawami dyscyplinarnemi, 
generał kwatermistrz jako naczelna władza 
intendentury wojskowej, oraz szefowie arty- 
leryi i obrony fortec. Wszyscy oni będą oso­
biście odpowiedzialnymi naczelnemu wodzo­
wi a on ministrowi wojny. Z tą reformą łą­
czyć się będą dalsze reformjr, zależne już od 
propozycyj nowego wodza; najważniejszą więc 
kwestyą była sprawa wyboru osoby no­
wego marszałka polnego, sprawa ta została 
zaś załatwiona według ogólnej opinii nad­
zwyczaj szczęśliwie, właśnie przez mianowa­
nie lorda Wolseleya.

Wybory do Sejmu.

W Dzienniku polskim, czytamy: Ze stro­
ny kompetentnej dowiadujemy się, że zapo­
wiedziane sprawozdanie posłów m. Lwowa 
z ich czynności w Sejmie, nastąpi w przy­
szłym tygodniu. Powodem tej małej zwłoki 
jest okoliczność, iż jeden z posłów, p. Tad. 
Romanowiez, dopiero z końcem bieżącego ty­
godnia do Lwowa powróci.

Do tego samego pisma telegrafują z 
Krakowa : Zgromadzenie wyborców Krakowa

(Dokończenie).

Niespokojny i niecierpliwy brat Wła­
dysława nie otrzymawszy na czas wszystkich 
obiecanych ziem, porwał się wbrew woli ojca 
do nowej wojny, aby doprowadzić d^ klęski 
(1 stycznia 1492). Ale mimo to pakta ko­
szyckie — przynajmniej co się tyczy Głogo­
wa — zatrzymały i po klęsce swój walor, 
tem bardziej, że jeszcze przed rozpoczęciem 
drugiej wojny objął Olbracht przez swego 
namiestnika Jana z Karnkowa księstwo gło­
gowskie w posiadanie. Czy Olbracht sain po­
kazał się choć raz w Głogowie, nie wiado­
mo. Jednakżo z Głogowa m.rno wyboru na 
króla polskiego (27 sierpnia 1492) ustąpić 
nie myślał; w jego imieniu sprawował na­
dal rządy Jan z Karnkowa. Stany czeskie 
już zaraz w r. 1493 z całą energią doma­
gały się od Władysława odebrania Głogowa 
przymusiły go nawet do oświadczenia, że 
z bronią w ręku gotów jest dochodzić praw 
korony czeskiej do tego księstwa — lecz m i­
mo to ustąpił Olbracht dopiero wtedy, kiedy 
klęska bukowińska złamała wszystkie j e^  
siły monarsze a nawet życiowe. r. 1498 
oświadczył, że ustępuje z Głogowa, umówiwszy 
się jednak poprzednio z W ładysławem, ze 
następcą jego w tem księstwie zostanie młod­
szy brat obu; Zygmunt.

Zygmunt zaraz w reku następnym objął 
Głogów, — ol iął go z prawem następstwa po­
tomków swoich , bez żadnego zatrzeżenia u- 
stępstwa w razie osiągnięcia Królewskiego 
zaszczytu. A jednak, skoro tylko królem pol­
skim został wybrany, powtórzył się dawny 
nacisk stanów czeskich na Władysława. Zy­
gmunt, jakkolwiek był w daleko lepszych 
w obec Głogowa warunkach prawnych niż 
jego brat, ustąpić musiał, jak niegdyś ustą­

pił Olbracht. —  Ciężkie położenie Polski od 
strony wschodniej, od Rossyi, Wołochów i 
Tatarów a wreszcie i od strony Prus, nie po­
zwoliły na rozwinięcie sił na zachodzie. Glo- 
gowianie zaś skoro tylko uwolnili się od pa­
nowania polskiego (w r. 1508), postarali się 
u Władysława o dokum ent, mocą którego 
zostało im zapewnione, że nigdy więcej księ­
stwo głogowskie nikomu nie będzie oddane, 
ale w bezpośrednim z koroną czeską pozo­
stanie związku.

Zapewnienie to jest nadzwyczaj chara­
kterystyczne. Być może, że namiestnik Ol­
brachta Jan  z Karnkowa dopuszczał się pe­
wnych nadużyć w Głogowie, i że w skutek 
tego wybuchł tam rokosz, który musiał być 
gwałtownie stłumiony. Ale mógł to być tyl­
ko kontrast między polskim systemem rzą­
dzenia a niemieckim obyczajem ludności, 
który doprowadził do wybuchu. Zresztą rzą- 
djj Zygmunta były rozumne i spokojne, a je­
dnak nikt nie pragnął w Głogowie ich prze­
dłużenia. Jako jedyna pamiątka po nich zo­
stały pewne, podobne do polskich, urządzenia 
w sądach ziemiańskich. Zanadto silnie zwią­
zał się już Szląsk z cesarstwem niemieckiem 
za pośrednictwem czeskiej korony, zanadto 
był tam już żywioł polski podrzędnym. Za­
chodzi ogromna różnica poi względem cią­
żenia ku Polsce między Prusami a Szląskiem. 
W Prusiecb cała ludność bez wyjątku wi­
działa jedynie w Polsce możność oswobodze­
nia z pod jarzma krzyżackiego. Więcej na­
wet, kiedy Kazimierz Jagiellończyk po po­
koju toruńskim zaczął systematycznie wpro­
wadzać polski żywioł i polskie urządzenia do 
tego kraju, wbrew jego autonomicznym przy­
wilejom, to od niemieckiej opozycyjnej cało­
ści stanów pruskich oderwała się bardzo po­
ważna mniejszość szlachty i miast po polsku 
mówiąca i polskim urządzeniom na wskroś przy­
chylna — mniejszość, która dla swoich sympa- 
tyj nie wahała się złamać prowincyonalnej 
solidarności. Na Szląsku ciążyli ku Polsce tyl­
ko niektórzy pomniejsi książęta, ale dla tych 
w organizacyi państwowej Korony chyba po

ich bankructwie monarszem miejsce znaleść 
się mogło. Udzielnych bowiem książąt już 
wówczas Polska uznawać nie chciała, nawet 
mazowieccy byli na schyłku. — Zresztą po 
za gronem książąt okazywały się jeszcze tyl­
ko od czasu do czasu sympatye polskie wśród 
kapituły wrocławskiej, pomnej dawnych i je ­
szcze nie ze wszystkiem rozwiązanych wę­
złów między dyecezyą wrocławską a arcybi- 
skupstwem w Gnieźnie.

Oprócz tych nielicznych i nieznacznych, 
zresztą Polska na Szląsku zwolenników nie 
nie miała. Nie mówiąc już o potężnych i na 
wskroś niemieckich m iastach, nawet ze 
szlachty nikt się ku żywiołow: polskiemu nie 
przechylał; lud w czasie wielkiej wyprawy 
Kazimierza Jagiellończyka na Szląsk w r. 1474 
zupełnie występował wobec Polaków jak 
wobec nieprzyjaciół. Szląsk pragnął pozby­
cia się rządów husyckich, gotów był nawet 
uznać Jagiellończyka swym panem, ale tylko 
jako króla czeskiego, i to popierającego w 
tym kraju żywioł katolicko-niemieoki. Chcąc 
przeprowadzić połączenie Szląska z państwem 
polskiem, miałoby się przeciw sobie cały 
Szląsk, całe Czechy i całe cesarstwo nie­
mieckie ; trzebaby z zaniedbaniem wszystkich 
innych spraw prowadzić krwawą wojnę, która 
bynajinnl j nie rokowała tych rezultatów co 
18 letnia wojna praska.

Należy zatem przyznać zupełną słu­
szność Jagiellonom, że oparli się pokusie 
ponętnego ale fikcyjnego programu, a trzy­
mali się kierunku, który mógł doprowadzię
i rzeczywiście doprowadził do rezultatów. 
Przez objęcie korony czeskiej i węgierskiej. 
Jagiellonowie z mocarzy wschodnio-europej­
skich stali się środkowo-europejską potęgą, 
sięgającą do Adryatyku. Jakie to mogło mieć 
znaczenie, okazuje potęga Habsburgów, kiedy 
w dwóch liniach panowali nad Niemcami i 
nad Hiszpanią. Że Władysław okaże się mo­
narchą nieudolnym, że ród jego tak prędko 
wygaśnie — tego nikt naprzód przewidzieć 
nie był w stanie. Wreszcie przekonaliśmy 
się o tem, że Jagiellonowie przyjęli naj­
praktyczniejszą część programu Oleśnickiego,

że starali się przeprowadzić ją w większym 
rozmiarze, a jeżeli wynik był dosyć nie­
znacznym, jeśli skończyło się tylko na Oświę­
cimie, Zatorze i na Siewierzu, to nie ich 
wina, ale siła tych samych stosunków, które 
nie pozwalały myśleć o odzyskaniu Szląska 
jako całości.

Poza tem wszystkiem jednak, zapomina 
się zwykle o jednej jeszcze, nadzwyczaj do­
niosłej okoliczności. Niemieccy historycy z 
bólem serca nazywaja XV wiek epoką* „po­
nownej slawizacyi górnego Szląska11. W y­
prawy hnsyckie zniszczyły wielką część tam­
tejszych osad niemieckich; na miejsce Niem­
ców przybywali teraz od zachodu Czesi, a od 
wschodu Polacy. Gdyby nie ten nowj prąd 
kolonizacyjny, stałaby się zachodnia częśń 
górnego Szląska niemiecką, a we wschodniej 
nie miałby żywioł polski takiej siły jak dzi­
siaj. Wśród dzisiejszych Polaków górnego 
Szląska nie wiadomo, czy więcej jest po­
tomków pierwotnej ludności, czyli też odro­
śli późniejszego osadnictwa. Czy tak silne 
wzmożenie żywiołu słowiańskiego na Szląsku 
byłoby możliwem, gdyby Jagiellonowie nie 
popierali tych książąt i tej szlachty, która 
oświadczyła się za ruchem narodowym w 
Czechach, lecz gdyby byli dążyli do odzy­
skania Szląska, na jedynie wówczas możli­
wej podstawie, t. j. na podstawie oparcia 
się o żywioł niemiecko-katolieki ? — Oczy­
wiście, że nie. — W tym samym czasie, w 
którym obalili twierdzę niemieckości nad 
dolną W isłą , w tym samym położyli J a ­
giellonowie, przez swoją wstrzemięźliwą, ro­
zumną i dalej patrzącą politykę wobec Szlą­
ska i Czech, podstawę do ponownego zesło- 
wiańszczenia dorzecza górnej O dry— i przy­
czynili się w ten sposób do powstania histo­
rycznego faktuffl,który nie tylko sam przez 
się jest nadzwyczaj uwagi godnym, ale który 
i pod względem skutków swoich w rozma­
itych kierunkach nie da się dosyć ocenić11. 
(Griinhagen).

Dr. Fr. Papće.



uchwaliło wczoraj wieczorem po przeprowa­
dzonej dyskusji dokonać wyboru komitetu 
przedwyborczego miejskiego, odrzuciło zaś 
wniosek p. Lesława Borońskiego, aby nie wy­
bierać komitetu, lecz dokonać wyłącznie wy­
boru delegata na zjazd delegatów powiato­
wych, oraz wniosek adwokata Proppera, aby 
zaniechać wyboru zarówno delegata, jak ko­
mitetu. Następnie dokonano wyboru komitetu, 
przyczem przeszła lista konserwatywna w zu­
pełności. Komitet ten wybierze delegata na 
zjazd.

W Nowym-Targu komitet wyborczy po­
wiatowy uzupełniwszy się do liczby około 60 
osób, ukonstytuował się na posiedzeniu dnia 
2 6 ' b. m., wybierając prezesa Eady powiato­
wej ks. Krawczyńskiego delegatem do komi­
tetu centralnego. Termin do zgłaszania kan­
dydatur wyznaczono na dzień 9 września.

Na czele komitetu przedwyborczego w 
Nowym Sączu, wybranego w dniu 2:2 b. m., 
stoi burmistrz tego miasta, którym1 jest obe­
cnie p. Łueyan Lipiński.

Kandydatów do mandatu poselskiego z 
kuryi wiejskiej powiatu jasielskiego, wymie­
niają kilku, a mianowicie: dotychczasowego 
posła p. Romualda Palcha, hr. Myeielskiego, 
p. Rygiera z Zimnej wody i Gabryszewskie- 
go, byłego starostę jasielskiego. Stronnictwo 
ludowe ma postawić kandydaturę włościa­
nina.

W  powiecie grybowskim ma być aż 18 
kandydatów ; jak jednak sądzą wybór roz­
strzygnie się między dotychczasowym posłem 
p. Klemensiewiczem, a kandydatem ruskim 
p. Wyszowskim. Dr. Szczepan Mikołajski, 
którego popierało poważne grono wyborców, 
zrzekł się kandydatury, aby nie rozdzielać 
głosów.

W pow. pilzneriskim kandydują hr. 
Mieczysław Eey i notaryusz z Pilzna p. Buj­
nowski. Jest również w projekcie kandyda­
tura jednego z włościan. Dotychczas powiat 
pilzneński w Sejmie reprezentował notaryusz 
rzeszowski, dr. Ludwik Midowiez.

Wiec katolików niemieckich.

Zjazd katolików niemieckich odbył fl. 
27 b. m. przed południem drugie publiczne 
zebranie, na którem przyjęto wnioski , skie­
rowane przeciw lekkomyślnej emigraeyi do 
Ameryki. Prof. Schniirer z Fryburga refero­
wał o rozprawach komisji dla umiejętności 
i prasy i zaznaczał konieczność ustanowienia 
katolickich profesorów w Uniwersytetach. 
Wniosek Schnurera o udzielanie pomocy mło­
dym, dzielnym uczonym katolickim, przyjęło 
zgromadzenie. Rektor Htippert (Hessya), wska­
zawszy na słabo rozwijającą się katolicką le­
kturę dla rozrywki, wezwał do podjęcia ener­
gicznej walki przeciw literaturze akatolickiej. 
Następnie przyjęto odpowiedni wniosek, zmie­
rzający do rozszerzenia literatury katolickie].

W dalszym ciągu ks. Lówenstein, powołu 
jąc się na rozdaną uczestnikom zjazdu broszurę

pod tytułem: „Wojna religijna w Węgrzech" 
podniósł, iż „kulturkampf" węgierski jest 
gorszy, niż którykolwiek inny. Prof. P ro­
ch atzka (z Ostrzyehomia) wniósł energiczny 
protest przeciw wojnie wypowiedzianej w W ę­
grzech Kościołowi katolickiemu i jego insty­
tucjom, stwierdzając, iż zmierza ona do zgnę­
bienia Kościoła i szkoły i do sekularyzacji 
klasztorów. Prezydent Muller wyraził prze­
konanie, iż katolicy niemieccy biorą żywy u- 
dział w losach węgierskich katolików. (Okla­
ski). Następnie prof. Bach referował o prze­
biegu posiedzeń kom isji szkolnej. Przyjęto 
wnioski w sprawie utrzymania wyznaniowe­
go charakteru szkoły, strzeżenia kościelnego 
wpływu na całą szkolę, oraz uchylenia sy- 
raultannych książek dla szkól ludowych.

Na popoludniowem zebraniu Bachem 
wzywał do zwalczania soeyalizmu na całej 
linii, a den. Worle w odczycie na temat 
„Nasze żądania co do szkół ludowych,“ do­
magał się zaprowadzenia szkół wyznanio­
wych, nadzoru Kościoła nad szkołą i upro­
szczenia materyału naukowego. Baron Hart- 
tiing mówił o „Rzymie i Papieżu w r. 1895.“ 
Od czasu zajęcia Rzymu — powiedział mów­
ca, zaszło w Wiecznem Mieście wiele powa­
żnych zmian. Wpływ obcy tryumfuje, a nie­
wola Papieża trwa ciągle. Pomimo to Rzym 
i dzisiaj także jest -stolicą Kościoła katoli­
ckiego a Papież wielkim politycznym czyn­
nikiem. Położenie papiestwa jest nieznośne, 
to też katolicy całego świata domagają się 
rychłego załatwienia zatargu powstałego w ro­
ku 1870 (Huczne oklaski). „Nie chcemy by­
najmniej zawikłań wojennych — kończył 
mówca — lecz przywrócenia w drodze po 
kojowej państwa kościelnego. Zwycięstwo bę­
dzie ostatecznie po naszej stronie." Słowom 
tym towarzyszyły gromkie oklaski.

Z Petersburga.
(Ilja Cyon, ~~ Wielkie manewry. — Generał 
Seddeler. — Napływ do wyższych zakładów na­

ukowych).
Wykluczony z poddaństwa rossyjskiego 

i pozbawiony godności rzeczywistego radcy 
stanu Ilja Cyon był niegdyś profesorem w 
petersburskiej wojkowo-medycznej akademii, 
a następnie za Wyszniegradzkiego zamiano­
wany został agentem, rossyj skiego minister­
stwa skarbu w Paryżu. Cyon przeprowadzał 
w Paryżu sprawę pożyczki rossyjskiej i o- 
trzymał za to od cara Aleksandra III wyso­
kie odznaczenie. Obecny minister skarbu 
Witte usunął Cyona ze służby za nieczyste 
interesa pieniężne, które prowadził, wyzy­
skując swoje urzędowe stpnowisko. Wówczas 
Cyon puścił w świat głośną brosurę: Witte 
et les finances russes, w której wystąpił z naj- 
gwałtowniejszemi oskarżeniami przeciwko 
Wittemu, przedstawił w ponurem świetle stan 
ros.syjskich finansów i wyjaśniał zbliżenie się 
franeusko-rossyjskie chciwością pieniężnego 
wyzysku ze strony Eossyi. Rząd rossyjski we - i

zwał wówczas Cyona, aby w przeciągu dwóch 
miesięcy stawił się w Petersburgu i przedło­
żył dokumentami stwierdzone dowody swo­
ich twierdzeń. Termin ten upłynął w dniu 
15 sierpnia. Cyon był serdecznym przyjacie­
lem Katkowa i artykułami, pomieszczanymi 
w Moslc. Wiedomostiach, popierał energicznie 
prąd reakcyjny.

Od 9 do 13 września odbywać się będą 
pod Oczakowem wielkie manewry pod na­
czelnym kierunkiem komendanta odeskiego 
okręgu wojskowego hr. Mussin-Puszkina. 
W manewrach wezmą udział dwa korpusy 
pod wodzą generałów Ozetinina i Filipowa, 
których zadaniem będzie obrona Oczakowa 
przeciw nieprzyjacielskiemu atakowi.

Generał baron Seddeler, dotychczasowy 
komenderujący generał 18 korpusu, uwol­
niony został z tego stanowiska i mianowany 
członkiem Rady wojennej.

Napływ kandydatów, pragnących wstą­
pić do wyższych petersburskich zakładów 
naukowych, jest w r. b. większy, niż zwy­
kle. Do instytutu technologicznego podano 
pięć razy więcej próśb, aniżeli jest miejsc, 
do górniczego — cztery razy więcej, do in­
stytutu dróg i komunikacji - sześć razy, in ­
stytutu. inżynierów cywilnych dwa razy wię­
cej, niż jest wakansów.

I  F r a n c y  i.

(Z Madagaskaru. — List generała Munier. — 
Prasa francuska o rezultatach ankiety M atin'a  
w sprawie alzacko -lotaryngskiej. — Wystawa

roku 1890 a prowincje francuskie).

Francuzi mogą wreszcie pochlubić się 
znowu zwycięstwem na Madagaskarze. Depe­
sza z Andriby, datowana w dniu 22 b. m , 
a podpisana przez generała Duchesne dono­
si do Paryża, że atak na Andribę rozpoczęła 
brygada Yoyrona w dniu 21 b. m. i zakoń­
czyła go nazajutrz bez walki. Nieprzyjaciel 
spłoszony działaniem ognia artylerzyekiego 
porzucił sześć zbrojnych pozycyj i liczne o- 
bozowiska. Z szeregów francuskich zginął 
jeden żołnierz; trzech żołnierzy jest rannych. 
Żołnierze, zdaniem generała, znoszą wielkie 
trudy w podziwienia godny sposób. Generał 
Duchesne zajmuje się ukończeniem budowy 
dróg, aby przyspieszyć dowóz środków ży­
wności. — Teraz mają Francuzi przed sobą 
marsz jeszcze 180 do 200 kilometrów przez 
bezdrożue prawie wzgórza. Główny opór za­
mierzają Hóvasl stawie Francuzom koło Ba- 
bay, w pobliżu stolicy. Francuskie minister­
stwo wojny oświadcza, że z angielskich źró­
deł pochodzące wiadomości, jakoby generał 
Duchesne zachorował, jest fałszywą. Rząd 
nie otrzymał żadnej takiej wiadomości. Stan 
zdrowia wojska jest pomyślny.

Figaro , który pragnie, aby o nim nie­
ustannie mówiono, zamieścił przed kilku dnia­
mi — jak już pokrótce donosiliśmy — list

generała Munier, który w Niemczech wywo" 
łał wielkie oburzenie. List ten opiewa w spo­
sób następujący :

„Szanowny Panie! Pozwól pan jedne­
mu ze swych najstarszych abonentów po­
winszować redakcji Figara  artykułu „Ro­
cznice", który tchnie najgorętszym patryo- 
tyzmein, a mimo to zachowuje najzupełniej­
szą kurtoazyę wobec naszych nieprzyjaciół. 
Chcę dorzucić do dokumentów p de Chadou- 
ry szczegół osobisty, tyczący się mojej rodzi­
ny, który daje wyobrażenie o rycerskości o- 
ficerów niemieckich.

„Scena rozgrywa się w Lotaryngii, pod­
czas tego strasznego roku, w departamencie 
Mozy, niszczonej i grabionej przez bandy 
tych złodziejów, którzy otrzymywali swe in­
strukcje z głównej kwatery (ces bandes de 
voleurs, qui recemzient leurs instructions du 
grandę guartier generał). Pewien wyższy ofi­
cer z imponującą miną przybywa na czele 
swego oddziału do jednego z wybitniejszych 
miast w dolinie Mozy i instaluje się u za­
możnego ziemianina, b. oficera kawaleryi, 
który przyjmuje go z całą uprzejmością i od­
daje mu dom na usługi.

„Knecht wyraża swoje zdziwienie na 
widok szat, zamkniętych na klucz.

Czy pan bierzesz mnie za złodzie­
ja?  — powiada do swego gospodarza tonem 
uroczystym.

„ -- Ależ bynajm niej! Ani mi to przez 
myśl nie przeszło — tłómaczy gospodarz, 
którego nazwijmy panem B. — Jest to tyl­
ko naszym zwyczajem, aby zamykać szafy 
przed ciekawością służących.

„— Nie masz pan potrzeby obawiać 
się tego z naszej strony — powiada zwy­
cięzca — my umiemy szanować dobytek na­
szego bliźniego.

„Nazajutrz, po wyjeździe czasowego gar­
nizonu p. B. obejrzał szafy i spostrzegł brak 
bielizny, kosztowności, a pomiędzy innemi 
garnituru spinek do koszul wielkiej wartości. 
Wszystko to podobało się widocznie oficero­
wi niemieckiemu! Co mam dodać do tej o- 
powieści ? To chyba, że nie był to fakt wy­
jątkowy. Przyjm pan i t. d.

Generał Munier“.
Cała prasa niemiecka jest naturalnie 

w najwyższym stopniu oburzona z powo­
du tych tak ciężkich zarzutów francuskiego 
oficera. Berlińska National Ztg. pisze: „Do­
wiadujemy się, że z powodu twierdzeń gene­
rała Munier o rabunkach armii niemieckiej 
podczas wojny z 1870/71, mianowicie z po­
wodu słów w artykule jego: „bandy złodziei, 
otrzymująca instrukcje z kwatery głównej", 
rząd niemiecki postanowił zasięgnąć infor­
macji, czy gen. Munier znajduje się jeszcze 
w czynnej służbie, czy też ze służby wy­
szedł. W ostatnim razie oczywiście piśmidło 
jego, zdaniem naszem, nie przekroczyłoby 
poziomu innych wymysłów francuskich w 
tym względzie i nie zasługiwałoby wcale na 
uwagę". Otóż obecnie donoszą z Paryża, iż 
tam zgoła ignorują sprawę generała Munier.
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Był to obszerny przedpokój jak salon ; 
widać, że ludzie, którzy ten dwór budowali 
i chowali się tutaj, kochali się w przestron- 
ności i swobodzie. Ławki dębowe, pozostałe 
jeszcze pewnie po pra-pra-dziadach, takież 
stołki i szaragi, poczerniałe i wyglądające 
tak, jakby raczej z żelaza niż z drzewa były 
robione — stanowiły jedyne umeblowanie. 
Żadnych konsol, żadnych luster. Na prawe 
i na lewo z przedsionka drzwi wiodły do po­
kojów. Stryj i Andrzej poszli na prawo.

Gdy się Andrzej w pokoju znalazł, o- 
panowało go zdziwienie i wrażenie, nie do­
znawane przed tern nigdy ; zdawało mu się, 
że go otoczyło powietrze świeże, pełne, siły 
i życia, że to, co widzi, jest snem jakimś, 
przetworzonem marzeniem o dawno minio­
nych czasach, jest odtworzeniem jakiegoś 
obrazku, który utkwił mu w duszy, Bóg wie, 
zkąd tam przeniesiony. Izba to była niesły­
chanej prostoty. Zamiast tapetów i malowań, 
bielone, czyste ściany, na których wisiało tu 
i owdzie, gdzie według mniemania tego. co 
wieszał, powiesić należało, kilka sztychów: 
cień Napoleona I na wyspie św. Heleny, 
Sobieski pod Wiedniem, sztychowany portret 
Barbary Radziwiłłówny i nie wiele co więcej; 
po pod ścianami stały ławki, kryte kitajką wy- 
szarzałą, — pośrodku wielki stół dębowy,' na 
krzyżach ciemno-wiszniowej barwy jak mahoń, 
rzeźbiony w różne zwierzęta, a pośrodku je ­
go inkrustowany obraz bitwy z Turkami pod 
Ohocimem. Kilka dębowych, rzeźbionych fo­
teli, obszernych, szerokich, wykładanych zie-

j lonym wytartym safianem , kilka stołków u 
stawionych przy kominku, na którym całe 
kłody sosnowe mieśeićby się mogły —•- oto 
była ta izba gościnna, do której stryj An­
drzeja wprowadził.

Wprowadził, na fotelu posadził i .sam 
przy nim usiadł. Andrzej nie mógł jeszcze 
przyjść do równowagi po rozmaitych dozna­
nych tutaj wrażeniach.

— No, przecie wrócił znowu jeden 
Niemira do gniazda.... — rzekł stryj.

Andrzej uczuł coś podobnego do wy­
rzutu sumienia, chociaż winy nie miał za 
sobą żadnej.

Stryj Jan ciągnął rzecz dalej.
— Trzeba ci wiedzieć, synu, że w tym 

domu, na tern samem miejscu, gdzie teraz 
siedzimy, jest gniazdo Niemirów. Przed pię­
ciuset laty była tu puszcza, w niej pierwszy 
Niemira dom sobie zbudował — od tego 
czasu czwarty już dom s to i... Ten, co go 
teraz oglądałeś, postawił dziad twój, a ja do­
szedłszy do posiadania tego kąta, nic w nim 
nie zmieniłem — nic. Żyję nawet tak, jak 
oni....

Andrzej mimowolnie na stryja okiem 
rzucił.

— A ty pierwszy raz pono w życiu je­
steś na Młynówce?

— Tak, pierwszy raz, stryju.
Zastanowiło go to jednak, dlaczego stryj

powiedział: na Młynówce, i przypomniało 
mu się mimowoli nocne zdarzenie i pobyt 
wr karczmie.

Stryj, jakby dla wyjaśnienia tego, co 
powiedział, dodał:

— Jackowce są duże-.... nasza część 
nazywa się M łynówką; niedaleko stąd jest 
potok i młyn na nim, — stąd też i nazwa 
Młynówid.

Powiedziawszy to tytoń ż puszką pod­
sunął mu.

— Zapai-że sobie fajkę — rzekł. Ach 
prawda, fajki pewnie nie znasz.

— Papierosy palę.
— Skręć-że sobie.

Chwilkę jeszcze trwała rozmowa o tern 
i owem, gdy do izby wszedł wyrostek i 
rz ek ł:

— Śniadanie proszę pana podane.
Poszli na śniadanie.
— U nas jedzą, pracują i odpoczywają 

regularnie — mówił stryj, prowadząc An­
drzeja przez znaną już nam sień na przeci­
wną stronę, gdzie był pokój jadalny. I tu 
urządzenie było równie proste jak izby go­
ścinnej. Okrągły stół nakryty był szarym 
obrusem lnianym, domowego tkania, takież 
same serwetki, ale łyżki, grabki i noże sre­
brne z gotyckimi monogramami Niemirów, 
widocznie pradziadom jeszcze służyły, bo z 
modą teraźniejszą były w niezgodzie.

Przy stole były trzy nakrycia.
Stryj zajął miejsce, obok siebie An­

drzeja posadził.
— Mówiłem ci wprawdzie, że jadamy i 

pracujemy regularnie — rzekł usiadłszy i 
zwróciwszy się do gościa, lecz wyjątek sta­
nowi jedynie Kasiuchna, która nawet po no­
cach la ta ...

Andrzej nie śmiał zapytać, kto to jest 
ta Kasiuchna, spoglądał tylko na niezajęte 
miejsce, które go mimowoli drażniło.

Wyrostek, którego stryj Jan stale Ma­
ćkiem nazywał, ubrany tak samo jak stryj, 
bez żadnej różnicy co do gatunku ubrania i 
kroju, wniósł wazę i na stole postawił.

Była to polewka piwna z serem.
Stryj sobie i Andrzejowi na talerz na­

brał i obydwa zajadali najsmaczniej, roz 
mawiając.

W  tem stryj do wyrostka się zwrócił.
— Panienka nie wróciła jeszcze?
— Nie, proszę pana.
Potem do Andrzeja mówi! dalej najspo­

kojniej pod słońcem :
— To właśnie masz przed sobą nakry­

cie Kasiuchny ; poznasz ją  wkrótce.... lada 
chwila powinna nadjechać  Musiała wczo­
raj biedaczka pod noc do Parysowa wyje­
chać, bo ją wezwano do bardro chorego 
dziecka....

| Nagle stanął Andrzejowi w myśli bal 
maskowy, w Warszawie, który decydującą 
rolę odegrał w jego oświadczynach i słowa 
Stasi: mam dla pana żonę.... Czyżby to mia­
ła być właśnie ta sama Kasiuchna ?

Nie śmiał zapytać, a stryj mówił dalej:
— Ta dziewczyna jest szczęściem me­

go życia....
Zamilkł na chwilę jakby mu się zdało, 

że powiedział za — wiele.
— Jak ogród bez ptaków, tak życie 

człowieka bez dzieci.... Ty wiesz, ja nie oże­
niłem się przez całe życie..,. Kiedym był 
dojrzały, nie czas było o żonie myśleć — 
większe myśli głowy się trzymały, a później 
nie można było myśleć o żonie — i tak prze­
chodziło życie samotne. Trafiła mi się sie­
rota, której matka umarła przy urodzeniu, a 
ojciec w rok potem; odchowałem ją sobie, wy­
chowałem, później posłałem na uniwersytet 
do Genewy, ukończyła go bardzo świetnie, 
a powróciwszy do kraju i przekonawszy się, 
że jako doktor medycyny pracować nie mo­
że, zdała egzamin na lekarkę — i ludziom 
pomaga. Wiedzą wszyscy, że egzamin ten 
jest zadośćuczynieniem konieczności, więc le­
czy tu całą okolicę. A jaka szczęśliwa w ku- 
racyi! Jaka szanowana przez wszystkich!

— Słyszałem o pannie Zgliskiej....
Stryj przerwał stanowczo.
— Przepraszam cię mój kochany, na­

zywaj ją Kasiuchną.
— Stryju, nie wypada mi może.
— Gdy poznasz ją, będziesz kochał 

jak siostrę i nazwiesz sam Kasiuchną. Ale, 
ale — od kogoś i co o niej słyszałeś?

— Od panny Stanisławy Krynickiej.
— Ach, ta.... była tu.... znam ją.... to 

koleżanka Kasiuni z Genewy.
Wspomnienie to powstrzymało dalszą 

rozmowę na rozpoczęty temat i ochłodziło 
trochę serdeczną atmosferę jaka panowała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Gdyby jego list ogłoszony w Figarze miał 
jednak stać się przedmiotem zażalenia, to 
sprawa przyszłaby przed wojskową radę ho­
norową, której Munier podlega jeszcze przez 
^wa lata jako generał w rezerwie. Munier 
przeniósł się do rezerwy w r. 1892.

Korespondent M atina , który w Metzu 
z rozmów z inteligencją alzacką starał się 
wysnuć wnioski, jakie widoki ma tam, na 
miejscu, sprawa francuska, udał się następnie 
do Strassburga, w mniemaniu, iż z tamtąd, 
ze stolicy Lotaryngii, lepsze przyniesie wie- 
śei. Lecz ze sprawozdań jego okazuje się, iż 
w Strassburgu wynik rozmów był jeszcze 
nieprzychylniejszy dla Francyi. Korespondent 
stwierdza przedewszystkiem, iż Strassburg, 
jako naiasto urzędnicze, wyniósł się pod rzą­
dami niemieckiemi i wrypiękniał. „W Strass­
burgu właśnie — pisze korespondent — daje 
się szczególnie uezuwać asymilacja żywiołu 
miejscowego z napływowym. Kto dotychczas 
nie wierzył, mógł się o tem przekonać sku­
tecznie w czasie ostatniej wystawy przemy­
słowej w Strassburgu. Jeden z woźniców do­
rożkarskich, interpelowany przez korespon­
denta, rzucił odpowiedź: „Franeya wydała 
nas. Dalibóg, nie mamy czego żałować." Naj- 
eharakterystyczniejsze są wynurzenia księdza 
Guerber’a, posła do parlamentu niemieckie­
go z okręgu Gebweiler. „Na czyny dokona­
ne — mówił Guerber — patrzymy bez ża­
dnych myśli ukrytych, Protestować? Na co? 
Kto żywi jeszcze nadzieję powrotu Alzacyi i 
Lotaryngii do Francyi ? Oddawna zwiądł 
kwiat nadziei. Powoli rozwiewają się wspo­
mnienia. Bezwątpienia sprawiam panu przy­
krość temi słowami, ale sam mi pan powiedzia­
łeś na wstępie, iż przyjechałeś do Strassburga,
aby dowiedzieć się prawdy- Bo uważaj pan, my 
kochamy Francyę zawsze. Ale jej winy są 
ciężkie, co zaś najgorsza, rzeczpospolita trwa 
w dawnej swej nieświadomości i widocznych 
błędach. Dotychczas w Paryżu Niemców nie 
znają i znać nie chcą. Tymczasem Niemcy 
są dziś potężniejsze, niż kiedykolwiek, prze­
mysł niemiecki kwitnie, a nawet, prawdę po­
wiedziawszy, pobił już produkcyę francuską 
i zabiera się do walki z przemysłem an­
gielskim. Gdyby znów przyszło do wojny, 
Franeya byłaby znów pobitą i zniweczoną, 
(jóż czynić nam należy w tych warunkach? 
Nawet w razie wojny, Alzacya i Lotaryngia 
nie czyniłaby żadnych kroków na swoją rę- 
kg-“ Ksiądz Guerber skarżył się jedynie na 
zbyt wielką liczbę urzędników pruskich i nie­
dopuszczanie Alzatczyków do posad wewnątrz 
Niemiec zjednoczonych. Ale na to samo skar- 
ią się oddawna i w Bawaryi i w wielkiem 
księstwie Badeńskiem.

_ O rezultatach tej ankiety Matina, za­
mieścił Figaro pod paradoksalnym tytułem : 
„Opinions negligeables" artykuł wyszydzają­
cy pomysł i wyniki śledztwa. „Czegóż dowo­
dzi — powiada Figaro — gadanina kilku 
deputowanych do parlamentu rzeszy niemie­
ckiej, byłych dworaków cesarstwa napeleoń- 
skiego, i kilku zapobiegliwych proboszczów, 
którzy lepiej by uczynili, pilnując kazalnicy,— 
czego dowodzi to wszystko w obee konie­
czności i logiki historyi? Jaką wartość ma 
apostazya pp. Petrhego, Zorna v. Bulacha i 
Guerbera od wiekopomnego dzieła aneksyi 
Ludwika XIV.? Panowie ci, protestując prze­
ciwko przejściu Renu, który nawet Boileau 
opiewał, dochodzą do kulminacyjnego punktu 
śmieszności." Trzeźwiejszymi argumentami u- 
situją inne dzienniki paryskie powstrzymać 
pesymizm, jaki owładnąć "musiał poważniej­
szą częścią umysłów we Francyi w obec nie- 
gpodziewanych „odkryć1* M atina. Taka n. p. 
JjiberU przekonaną jest o prawdzie spostrze­
żeń dziennikarza paryskiego, wysłanego na 
kresy, nie sądzi jednak, aby upadek stron­
nictwa protestu w Alzacyi i Lotaryngii zmie­
nić mógł naturę kwestyi alzacko-lotaryńskiej. 
Rozstrzygniecie jej nie zależy od zmiennych 
usposobień ludności miejscowej, lecz od in­
teresowanych rządów, od dyplomacyi lub 
wojny. Wszakże pora jeszcze me nadeszła : 
rozstrzygnięcie tego strasznego problematu 
będzie zadaniem późniejszych pokoleń. Gała 
Europa pragnie pokoju. Francuzi muszą so­
bie powiedzieć, że gdyby tak potężną kwe­
sty? zechcieli dzisiaj postawić na porządku 
dziennym, ujrzeliby się osamotnionymi. — 
„W Paryżu i w Berlinie — kończy Liberte — 
może na kongresie międzynarodowym zapa­
dną kiedyś decyzye, "nie w Strasburgu i 
Metzu. “

Z powodu objawiającej się na prowin- 
cyi we Francyi opozycyi przeciw zamierzo­
nej na r. 1900 powszechnej wystawie pary­
skiej, wykazuje komisarz rządowy dla tej wy­
stawy p. Picard, że na wystawę w Paryżu 
z r. 1889 przybyło pięć milionów osób z pro- 
wincyh a półtora miliona z zagranicy — po­
zostawiły one przeszło miliard franków w 
ręku kupców francuskich, który to pieniądz, 
wedle niezmiennego prawidła ekonomicznego, 
wrócił napowrót na prowincyę, do fabryk 
i t. d. Picard jest przekonany, że wystawa 
z r. 1900 przyniesie Paryżowi z prowincyi 
i zagranicy dwa miliardy. Przemysłowi fran­
cuskiemu^ powinno zależeć na ściąganiu cu­
dzoziemców, aby sobie otworzył nowe drogi 
zbytu za granicą.

K K O I I K A

Lwów, 29 sierpnia.

~  Najj. Pan raczył ze Swej prywatnej 
szkatuły udzielić pogorzelcom gminy Dobrowody 
w powiecie Zbaraskim zapomogi w kwocie 
100 zł.

— Złote wesele. Rzadką uroczystość 
złotego wesela obchodzili onegdaj w mieście na- 
szem państwo Euzebiuszowie Czerkawscy. Nieste­
ty, dr. E. Czerkawski, zasłużony b. profesor Uni­
wersytetu, poseł do sejmu krajowego i do Rady 
państwa, który jak wiadomo od lat kilku usu 
nął się w zacisze domowe, jest obecnie nieco 
niedomagającym fizycznie. Z tego powodu uro­
czystość odbyła się w domu w otoczeniu naj­
bliższych krewnych. Z najgłębszem rozrzewnię 
niem składano życzenia „złotym nowożeńcom", 
aby się w lepszem zdrowiu doczekali wesela 
brylantowego. Dr. Czerkawski, dyktuje podobno 
pamiętniki ze swego żywota. Dzieło to, wspo­
mnienia męża, który od pół wieku blisko brał 
czynny udział w najrozmaitszych sferach i kie­
runkach życia publicznego, organizatora szkol­
nictwa ludowego — będą niezawodnie niezmier­
nie cennym materyałem do historyi naszego 
kraju.

— N a docliód  ochotniczej straży ognio­
wej „Sokół" we Lwowie, urządza Dyrekcya 
„Eden-Teatru", w sobotę dnia 31 sierpnia 
1895, nadzwyczajne przedstawienie z bogatym 
i nowym programem. — Ceny miejsc zwykłe. — 
Loże i miejsca siedzące do nabycia przy kasie.

— Deputacya organistów z całego 
kraju była w tych dniach u ks. Arcybiskupa 
Morawskiego i u Biskupa przemyskiego ks. So­
leckiego, prosząc icb. o poparcie uchwał wiecu 
organistów w sprawie polepszenia smutnej ich 
Joli Obaj Arcypasterze przyjęli deputacyę bar­
dzo łaskawie i przyrzekli uczynić dla organistów 
wszystko, co będzie leżało w ich mocy.

•f- Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie Franciszek Fischer, rzeźbiarz-kamieniarz, 
lat 44.

W Zakopanem, Msrya z hr. Rozwado­
wskich Mierzeńska, właść. dóbr, lat 36.

— I. Wiec księży katechetów w 
Krakowie. Wspomnieliśmy już wczoraj o re­
feracie ks. St. Puszeta o planie nauki religii w 
gimnazyum niższem. Prelegent w dłuższym wy­
wodzie starał się przedstawić, że obecnie obo­
wiązujący plan nauki religii jest wadliwy, i tej 
okoliczności po części przypisywał indeferentyzm 
religijny oraz ehwiejność we wierze, objawiające 
się tu i ówdzie w społeczeństwie. Po szczegóło­
wej krytyce dzisiejszego planu, radził mowea 
przeprowadzić następujący rozdział przedmiotów 
w klasach:

Klasa I. Nauka o Bogu i Jego doskonało- 
ściaeh, o Trójcy św., o dziele stworzenia, o grze­
chu pierworodnym i jego skutkach, obietnica Od­
kupiciela, historya ludu izraelskiego (z opuszcze­
niem rzeczy niepotrzebnych).

Klasa II. Powtórzenie materyału z klasy 
I., a zatem nauka o Chrystusie Panu, Jego ży­
cie, nauka, cuda, śmierć, zmartwychwstanie, 40- 
dniowy pobyt na ziemi, założenie Kościoła, Je­
go organizacya i boskie znamiona.

Klasa III . Część obyczajowa katechizmu, 
wykład przykazań boskich i kościelnych, nauka 
o cnocie i jej rodzajach, nauka o grzechu i je­
go rodzajach, o modlitwie ze szczegółowym wy­
kładem modlitwy Pańskiej, wreszcie rzeczy osta­
teczne : śmierć, sąd, niebo, piekło.

Klasa IV. Nauka o środkach zbawienia: 
o łasce, o Sakramentach św., z właściwą przy 
ich sprawowaniu liturgią; o Mszy św. i jej 
obrzędach; o Sakramentaliach, byle we właści­
wej mierze — wreszcie przykład roku kościel­
nego.

W dyskusyi nad tym projektem zabierali 
głos księża: Neuburg, ' Eiselt, Gadowski, dr. 
Rawski, Biela. Dąbrowski, Watulewicz i Cza- 
pula poczem uchwalono, aby historyę biblij­
ną rozłożyć na III klasę i pierwszy kurs klasy 
IV t. j., aby jej uczono półtora roku, w drugim 
zaś kursie IV klasy należy uczyć liturgii. Do­
tychczasowy plan nauki religii w wyższem gi­
mnazyum pozostaje bez zmiany.

Z porządku dzieunego ks. dr. Jan Ślósarz 
ze Lwowa , referował „o planie nauki w szko­
łach realnych." w  toku rozprawy nad tym przed­
miotem, uchwalono w szkołach realnych trzy­
mać się tego samego planu co w gimnazyach i 
postanowiono energicznie domagać się pomnoże­
nia godzin dla religii w szkołach realnych dla 
klasy I, V i VII.

W ostatnim punkcie programu z pierwsze­
go dnia wiecu, ks. Mateusz Jeż z Krakowa mó­
wił : „o współdziałaniu katechety, w celu utrzy­
mania karności w szkołach średnich.“ Przedmiot 
ten był omawiany z największą przychylnością dla 
młodzieży i w dyskusyi otworzył obszerne pole 
dla poglądów ze strony wielu uczestników wiecu. 
Przy końcu posiedzenia przyjęto wniosek ks. 
dra Gołby, który nie potępiając teatru w zasa­
dzie, wyraża jednak przekonanie, że obecne sztuki 
przeważnie bywają przedmiotem ujemnego wpły­
wu na młodzież, domaga się zatem, by przy­
najmniej dziś istniejące przepisy szkolne, co do

uczęszczania młodzieży do teatru, były ściśle za­
chowywane. Wreszcie wniosek ks. Eiselta zwra­
ca się do rodziców i kolegów nauczycieli, aby 
działania katechetów popierali i otaczali opieką. 
Na tem pierwszy dzień obrad zakończono.

— Z o k se rw a to ry u m  e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 29 sierpnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 sierpnia do 12 w południe
d. 29 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr południo­
wo zachodni o średniej prędkości 4 m/sek, niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze wilgotne 
(75 proc. wilgotności względnej). Opad deszcz 
wysokość opadu 2'0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j-J 7'2°C., najwyższa -}-24 0°C. najniższa 
+12-0°C.

Wczoraj wieczorem około 8 g. padał nie­
znaczny deszcz poczem się wypogodziło, dziś rano 
pochmurno.

Zniżka barometryezna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w środk. Szwecyi; zwyżka 770 
do 765 mm. na morzu Niemieckiem; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770 0 mm.

Prognoza na dobę 30 sierpnia b. r. (od pół­
nocy do północy): . Wiatr będzie zmienny z 
zachodu o średniej prędkości 3 m/sek., średnia 
temperatura około —J--18°C., niebo będzie lekko 
zachmurzone a względna wilgotność powietrza 
około 70 procent. Opadu nie będzie.

—  W yścigi konne oficerów 8 pułku 
ułanów odbyły się w Stanisławowie „na Dą­
browie" dnia 25 b. m. po południu. W ogóle 
było 5 biegów, w których zwycięsko odznaczyli 
się pp. oficerowie: Swoboda, Blazek, Zakiej, Pa- 
cher, Maar i Foitik. Nadto były dwa biegi dla 
podoficerów i szeregowców. Zarówno pod względem 
udziału współzawodników jak i publiczności wy­
ścigi powiodły się w zupełności.

—  Gwałtowna burza w d. 25 zrzą­
dziła wielkie szkody w powiecie Myślenickim. 
Między innemi: w iirogini piorun! spalił jedną 
chałupę, w Doluej wsi poraził piorun wetery­
narza powiatowego Józefa Vergesslicha oraz jego 
żonę, dziecko i szwagra ; trzy wielkie mosty na 
drodze powiatowej z Krzczonowa do Jordanowa, 
również most na gościńcu rządowym około Osiel­
ca zostały zerwane, a także tama przy zabudo­
waniu potoka górskiego w Sidzinie, kosztująca 
około 400 zł. Starostwo zarządziło naprawę u- 
szkodzonych objektów.

— Wiec międzynarodowy katolicki 
W Lizbonie. Czytelnia katolicka i związek 
katolickich Towarzystw dobroczynnych otrzymały 
na pisma wysłane do Lizbony z powitaniem 
wiecu i życzeniami, następującą, prawie równo- 
brzmiącą odpowiedź od ks. kardynała patryarchy 
Józefa, którą podajemy w tłómaezeniu:

„Jest to mym obowiązkiem nie taić Panu 
dłużej szczerej i głębokiej wdzięczności, jaka 
serce moie przepełnia ku Panu, który przyczy­
niłeś się tak znakomicie do uświetnienia i ucz­
czenia pierwszego wiecu katolickiego międzyna­
rodowego odbytego w dniaeli od 25 do 29 czer­
wca, w majestatycznej świątyni św. Wincentego 
de Fora, przesyłając życzenia i przystępując do 
uchwał w imieniu swojem i związku (Towarzy­
stwa) któremu Pan przewodniczysz. Pismo Pań­
skie odczytane na pełnem posiedzeniu wiecu 
wywołało najżywszy entuzyazm i rzęsiste okla­
ski. — Mam zaszczyt więc złożyć Panu głębo­
kie i serdeczne podziękowanie w imieniu mo- 
jera, w imieniu członków wiecu i wszystkich 
szczerych katolików tego kraju. Mogę Pana za­
pewnić, że wiec przeszedł znacznie oczekiwania 
nasze. Nie zostaje nam nie, jak polecić szczę­
śliwe wyniki modlitwie tych, którzy, jak Pan, 
okazali żywe nim się zajęcie. Racz Panie przy­
jąć hołd mego wysokiego szacunku i głębokiej 
wdzięczności, z którą mam zaszczyt pozostawać 
pańskim sługą Afee/Aardynał-patryarcha.

— Uczciwość. Dzienniki wiedeńskie no­
tują z uznaniem fakt niezwykłej w Wiedniu 
„uczciwości". Portyerka domu przy Hauptstrasse, 
Anna Wenzel, znalazła na ulicy pugilares, a 
w nim 4 628 zł. gotówką. Pieniądze odniosła 
do najbliższego komisaryatu policyjnego, i nie 
żądała nawet wynagrodzenia.

—  Stypendyum. Przy Uniwersytecie 
ki]owskim utworzone zostało stypendyum no­
we imienia Tadeusza Bobrowskiego dla celują­
cego w naukach studenta pochodzenia polskiego, 
wyznania rzymsko-katolickiego, sprawująoego się 
wzorowo. Fundusz na to stypendyum, w sumie
6.000 rb., złożyli obywatele ziemscy gubernii 
kijowskiej.

— W ielkie wrażenie sprawiło w Bu 
dapeszcie samobójstwo znanego tam sportsmana 
Teodora Jakabffyego. O powodach tego samo­
bójstwa piszą dzienniki peszteńskie: Dnia 19
b. m. podczas obiadu w Kasynie narodowem 
w Peszcie poseł Gedeon Rabonczy, w obec kil­
kunastu osób nazwał Jakabffyego człowiekiem 
niehonorowym, zarzucając mu sfałszowanie we­
ksli, o czern miał wiedzieć także hr. Geza An- 
drassy. Zarazem wniósł Rahonczy do zarządu 
kasyna podanie, domagające się wykreślenia Ja­
kabffyego z listy członków. W obec tego Jacabffy 
posłał Rohonczyemu sekundantów z żądaniem

satysfakcyi,: jednakże sekundanci Rohonczy’ego 
po przejrzeniu dostarczonych im przez niego do­
kumentów, orzekli, że nie mogą pozwolić swemu 
klientowi na odbycie pojedynku z Jakabffym. 
Zwołano tedy sąd honorowy dla rozstrzygnięcia 
bonorowości albo niehonorowości Jakabffy'ego. 
Sąd rozpatrzył sprawę i oświadczył, że nie mo­
że wydać wyroku bez poprzedniego porozumienia 
się z hr. Andrassym, w obec którego Jacabffy 
miał popełnić jakieś nieprawidłowości wekslowe. 
Hr. Andrassy, który bawił właśnie w Londynie 
przybył na telegraficzne wezwanie natychmiast 
do Budapesztu i udzielił wyjaśnień przema­
wiających na korzyść Jakabffy’ego. W ten 
sposób jeden z najcięższych zarzutów został 
wprawdzie umorzony, ale pozostały inne, także 
fatalnie przemawiającepjzsciw Jakabffyemu, wobec 
czego sąd honorowy nie złożył mandatu. Osta­
tnie posiedzenie trwało całą noc z soboty na 
niedzielę i skończyło się wyrokiem, kwalifikują­
cym Jakabffy’ego jako człowieka pozbawionego 
czci i uwalniającym Rohonezy’ego od obowiązku 
dania mu satysfakcyi honorowej.

Fatalną tę noc spędził Jakabffy okropnie 
zdenerwowany w kawiarni naprzeciw gmachu 
kasyna, czekając na wyrok sądu honorowego. 
Kiedy nad ranem jeden z przyjaciół zawiadomił 
go o smutnym wyroku, wyszedł Jakabffy spie­
sznie z kawiarni i udał się do swego mieszka­
nia, gdzie napisał kilka listów. O godzinie pół 
do 6 posłał służącego z listem do owego przy­
jaciela, który mu pierwszy zakomunikował wieść 
fatalną, ale gdy strwożony przyjaciel dopadł 
jego mieszkania, Jakabffy leżał już na podłodze 
z przestrzeloną czaszką. Po tym fakcie wszyscy 
przeciwnicy Jakabffy’ego nagle zmienili front. 
Na kasynie narodowem zatknięto chorągiew ża­
łobną. Pomiędzy osobami, które pojawiły się 
w mieszkaniu Jakabffy’ego, znalazł się także 
Rohonczy. U trnmny Jakabffy’ego wybuchł on 
płaczem i zawołał: „O, gdybym był wiedział, 
że ten człowiek posiada tyle poczucia swojej go­
dności, nie byłbym dopuścił do tego". Jakabffy 
jest potomkiem znakomitej rodziny węgierskiej. 
Olbrzymi majątek stracił na wyścigach i domach 
gry. Długi, jakie zostawił, dobiegają pół mi­
liona. Niedawno jeszcze z resztą gotówki próbo­
wał szczęścia w Monaco, ale zgrał się do nitki 
i zaledwie miał o czem wrócić do Budapesztu. 
Zeszłego roku zlicytowali mu żydzi ostatnią 
wieś.

— Śmierć księcia Rohan. Jak już
wczorajsze depesze doniosły, książę Ernest Me- 
riadek Rohan, najmłodszy brat księcia Alaina 
Rohan, padł w Eggenberg ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku. Przed wyjściem na polowanie w naj- 
weselszem usposobieniu udał się do stajni, aby 
spuścić ze smyczy psa. Kiedy był tą czynnością 
zajęty i ukląkł, nagle obie lufy dubeltówki, któ­
rą książę trzymał w ręku, wystrzeliły w sposób 
dotychczas niewyjaśniony. Wystrzały zdruzgotały 
księciu głowę tak, iż na miejscu wyzionął du­
cha. Gdy nadbiegła służba i towarzysze księcia, 
znaleziono, że zastrzelony trzymał w ręku kur­
czowo ściśniętem dubeltówkę, której wyloty się­
gały pod brodę. Ks. Ernest Rohan, liczył lat 
33; przed kilku laty przebył ciężką chorobę w 
Budapeszcie, w jednym z tamtejszych zakładów 
leczniczych. Przed trzema tygodniami dopiero o- 
świadczyli lekarze, że jest już zupełnie wyleczo­
ny i zalecili jeszcze kuracyę wodną w Eggen­
berg. Książe był kadetem 12 pułku dragonów.

— Ze wspomnień roku 1870. Krwa­
wa wojna francusko pruska, przy całej swej gro­
zie tragicznej, miała swoje niekrwawe epizody, 
które splatały się z nią, jak czasem w życiu 
uśmiech ze łzami się splata. Było to w dzień 
strasznej bitwy pod Mars-la Tour, zakończonej 
słynnym atakiem kawaleryi, zwanym „śmiertel­
ną jazdą", gdzie kwiat jazdy niemieckiej zasłał 
trupami" pobojowisko. Brygada kawaleryi, pod 
dowództwem generała Doringa, stała w szy­
ku bojowym na zajętej pozycyi, wyczekując 
chwili, w której otrzyma rozkaz rzucenia się na 
nieprzyjaciela. Naraz z szeregów 12 go pułku 
dragonów frankfurckich wyrywa się żołnierz, 
który widocznie konia pohamować nie mógł i z 
pałaszem w ręku pędził przez pole ku francuskim 
tyralierom. W olbrzymich skokach, jak burza, 
gnał przed siebie ów koń , w którym w szere­
gach niemieckich poznano wałacha z 2-go 
szwadronu, najszybszego, ale i bardzo znarowio 
nego. Tyralierzy zaskoczeni, posyłają za 
jeźdzcem strzały, ale wpada on już wprost 
w szeregi piechoty francuskiej, która roz- 
stępuje się na rozkaz oficera , pragnącego u- 
niknąć stratowania. Znów sypią się strzały za 
szalonym koniem i jeźdzcem i znów napróżno. 
Koń przełamuje jeszcze jedną linię piechoty, a 
bieży wciąż jednem tempem, jakby go gnały 
wszystkie furye piekieł. Zakreśliwszy ogromne 
koło, koń przebiega nadto około bateryi francu­
skiej i po przebyciu gładkiej przestrzeni, pianą 
okryty, zatrzymuje się, przed frontem swego puł­
ku. Podjeżdża komendant i słyszy raport jeźdca: 
„Gelreiter Scheibe z 2-go szwadronu". Dalej, 
na zapytanie, czy ranny, odpowiada: „Nie! 
Nikt nie wierzył snać swym oczom, bo strzela­
no za mną zawsze jakoś zapóźno. Tylko pickel- 
haubę strasznie mi postrzelali." Hełm miał isto­
tnie czub odtrącony. Ten sam żołnierz wziął 
później udział w „śmiertelnej jeździe" i znów 
go kule mijały. Jest on obecnie woźnym reda­
kcji Yossische Zeitung w Berlinie.

— Przeciwko cyklizm owl. Sir Ben­
jamin Ward Richardson, jeden z pierwszorzg-
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dnych lekarzy angielskich i zapalony do nieda­
wna cyklista, ogłosił świeżo artyktE wykazu­
jący dowodnie całą wadliwość kołowego sportu. 
Dr. Eichardson uznaje zbawienne jego działanie 
P”zv podagrze, dyspepsyi, melancholii, a zwła­
szcza anemii, lecz ostrzega przeciwko naduży­
ciom lekarstwa, które może być groźniejszem 
od choroby. Szkodliwość tego sportu ujawnia się 
u niedorostków w wykrzywieniu kręgosłupa, o- 
słabieniu funkcyi serca, które zmuszone jest ude­
rzać w szybszem tempie. Osobom starszym gro­
zi bezsenność i zaburzenia systemu nerwowego. 
Dr. Eichardson radzi nie ufać zbawiennym skut­
kom, jakie bicykl sprowadza przy początkowem 
jego użyciu. Niebawem działanie dodatnie ustę­
puje miejsca zupełnie ujemnemu.

— Cmentarzysko pogańskie we wsi
Czechach powiatu brodzkiego, od dłuższego cza­
su rozkopywane, wydaje wiele ciekawych i rza­
dkich archeologicznych zabytków. Przy zasypy­
waniu rowów, wykopanych w celu poszukiwań 
w zeszłym miesiącu przedsięwziętych, odsłomł 
nauczyciel szkoły ludowej w Czechach, p. Spo- 
daryk szkielet dobrze zachowany, długości 1 '55 
ctm., w głębokości 35 ctm. pod orną glebą, 
mający około szyi 9 guzików bronzowyeh, koło 
uszów naszyjnik bronzowy, tudzież drobne ko­
raliki kamienne, które atoli na powietrzu ry 
chło się rozpadły. Niżej szyi, maleńkie blaszki 
bronzowe ornamentowane, na obu rękach były 
bronzowe branzolety masywne, grubości wielkie­
go palca. Koło piersi miał ten szkielet wielką 
szpilkę bronzową (fibulę) 24 ctm. długości, 8 
ctm. szerokości w nagłówku jej, a niżej piersi 
po obu bokach ku biodrom, znajdowały się 
krzywe blaszki bronzowe, a także dwa nożyki 
krzemienne. O tern wykopalisku dał p. Spodaryk 
bezzwłocznie znać konserwatorowi zabytków hi- 
storyi i sztuki tej okolicy p. dr. I. Szaraniewi- 
czowi, który natychmiast dalsze poszukiwania 
zarządził. Wykopano wiele ciekawych przedmio­
tów z kości, krzemienia, bronzu i żelaza. Między 
tymi zabytkami, zwracają szczególną uwagę — 
łuk z kości wyrobiony, tudzież sajdak misternie 
z kości rzeźbiony i mnóstwo małych, ostrych 
strzałek krzemiennych. Przy szkielecie, przy 
którym się znajdywał ów łuk kościanny, były 
zęby — zdaje się żubrowe — a głowy wołu i 
konia znajdowały się u stóp innego szkieletu. 
Niektóre głowy podjęto całe i zasuszono, celem 
dalszych dochodzeń.

— Napoleon W ielki i  Talma. Wiel­
ki cesarz Francuzów bardzo lubił słynnego pod- 
ówozas aktora Talmę, często z nim rozmawiał
0 teatrze i sztukach tragicznych i dawał mu 
rady co do jego ról. Pewnego dnia robił mu 
uwagi, o sposobie, w jaki przedstawiał Talma 
rolę Nerona w tragedyi Eacine’a „Pontannicus":

— Chciałbym widzieć w twojej grze wię­
kszą walkę złej natury z dobrem wychowaniem. 
Pragnąłbym, żebyś robił mniej gestów, takie 
natury nie wylewają się na zewnątrz, są bar­
dziej w sobie zamknięte.

Zresztą nie pochwalam tych form, prostych
1 naturalnych, do których sprowadziłeś tragedyę, 
w istocie, skoro wielcy dygnitarze, czy oni swoje 
wyniesienie winni urodzeniu, czy talentowi, czy 
są poruszani przez namiętności, czy zatopieni 
w myślach głębokich, mogą mówić dobitniej, 
ale ich mowa powinna być spokojna i pra­
wdziwa.

W Erfurcie po przedstawieniu tejże tra­
gedyi Napoleon powiedział do Taimy:

— Przy wejściu na scenę, zanadto despo- 
tyoznie przedstawiasz Nerona. Podług intencyi 
Eaeine’a Neron na początku sztuki nie powinien 
się pokazywać okrutnym. Dopiero kiedy jego mi­
łość doznaje oporu, skoro staje się zazdrośnym— 
to jego namiętny charakter rozw>ja się w pełni. 
Na ostatnie akty powinien zachować całą siłę 
ekspresyi. Talma uznał słuszność tych uwag i 
zastosował się do nich.

Dziwiono się, dlaczego Talma nie otrzy­
mał krzyża legii honorowej. Co do tego, tak się 
raz cesarz wyraził: W moim systemie łączenia 
wszystkich rodzaji zasług i uczynienia jednej 
nagrody powszechnej, chciałem udzielić Talmie 
orderu — wstrzymało mnie jednak dziwactwo 
naszyoh obyczajów i śmieszności naszych prze­
sądów.

— P o la ey  w  W firishofen . Jeden z pol­
skich knracynszów ks. prałata Kneippa pisze 
z Worishofen: Kuracyuszów z całego świata 
bawi tu w obecnej chw.li przeszło 4.500 osób, 
w tej liczbie 150 Polaków, którzy są tu dosyć 
ruchliwi, bo już zdołali urządzić koncert na rzecz 
biednych kuracyuszów. Koncert więc się udał, 
zebrano dochodu czystego 298 marek, które roz­
dano dziewięciu biednym. — Bawił tu na ku- 
raeyi ks. biskup Bereśniewicz z Włocławka. 
Czterotygodniowa kuracya dodatnio wpłynęła na 
zdrowie pasterza. Odjeżdżając, odprawił Mszę św. 
na intencyę wszystkich kuracyuszów-Polaków. — 
Warunki dla mniej zamożnych są tu prawie 
niemożrfbne. Mieszkania niewygodne i drogie, 
a w dodatku bardzo często wilgotne; stół ró­
wnież drogi i niesmaczny. Zabaw, rozrywek, 
orkiestry lub czegoś podobnego, ani na lekar­
stwo. Kto z Polaków nie zna obcych języków, 
nie ma tu co czytać, bo polskich gazet przy­
chodzi zaledwie kilka egzemplarzy. — Eodak 
nasz dodaje uwagę ogólnikową: Z początku ku- 
racyusze tutejsi robią na przybyszu wrażenie 
Faryatów. Począwszy od stroju, który się skła­

da z dnżego słomianego kapelusza, sandałków i

kompletnej odzieży z kneippowskiego płótna, a 
skończywszy na owych „kraft i wassersupkach,“ 
wszystko to dla przybysza wydaje się dziwnem i 
śmieszoem, dopóki sam nie odczuje błogich sku­
tków mniemanej waryacyi.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

Notatki i r a M y s f r c m .
Piotr Staelliewiez zajęty jest wykona­

niem ilustracyj do obrazka dramatycznego „File- 
mon i Baucis“, napisanego przez M. Gfawale- 
wicza.

Z rucliu wydawniczego. Msgr. Fran­
ciszek Walczyński, profesor i katecheta gimna- 
zyalny w Tarnowie, wydał świeżo zbiór preludyj 
organowych. Preludya te, napisane dla naszych 
organistów w stylu łatwym, ściśle jednak ko­
ścielnym, będą niezawodnie mile widziane, skoro 
im już nawet Niemcy nie odmówili swego uzna­
nia. Możemy je polecić jak najgoręcej. Cena pre­
ludyj 1 zł. Nabyć możne w kancelaryi konsy- 
storza biskupiego w Tarnowie.

Ks. Aleksander Pechnik, doktor filozofii i 
profesor gimnazyalny, wydał — dla użytku szkół 
średnich — „Zarys psychologii11. Jest to pod­
ręcznik zalecony przez Eadę szkolną. Dzieła 0. 
Scaramelli’ego, w przekładzie 0. Prokopa, ka­
pucyna ukazał się już tom III. Tytuł jego brzmi 
„To czyń a będziesz żył“. Prócz powyższych 
prac mamy do zanotowania inne wydawnictwa, 
dokonane w ostatnich tygodniach przez kapła­
nów. I ta k : Ks. Karol Niedziałkowski ogłosił 
tom II. dzieła swego p. t. „O chrześciańską za­
sadę"; ks. J. Osiecki wydał „Kazania świąte­
czne parafialnej; dziekan rawski ks. Gf. Gfrabo 
wski ogłosił mowę żałobną, wypowiedzianą w 
Nowem Mieście w czasie pogrzebu znanego z 
świątobliwego życia 0. Prokopa.

Frańcuski przekład powieści H. Sienkie­
wicza „Bez dogmatu", dokonany przez A. Wo­
dzińskiego znajduje się już w handlu księgar 
skim. — „Wypisy z pisarzów polskich" dokonane 
przez zmarłego przed laty pedagoga i dyrektora 
gimnazyum realnego w Warszawie, Maksymi­
liana Łyszkowskiego, wyszły obecnie u Fran­
ciszka Czerwińskiego w Warszawie, w wydaniu 
trzydziestem.

Oesterreichisches Sanitdtsivesse.n, organ 
najwyższej rady zdrowia w Wiedniu, pomieszcza 
wyczerpujący opis domu ubogich imienia Helc- 
lów w Krakowie pod napisem: Das HelcePsche 
Asyl fur UnheMbare und Rekonvalescenten in 
Krakau von Prof. dr. Ponikło. Znachodzimy 
tam historyę powstania zakładu, jego organiza- 
cyę i administracyę, szczegółowy opis gmachu z 
rysunkami i bardzo pięknie wykonanymi plana­
mi, wreszcie wyczerpującą statystykę lekarską 
z kilku lat ostatnich. Artykuł powyższy bardzo 
zajmujący, zapoznaje cudzoziemców z piękną i 
bogatą instytucyą krajową, która mogłaby być 
ozdobą każdej ze stolic europejskich.

Henryk Kopia. Kalendarz studencki na 
rok szkolny 1895/6. Lwów. Nakładem Stanisła­
wa Kohlera. — Świadczy to bardzo dodatnio, 
tak o autorze „kalendarza", jak i o tegoż na­
kładcy, że bezinteresownie prowadzą już rok 
drugi wydawnictwo pożyteczne, którego koszta 
zaledwie zwrócić im się mogą. W innych kra­
jach ukazują się podobnego rodzaju kalendarze 
już dawniej ; niemiecki „Mentor" zyskał jnż so­
bie szerokie koła stałych odbiorców, a mimo tej 
wziętośsi jest od polskiego kolegi znacznie droż­
szy, choć pod względem układu i doboru treści 
nie przewyższa go wcale.

Egzemplarz, leżący właśnie przed nami, 
rozpoczyna kalendarz tabelaryczny, podzielony na 
dwa półrocza szkolne; wszystkie wolne od nau­
ki dni oznaczone są odrębnym drukiem. Z ko­
lei następuje kalendarz na rok szkolny 1895/6 
z miesiącem wpisów i początkiem nauki, t. j. z 
wrześniem na czele; dalej mamy : starannie bar­
dzo ułożony kalendarz historyczny, czyli pa­
miątkowe daty z historyi polskiej i powszechnej, 
oraz z historyi literatury; to znowu życiorys 
prof. dr. Antoniego Małeckiego, znakomitego 
uczonego i autora gramatyki, na której tyle już 
pokoleń uczyło się mowy ojczystej; po życiory­
sie podał nieznany nam z nazwiska profes>r. 
najpotrzebniejsze wzory i formułki matematyczne; 
tomik zamykają: Wiadomości — o urządzeniu, 
warunnach przyjęcia, opłatach i innych przepi 
sach, obowiązujących w szkołach krajowTyc,h i po 
za krajem istniejących — zebrane ze źródeł 
urzędowych i informacyj prywatnych (str.

61— 136) ; zapiski szkolne (138—166) i wre­
szcie ogłoszenia , przeplatane stosownemi anegdo­
tami.

Przypuszczać się godzi, że tak staranne 
wydawnictwo znajdzie się w rękach wszystkich 
bez wyjątku uczniów, co umożebni nakładcom 
puszczanie w obieg kalendarzy studenckich i w 
latach przyszłych, a zachęci przytem autora do 
wprowadzania w nich coraz to nowych zmian 
na lepsze. Na zakończenie dodamy, że tegoro­
czny kalendarzyk przyozdabia starannie wykona­
ny portret prof. dr. Małeckiego, że nadto cena 
jego wynosi tylko 50 ct.

Szekspir po ellińsku. Dyrektor pekiń­
skiej Akademii Nauk przetłómaczył „Hamleta" 
na swój rodzinny język i pragnie dramat ten 
wystawić w cesarskim teatrze. Złośliwi twierdzą, 
iż wojna z Japonią naprowadziła dyrektora na 
myśl, że pytanie „Być albo nie być" jest obe­
cnie dla Chin kwestyą żywotną.

„Mariana44. Na scenie teatru Lessinga 
w Berlinie wystawiono przed kilku dniami po 
raz pierwszy głośnego dramaturga hiszpańskiego, 
Jose Echegaraya czteroaktowy dramat „Mariana" 
który doznał względnie pomyślnego przyjęcia, 
chociaż — zdaniem krytyków ■— nie jest niczem 
innem, jak dramatem obliczonym na sensacyę. 
Temat podobny w tysiącznych już obrabiano 
wersyach. Młoda kobieta kocha się szalenie w 
synu uwodziciela swej matki, rozstaje się z nim, 
dowiadując się o wszystkiem, wychodzi za mąż 
za starego jegomościa, który w przystępie za­
zdrości zastrzelił pierwszą swą żonę a ona sa­
ma ginie również z jego ręki, gdy idąc za gło­
sem serca, nie odmówiła spotkania swemu aman­
towi. Gra mistrzowska zdołała zakryć braki 
dramatu.

„POD BAEANAMF
(OBRAZEK KRAKOWSKI).

(Dokończenie).
W rególe Woronicz prowadził dom o- 

twarty. Święcone u biskupa gromadziło całe 
towarzystwo krakowskie. „Stół się uginał pod 
kołaczami, babami, plackami, ogromnej wiel­
kości, jakich podobnych nigdy nie widziałem" 
mówi o tern przyjęciu Prek. Życie towarzy­
skie nie zamierało bynajmniej podczas lata. 
Podwieczorki proszone w ogrodzie Kremera, 
wycieczki na kwaśne mleko „pod Iip,ki“ , 
wycieczki konne do Mnikowa, wreszcie ze­
brania na plantach tworzyły zwykły pro­
gram rozrywek w porze letniej. O plantach, 
świeżo wówczas powstałych za staraniem 
Straszewskiego, wyraża się nasz pamiętni- 
karz w te słow a: „W kaźden dzień pogodny 
znajdziesz polubowników przechadzki, w każ­
de święto gromadzi się publiczność, gdzie 
znajduje wały szerokie, brzeżone drzewami, 
ustępy na których wesołe krzewiny, muzykę 
ożywiającą, namioty, w nich odpoczynek i 
wszelkiego gatunku napoje. Nie zapomniano 
też o górze Wawel. Okrąża ją  także podobny 
wał, który będą zdobiły kwiaty". Na tym 
wale obchodzono solennie w dniu siódmym 
maja 1827 roku imieniny Straszewskiego.

Szczególniejszem ożywieniem odznaczał 
się Kraków w latach 1827—-1829. W sali 
hotelu Knotza odbywały się świetne reduty, 
na których Artur Potocki intrygował całą 
salę. Tańczono w karnawale „pod Baranami" 
i u Lubomirskich, którzy dla rozszerzenia 
swych apartamentów wybić kazali przejście 
z Śpiskiego pałacu do przyległych Krzyszto- 
forów. W salonach księstwa produkował 
się też w marcu 1827 roku słynny magik 
Bosko, tłuczący zegarki w moździerzu, tnący 
drogocenne chustki, by następnie jedne i 
drugie oddać nieuszkodzone widzom, zdumio­
nym łatwością, z jaką sztukmistrz trzymaną 
w ręku synogarliczkę zamieniał w świnkę 
morską, lub grzane piwo w róże. W dwa 
dni później odbył się znów „pod Baranami" 
koncert wokalny, w ciągu którego obok Julii 
Grodzickiej popisywały się księżniczka Iza 
Lubomirska i Emilia Wielopolska.

W roku następnym poczęły wchodzić 
w modę bale kostyumowe. Jedna z pierw­
szych zabaw tego rodzaju odbyła się w po­
łowie marca 1828 r. „pod Baranami". Jeden 
z przedstawicieli złotej młodzieży ukazał się 
wówczas w uniformie pruskiego pocztyliona 
i niewłaściwy ten koncept przepłacił utratą 
względów swej bogdanki, oraz bogatych jej 
rodziców. W jakiś czas później urządzono 
„jarmark dobroczynny" u Mycielskich, lecz 
największym rozgłosem przez długie lata 
cieszył się bal kostyumowy, wyprawiony 
z końcem lutego 1829 roku przez Artura Po­
tockiego. Pragnąc pożegnać przed wyjazdem 
za granicę, szersze koła swych znajomych, wy­
najął hrabia salę u Knotza, którą wszakże 
urządził „po monarchicznemu". Coraz to 
zmieniatio zastawę na stołach, w bufetach 
brakło chyba ptasiego mleka, a wino lało się 
strumieniem. Usługiwała liberya Potockich. 
Zaproszeń rozesłano pięćset pięćdziesiąt. Ta­
ny rozpoczął polonez w cztery pary, odtań­

czony przez Emilię Wodzicką, Euzebię Zbo­
rowską, Nidę Kisielewską i Matyldę Gost- 
kowską w towarzystwie Jana Stadnickiego, 
Józefa Gorayskiego, Maurycego Szymanow­
skiego i Bystrzonowskiego. Tancerki i tan­
cerze wystąpili w dolnich sukniach białych, 
atłasowych i w aksamitnych, karmazynowej 
barwy, kontusikach. Zaledwo przebrzmiały 
poważne tony polskiego tańca, gdy ozwały 
się trąby i na sali nkazał się dwór Łokietka, 
otaczający króla, królową Jolantę, oraz towa­
rzyszącego im księcia Bolesława Kaliskiego. 
Pochód ten, odwzorowany z największą do­
kładnością według romansu Wężyka, wy­
wołał ogólny zachwyt, lecz zaraz po nim na­
stąpiły kadryle szkocki i dalmatyńskie, od­
tańczone w stosownych kostyumach, zakoń­
czenie zaś balu tworzył kotylion w pięćdzie­
siąt par wiedziony przez Stadnickiego z dru- 
karzową p. Gieszkowską, piękną kobietą, ubra­
ną w fantazyjny kostyum ogrodniczki. Wśród 
mnóstwa ukostyumowanych gości bogactwem 
odznaczał się strój, kapiący od złota i k lej­
notów pani Arturowej Potockiej, przebranej 
za żydówkę z wieków średnich, oryginalno­
ścią stroju wyróżniał się zaś malarz, akwa­
relista Kurowski, który wystąpił w kurtce i 
pantalonach, upstrzonych pociągnięciami ró- 
żnokoloroweini pędzla, na głowie zaś miał 
okrągły, biały kapelusz, ozdobiony pękiem 
pędzli.

Była to niestety ostatnia już zabawa, 
wyprawiona Krakowianom przez ich ulubień­
ca. Wkrótce potem wyjechał hrabia Artur 
zagranicę, celem poratowania nadwątlonego 
zdrowia i zgasł w Wiedniu w dniu trzydzie­
stym stycznia 1832 roku, licząc zaledwie lat 
czterdzieści ośm. Martwe tylko zwłoki po­
wróciły do podwawelskiego grodu w maju 
t. r., uczczone uroczystym pogrzebem, w któ­
rym wzięła udział cała niemal ludność wol­
nego miasta. Pamięć zmarłego uwiecznił u- 
czony infułat Łańcucki wierszem, rozpoczyna­
jącym się od słów :

Biedni ludzie, eo nędza w swem łonie was kryje, 
Zanurzcie się w łzach żalu, Artur już nie żyje ! 
Artur, wasz dobroczyńca, wasz przyjaciel drogi, 
Jakich wznosiła niegdyś ludzkość między Bogi.

Z chwilą zgonu Artura Potockiego za­
nikła na długie lata dawna świetność „Ba­
ranów", o których Walery Wielogłowski pi­
sał, jak następuje: „Wszystko w tym domu 
było wielkie i istotne, bo nie było nic zmy­
ślonego, począwszy od dostojnego stanowiska 
gospodarstwa aż do ich uprzejmej gościnno­
ści. Śmiało też rzec można, że dom ten był 
szkołą dla całego społeczeństwa, a wyższą 
akademią dla panów.. ."

Kirem żałobnym okryty dom „pod Ba­
ranami", stał się przytułkiem dla wielu ofiar 
listopadowej rewolucyi, w roku zaś 1836L ge­
nerał Kaufman zajął w mm przemocą apar­
tamenty na główną kwaterę wojsk okupują­
cych wolne miasto. W pamiętnym dla Kra­
kowa dniu dwudziestym szóstym kwietnia 
1848 roku, dolne pokoje pałacowe przepeł­
nione były rannymi, szukającymi tam pomo­
cy i schronienia, w dwa lata zaś później, 
podczas pożaru, który zniszczył znaczną część 
Krakowa, znaleźli w nich opiekę i dach nad 
głową nieszczęśni pogorzelcy. Zofia Potocka, 
wdowa po Arturze, stanęła wówczas na czele 
komitetu ratunkowego i z „pod Baranów" 
niejedna zniszczona pożarem rodzina otrzy­
mała zasiłek, z pomocą którego mogła od­
budować zniszczone ognisko domowe. Nie 
dziw przeto, że zaraz na pierwszem posie­
dzeniu autonomicznej Rady miejskiej posta­
nowił Kraków wywdzięczyć się swej dobro­
dziejce wybiciem medalu na jej cześć. Me­
dal ten zdobią z jednej strony popiersie, z 
drugiej zaś napis: „Tam, gdzie dobro !)'■- 
źnich i niedola, tarn twe serce i ręka".

Zacna ta matrona przeżyła i jedynego, 
pozostałego jej syna, Adama i zgasła w dniu 
szóstym stycznia 1879 roku, otoczona naj­
głębszym szacunkiem i miłością Krakowian. 
W dwa lata później, we wrześniu 1881 ro­
ku, „Barany" służyły za czasową Rezydencję 
Najjaśniejszego Pana Cesarza Franciszka Jó ­
zefa w ciągu Jego trzydniowej gościny w 
Krakusowej stolicy, w czerwcu zaś 1888 ro­
ku zamieszkiwali tamtejsze apartamenty Naj­
dostojniejsi Arcyksięstwo, ś. p. Następca 
Tronu Rudolf wraz z Małżonką Swą Ste­
fanią.

Stanisław Schnur-Pepłowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Międzynarodowy targ zbożowy,

W iedeń, 27 sierpnia.
Podług urzędowego sprawozdania komi- 

syi targu międzynarodowego, zakupiono do 
młynów austryackich 80.000 cetnarów metry­
cznych pszenicy. Na wywóz za granicę nie 
poczyniono żadnych sprzedaży. Po małem 
chwilowem zachwianiu się cen, utrzymały się
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Usposobienie spokojne.
Kraków 29 sierpnia: pszenica Piała —•—• do 

—■—, czerwona 7 20 do 7-»r>, żółta 7-30 do 7-40, 
żyto 610 do 6 :5, jęczmień browarny 6'25 do 7-—, 
pastewny 5'60 do 5'*85, owies 5'60 do 6'—, hreezka 
—•— do —•—, groch —•—■ do —■—, koniczyna 
zerwona, —•— do —'—, wyka —■— do —• —, rze­

pak 910 do 9'25.
Usposobienie: spokojne.

OSTATNIA POCZTA

Depesza doniosła już wczoraj, że Mini­
sterstwo sprawiedliwości wypracowało pro­
jekt ustawy o urządzeniu nowej kategoryi 
publicznych instytucyj, mianowicie schronisk 
dla nałogowych pijaków (Trinlzerasyle). We­
dług Fremderiblattu projekt ustawy orzeka, 
że Instytucye te mogą być zakładane i utrzy­
mywane zarówno przez administracyę Pań­
stwa, jak przez kraje lub przez powiaty i 
gminy. Pomiędzy środkami, które nowocze­
sna umiejętność wskazuje jako odpowiednie 
do zwalczenia alkoholizmu, schroniska tego 
rodzaju zajmują wybitne miejsce. Zwracają 
się one przeciw następstwom nałogowego p i­
jaństwa, przeciw postępującemu u dotkniętych 
tą chorobą osób osłabieniu sił fizycznych i 
umysłowych, oraz zwyrodnieniu psychicznemu. 
Zadaniem takich azylów jest przeszkodzić, 
aby te następstwa alkoholizmu nie powię­
kszały się w skutek dalszego trwania nie­
szczęśliwego nałogu. Według projektu nowej 
ustawy, władze, a mianowicie właściwe sądy 
powiatowe, będą miały prawo nałogowych 
pijaków umieszczać przymusowo w tego 
rodzaju zakładach. Prawo to przysługuje im 
co do osób, które licząc od ostatniego zasą­
dzenia z powodu pijaństwa o rok wstecz, 
karane były w ciągu tego czasu więcej niż 
trzy razy — dalej co do alkoholistów, którzy 
dla siebie lub dla swego otoczenia stają się 
niebezpiecznymi pod względem czy to oby­
czajowym, czy też majątkowym lub także za­
grażają bezpieczeństwu osobistemu, —- w koń­
cu co "do tych dawniej umysłowo chorych a 
następnie uleczonych alkoholistów, którzy 
jeszcze nie osiągnęli dostatecznej zdolności 
do oporu przeciw alkoholizmowi. Prócz tego 
dozwolone będzie dobrowolne wstępowanie 
do tego rodzaju zakładów. Zakłady będą po­
zostawać pod naczelnym dozorem i kontrolą 
władz państwowych względnie politycznych 
władz krajowych. Bezpośredni nadzór nad 
nimi może być też powierzony starostwom. 
Prawo przymusowego zatrzymywania tego ro­
dzaju chorych w zakładzie ograniczono na 
lat dwa, pobyt jednak dotkniętych tym nało­
giem w schroniskach może być w miarę po­
trzeby także przedłużony. Zasługują na uwa­
gę także postanowienia karne. Zadaniem pu­
blicznych azylów jest odzwyczajenie od uży­
wania napojów spirytusowych, ustawa uważa 
przeto za przekroczenie, gdy kto osobom, 
znajdującym sie w azylu dostarcza bez pole­
cenia lekarzy napojów alkoholicznych. i orze­
ka za to przekroczenie karę ścisłego aresztu 
do trzech a ewentualnie do sześciu miesięcy. 
Podobnie karą ścisłego aresztu ma być ka­
rane użyczenie pomocy do ucieczki z zakła­
du. Pożądaną byłoby rzeczą, aby projekt tej 
ustawy rychło został uchwalony w parla­
mencie — szybciej, niżli ustawa o zwalcza­
niu pijaństwa, dotąd jeszcze nie załatwiona.

Ogólną zwrócił na siebie uwagę list z 
Bukaresztu do Koln. Ztg. stwierdzający obie­
gającą od dłuższego czasu wiadomość o przy­
łączeniu się Rumunii do trójprzymierza. Ko­
respondent podnosi przy taj sposobności, że 
zbliżenie się Rumunii do mocarstw związa­
nych przymierzem datuje już od r. 1888, od 
podróży ówczesnego prezesa ministrów ru­
muńskich, Jana Bratiana, do Gasteinu, gdzie 
bawił ks. Bismarck. Po powrocie z Gasteinu 
Bratiano, który stał wtedy na czele wielkie­
go stronnictwa narodowo-liberalnego, począł 
oswajać systematycznie opinię publiczną ze 
zwrotem polityki narodowej, a gdy w r. 1888 
po jego śmierci przyszło do władzy stronni­
ctwo młodo-zachowawcze Karpa i Rosettiego, 
polityka ta nabrała jeszcze większej siły. P. 
Karp bowiem już wówczas był najgorliwszym 
zwolennikiem przystąpienia Rumunii do trój­
przymierza. Po roku ustąpiło ministerstwo Ro­
settiego i Karpa a przyszli do steru staro- 
konserwatywni z sędziwym Łazarzem Katar- 
dżiu na czeie, którzy pod naciskiem opinii 
publicznej stanęli na gruncie rzeczonej po­
lityki.

Gdy w roku 1891 starokonserwatywni 
zawarli kompromis z młodokonserwatywnymi 
i Karp wszedł ponownie do gabinetu, posta­
wił za warunek swojego przystąpienia zawar­
cie formalnej umowy z mocarstwami trój­
przymierza. Mocarstwa ze swojej strony, za­
nim przyjęły na siebie obowiązek obrony te- 
rytoryum rumuńskiego, zażądały wykończenia 
przez Rumunię fortyfikacji Bukaresztu i in ­
nych punktów strategicznych nad Dunajem. 
Wówczas zabrano się energicznie do roboty 
w Rumunii, a gdy ją pomyślnie ukończono, 
nastąpiło w roku ubiegłym formalne przyłą­
czenie się Rumunii do trójprzymierza.

Warte zaznaczenia — pisze dalej kore­
spondent — że przeciw temu nie podniósł 
się w całej prasie rumuńskiej ani jeden głos, 
owszem wszystkie dzienniki zrozumiały wiel­
kie korzyści, jakie odnosi Rumunia ze sto 
suuku, umożliwiającego jej spełnienie tych 
zadań, które wytknął jej kongres berliński. 
Oparta o trzy wielkie mocarstwa będzie mo­
gła tera łatwiej i pewnej być żywiołem po­
koju i porządku na półwyspie Bałkańskim a 
przytem rozwijać się i wzmacniać na we­
wnątrz. ________

Depesza prywatna z Bukaresztu donosi 
o wykryciu w Constancy bułgarsko - lredenty- 
styeznego ruchu, który rozwijał się i działał 
równolegle z ruchem macedońskim. Jako je­
go naczelnika wymieniają Bułgara Christa 
Iliewa. Przy rewizyi domowej, odbytej u 
niego i innych podejrzanych osób, znaleziono 
mnóstwo listów, odezw rewolucyjnych i tym 
podobnych papierów, które stwierdzają istnie­
nie szeroko rozgałęzionego w całej Dobruczy 
spisku, mającego na celu przyłączenie Dobru­
czy do Bułgaryi. Godnetn jest uwagi, że za­
mieszkali w Constancy organizatorowie sprzy- 
siężenia pozostawali w stosunkach z przewód- 
cami stronnictwa rossofilskiego w B ułgaryi: 
Cankowem i Karawełowem a także z do­
mniemanym inieyatorem zbrodni, której o- 
tiarą padł Stambułów, Tufekcziewem.

Ukazem ks. Ferdynanda nakazano roz­
puścić na stały urlop tych żołnierzy, którzy 
w tym roku kończą swą służbę wojskową. 
Nastąpi to z końcem sierpnia. Tyra sposobem 
armia bułgarska zmniejszoną będzie prawie 
o połowę stanu pokojowego, gdyż nowy po­
bór zarządzony zostanie dopiero w styczniu 
przyszłego roku.

w ogólności ceny sobotnie. W życie zaszły 
tylko drobne zakupna po 5 zł. i wyżej. Obrót 
w sprzedaży jęczmienia wynosił 80.000 ce- 
tnarów metrycznych. Na wywóz za granicę 
poszukiwano szczególnie czeskich, a częścio­
wo także morawskich i dolno-austryaekich 
płodów. Wyborowe gatunki płacono wyżej, 
średnich poszukiwano także, poślednie jednak 
trudno było zbyć nawet po zniżonych cenach. 
Ceny na kukurudzę pozostały niezmienne, ilość 
sprzedaży była jednak małą. W owsie nie 
uległy ceny zmianom. Wyroby młynarskie 
nie miały żadnego pokupu. W zakupnach na 
późniejsze odstawy ceny utrzymywały się w 
stałej wysokości na podstawie sprawozdania 
o tegorocznem żniwie, zachwiewały się tylko 
chwilowo, a w końcu były już wyższemi, niż 
w przededniu targu międzynarodowego.

Odłużenie prywatnej własności ziem ­
skiej w Rossyi reprezentuje pokaźną sumę 
1,174.778.740 rubli, z czego na Rossyę eu­
ropejską przypada 980.474.678 ru b li; na Kró­
lestwo polskie 116.485 979 ru b .; na guber­
nie nadbałtyckie 68,810.877 i wreszcie na 
Kaukaz i gubernie zakaukazkie 14,008.215 
rubli. Z ogólnej ilości dziesięcin ziemi, zo­
stającej w posiadaniu osób prywatnych, ob­
ciążono pożyczką dóbr 108.394, reprezentu­
jących 41-3 prc. całej przestrzeni. Obciążone 
dobra oszacowano na 2,280,949.608 rubli, 
udzielono zaś na nie pożyczek 1,269,193.654 
rubli. — Co do ilości dóbr, najwięcąj szu­
kało ratunku w bankach akcyjnych (27 772); 
drugie z kolei miejsce należy się Liflandz- 
kiemu szlacheckiemu Tow. kred. (18.687); 
trzecie — Bankowi szlacheckiemu (12.562); 
czwarte — Włościańskiemu (10.764); piąte — 
Kurlandzkiemu Towarz. kred. (10.281); szó­
ste — Tow. kred. Ziemsk. w Król. Polskiem 
(9.292) i t. d. — Inaczej przedstawia się sto­
sunek powyższy pod względem obszarów ob­
ciążonych majątków. Tutaj pierwsze miejsce 
przypada również bankom akcyjnym, które 
udzieliły pożyczek na 16,2-38.789 dzies. ziemi ; 
drugie już jednak zajmuje Bank szlachecki 
(10,321.375 dz. z . ) ; trzecie — specyalny 
wydział Banku szlacheckiego (5,664.676 dz.); 
czwarte — Tow. kred. Ziems. w Król. Polsk.

(3,693.436 d z .); piąte — Chersoński Bank 
ziemski (3,266.657 * d z .); szóste dopiero — 
Litiandzkie szlach. Tow. kred. (2,975.138 
dzieś) i t. d.

Dokładniejszy obraz obdłużenia prywa­
tnej własności ziemskiej w Rossyi dadzą nam 
daty statystyczne, odnoszące się do poszcze­
gólnych powiatów. I tak z 570 powiatów w 
66 guberniach Rossyi europejskiej tylko za­
ledwie w pięciu procent odłużenia wynosi od 
90,3 -  98,9 prc.; w siedmiu powiatach od 
81,9 — 88,3; w dwudziestu siedmiuod70—78,9; 
w pięćdziesięciu dwóch powiatach od 60—69 
prc.; w 87 powiatach od 5 0 —59,9; w 112 
od 4 0 —49,8; w 92 od 30,2—39,9; w 68 po­
wiatach od 20 — 29 i wreszcie w pozostałych 
120 odłużenie wynosi poniżej 20 prc. W gu­
berniach Królestwa Polskiego średnia poży­
czka na dziesięcinę, wydana przez Tow. kred. 
ziemsk. wynosi od 23 rubli 19 kop. w gub. 
siedleckiej i od 30—44 rubli w pozostałych 
9 guberniach. Najbardziej obciążone długami 
są dobra w guberniach środkowych rolni­
czych, nadwołżańskich i zawołżańskich, ma- 
łoruskich i południowo-stepowych; mniej w 
gub północnych, przemysłowych, białoruskich 
i litewskich.

Budowa kolei lokalnych w Rossyi.
Birzew. Wied. zamieszczają tekst zatwierdzo­
nej już uchwały komitetu ministrów co do 
budowy różnych linij kolejowych kosztem 
skarbu w sumie 10 milionów rubli. W sze­
regu ośmiu projektowanych linij znajdujemy 
szerokotorową linię z Łukowa do Lublina ko­
lei nadwiślańskiej; linia ta ma 85 wiorst dłu­
gości.

Taryfa strefowa w Rossyi. Wprowa­
dzona z końcem r. z. osobowa taryfa strefo­
wi, ma być w krótkim czasie szczegółowo 
przejrzana. Według taryfy obowiązującej, po­
dróżni przebywający przestrzeń mniejszą od 
160 wiorst, nie korzystają z ulg taryfowych; 
otóż ten punkt taryfy ma być zmieniony na 
korzyść podróżnych. Również pewnej obniżce 
uledz ma opłata za przewóz pakunków, gdyż 
obecna okazuje się zbyt wygórowana.

T a r g  z b o ż o w y *

-Lwów, 29 sierpnia: pszenica 7-— do
7’25 zł., żyto 6'— do 6-30, jęczmień bro­
warny 5-— do 5'50, jęczmień pastewny 4-50 
^ 5 ' —, owies 6- -  do 6 25, rzepak 8'25 do 
8-70, groch 5-— do 8 '— , wyka 6 '— do 
6-20, nasienie lniane —'— do — •—, nasie­
nie konopne —■— do —'— , bób —•— do
— , bobik 5 '— do 5'20, hreezka — ■—
do — •—. koniczyna czerwona galic. — 
do — •—, szwedzka —■— do —■—, biała 
—'— do — •—, anyż — •— do — , ku- 
kurudza stara —' — do — ■—, nowa 6"— 
do 6‘25, chmiel — do —■'— , spirytus 
gotowy — •— do — , na termin — ■—  do

Ryszard hr. Belcredi pierwszy prezy­
dent trybunału administracyjnego który nie­
dawno przeszedł w stan spoczynku, wystoso­
wał do drugiego prezydenta tegoż trybunału 
pismo pożegnalne. W piśmie tem hr. Bel­
credi stwierdza z wielkiem zadowoleniem, 
iż młoda instytucya trybunału administracyj­
nego okazała się pożyteczną, iż swoje ko­
rzenie coraz głębiej zapuszcza w życie prawne, 
a jej powaga podniosła się i" wzmocniła, 
dzięki wytężającej, gruntownej pracy wszyst­
kich członków tego trybunału. H r.-Belcredi 
wspomina także o dodatniej działalności przed­
stawicieli stron spornych, przedstawicieli in­
teresowanych władz, oraz stanu adwokackie­
go i kończy oświadczeniem, iż przykro mu 
rozłączać się z pracą, która okres jego życia 
wzbogaciła radosnemi wrażeniami. Tylko z 
głębokim żalem występuje on z grona urzę­
dników, wśród których liczył wielu przyja­
ciół, a wszystkich żegna najserdeczniej i prosi, 
aby mu zachowali przyjazną i życzliwą pa­
mięć.

Z Gastein donoszą, iż według pisma, 
jakie nadeszło do zarządu hotelu „Germania®, 
ks. Bismarck przybyć ma tam na kuracyę 
w dniu 17 września.

Korespondent petersburski Pol. Gorr. 
dowiaduje się, że synod zupełnie zarzucił za­
miar wyprawienia do Abissynii prawosławnej 
misył duchownej.

Król serbski Aleksander przybył w d. 
26 b. m. do Biarritz, gdzie zabawi cztery 
do pięciu tygodni. Ponieważ król jechał w 
najściślejszem incognito, przeto ani w Paryżu, 
gdzie w przejeździe zatrzymał się tylko kilka 
godzin, ani w Biarritz, nie było ofieyalnego 
przyjęcia. Król Milan bawi obecnie w Pa­
ryżu, a termin jego powrotu do Belgradu nie 
jest jeszcze oznaczony.

Rada gminna Neapolu, z powodu o- 
świadczenia się przeciwko uroczystości wkro­
czenia wojska królewskiego do Rzymu, ma 
być rozwiązana i zamianowany ma być ko­
misarz rządowy. Ten sam los spotkać ma 
inne rady gminne miast włoskich, które za­
protestowały przeciw uroczystości 20 wrze­
śnia.

Według doniesienia Daily News, trzy 
angielskie statki wojenne przybyły ze Smyr­
ny przed Mitylene. W związku z tem pozo­
stawać ma szybki wyjazd Szakira-baszy dla 
objęcia stanowiska naczelnego komisarza dla 
Armenii.

Pomiędzy nowo wybranymi posłami do 
angielskiej Izby gmin znajduje się także gło­
śny podróżnik Stanley. Przed kilku dniami 
wygłosił on w parlamencie pierwszą swą mo­
wę, w której między innemi powiedział o 
sprawie egipskiej : „Ustąpimy z Egiptu, sko­
ro w Ugandzie (we wschodniej Afryce) wszy­
stko tak urządzimy, jak nam potrzeba, ale 
nie prędzej. Musimy założyć naszą główną

kwaterę na początku spławnego Nilu, ale tak 
aby to ani kropli krwi angielskiej nie ko­
sztowało. Kolejami żelaznemi aż do Wadi- 
Halfa (w Nubii) i postępami cywilizacyi mu­
simy otworzyć sobie państwo Mahdiego a 
zniweczyć jego panowanie. Wtedy to zacznie 
się czas, w którym Sudan posiędziemy i u- 
prawnionemu właścicielowi (Egiptowi) będzie­
my mogli oddać. Dopiero wtedy będziemy 
mogli powiedzieć, żeśmy nasz obowiązek 
spełnili — żeśmy przywrócili Egiptowi wła 
dzę, jaką dawniej posiadał (przed okupacyą 
angielską) i rozszerzyliśmy wpływ jego po 
nad stan dawny".

Rząd japoński mszcząc się na Francy i 
za jej interwencyę razem z Rossyą i Niem­
cami w sprawie traktatu w Simonoseki, za­
mierza zupełnie wykluczyć przemysł francu­
ski od korzyści, jakieby dla niego wyniknąć 
mogły z robót, które Japonia zamówi w E u ­
ropie za sumy, otrzymane od Chin tytułem 
kontrybucyi wojennej. W tym roku Chiny 
wypłacić mają Japonii około 100 mil. franków. 
Pieniądze te użyte będą przedewszystkiem 
na znaczne powiększenie japońskiej floty: 
zakupionych ma być bezzwłocznie 8 krążo­
wników pierwszej klasy o wielkiej szybkości, 
4 pancerniki, 12 awizowanych torpedowców 
i cała flotylla kanonierek. Mówią także o za­
mierzonej budowie nowych linij kolei żela­
znych, powiększeniu arsenałów, wybudowa­
niu pod Kobe olbrzymiego basenu, o prze­
prowadzeniu telegrafu podmorskiego do For­
mozy, o moście żelaznym pod Simonoseki. 
Przy wszystkich tych przedsiębiorstwach ol­
brzymie sumy zarobić ma wyłącznie prze­
mysł Wielkiej B rytanii; ma to być pierw­
szy zadatek trwałej politycznej przyjaźni, ja­
ka ma się wywiązać między Japonią a A n­
glią w nagrodę za stanowisko tej ostatniej 
w sprawie chińsko-japońskiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Benerent, 29 sierpnia. Wczoraj wy­

buchł ogień w magazynie preparatów do 
t. zw. „ogni sztucznych", pod firmą braci 
Zotti. Obaj właściciele magazynu zginęli w 
płom ieniach; nadto dwie osoby odniosły 
ciężkie poparzenia i skaleczenia.

Ajaccio, 29 sierpnia. Z powodu pole­
miki dziennikarskiej przyszło wczoraj do po­
jedynku na pistolety pomiędzy Benedettim a 
dr. Alessandrim. Obaj współubiegali się o 
mandat do Rady generalnej. Wynik pojedyn­
ku był fatalny; dr. Alessandri padł trupem 
na miejscu.

S o fia , 29 sierpnia. Władze przyare- 
sztowały 30 osób, które brały udział w na­
padzie na Dospad koło Janikei.

P a r y ż ,  29 sierpnia. Figaro donosi : 
Magnier, który uciekł za granice, ogłasza 
pismo, w którem oświadcza, że stawi się 
przed sądem przysięgłych i udowodni swoją 
niewinność.

Niektóre dzienniki mniemają, że rząd 
skłonił Magniera do ucieczki, ponieważ ze­
znania jego mogłyby skompromitować wpły­
wowych polityków.

Londyn, 29 sierpnia. Biuro Eeutera 
donosi z Konstantynopola: Sułtan wystosował 
do ambasadorów tureckich w Paryżu i Pe­
tersburgu telegramy, w których wyraża żal 
z powodu zachowania się Anglii w sprawie 
reform w Armenii i odwołuje się do Francyi 
i Rossyi, ażeby mu oddały przyjacielską u- 
sługę i skłoniły Anglię do zmiany zajętego 
stanowiska. Odpowiedzi, jakich udzielili am­
basadorowie, nie są dla Turcyi pomyślne i 
zachęcające.

Konstantynopol, 29 sierpnia. Wczo­
raj w okolicy Sidiaih szalała trąba powietrzna, 
czternaście osób znalazło śmierć, czternaście 
jest ciężko skaleczonych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 29 sierpnia 1895 r. godz. 2 

minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
98-40, Węgierskie akcye kredytowe 492-— , 
Akcye anglo-austryackie 178 50, Akcye ban­
ku Union 357- — , Akcye kolei Południowej 
11175, Losy tureckie 78 40, Akcye kolei 
państwowej 414'— , Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 326 05, 4-procentowe g&lic. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 9830, 
Akcye tytoniowe 242-50, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 97 75, Akcye kolei 
Elbetal 294 50, Akcye banku dla krajów 
koronnych 285-50, 4-procentowa węgierska 
renta złota 122-55, Akcye banku związkowe­
go 173 50, Rubel papierowy 1-29 75, Wę­
gierska renta papierowa 99.85, Kredytowe 
ziemskie 546 — , Kredyty 408 25, Rimamu- 
rania 289-50. Usposobienie silne
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j  o w r c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).
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odU w a g a  : Godziny drukowane tłusteini czcionkami, oznaczają porę nocną 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial^ sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą P 0 c i ą g i Ze Lwowa odchodzą P 0 e i g 1
pospieszne osobowe pospieszne osobowe

Z i łe r i in a ........................................ 1-22 5"llt _ 7-00 9 l>6 900 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 
Wiednia) .............................. 645

1
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8-40 510 7*00 9-06 900 — 8-40 2*50 11*00 4*55| 10-25 —
Z Warszawy .............................. 5*10 — — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y .............................. — — 1100 4*55 — 6*45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od */„ do włącznie 8°/9) . . 9.00
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

645— — — — — — (od 1l e do włącznie so/9) . . . — — — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40 — 1100 4*55 — — —

lub Bzeszów (od S5/8 do włącz­
nie 15/ „ ) ...................................

Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 11 00 — — — —
5*10 — — 11*00 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —
nej przez T arn ó w ....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8*40 11 0(1 4*55 — — —

5-10 1-22 Do Lawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4*55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 700 — — — Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­

4*55
455

6*45
10*25

Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskoleza)

przez Przemyśl ....................
Z Chabówki przez Przemyśl . .

1 22 — — — 9-06 — — eza) przez Przemyśl . . . 
Do N. Zagórza przez Przemyśl . Z — 645

_ — — — — 9-00 — Do Chabówki przez Przemyśl -- — — — 10*25 —
— 1-22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . -- 2*50 — 4*55 10*25 6*45 —

Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9*00 — Do Lawoeznego (Munkaeza, Miskol­
5 25 7*88Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1-22 — 700 — 900 — eza, Pesztu) ......................... — — — — __

Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/7 do SI/8 -- — — — 9*33 —
7-38 !M u n k a e z a ) .............................. _ — — 12-05 8-10 — — Do Skolego i S t r y j a .................... -- — — 5*25 9-33 3*00

Z Hrebenowa (od ,0/, do 31/e) _ — — — — 1*42 — Do Słanisławowa i Chyrowa p. Stryj -- — — — 9*33 — 7-38
Ze Skolego i Stryja . . — — — 12-05 8-10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj . . . -- — — 525 — — __ ;
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki, !

S t r y j ........................................ — — — 12-05 8-10 1*42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas

i
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

6*15
i

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu ......................... -  j
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­ i
karesztu i J a s ......................... 9-50 — — — — — — na i Berhomethu (co poniedział­

10*35Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e ......................... — — — — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza. 

Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ................................... — — — 1-32 — — —
Z SHezawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a re s z tu .............................. — — — 2*40 — — —

Czudyna (każdego poniedziałku), 
i S o p o w a ................................... 617 _ . _ Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 

Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­
10*80Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu '................................... — — — — — —

wosieliey, Radowiee, Kimpolunga,
7-37

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
915 710Jas, B u k a r e s z tu .................... — — — -- — — ruską. ........................................ — —. — — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8-00 4-40 — — Do Bełzea . . ......................... — — — 9*15 — — —
Z B e łz e a , ........................................ — — — — 4-40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ............................... — 2*10 6*00 __ 10-14 10-44 —

P o d z a m c z e .............................. 2-09 9-44 — 8-02 4-33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. 

główny ...............................
głównego. — 1*56 5*46 __ 9*50 10 20 —

2-25 10 00 — 8-25 5-00 — — Do Brzuehowic (od ła/6 do 10/9) w
3-20Z Brzucho wie (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie ..................... — — — — — —

września włącznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do Brzuehowie (od 1J/5 do 10/9) co
2-26Z Zimnejwody co święta i niedzieli 1 niedzieli i ś w ię ta ..................... — — — — — —

aż do o d w o ła n ia .................... — — -  | 8-15 — — i — Do Zimnejwody (od 1J/5 do 10/„) — — 3 45' — — —

Okulista-operator
dr. Teodor Bałłaban

powrócił.

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12'00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12‘36 podług 
zegara lwowskiego.

1039

Wystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w n ie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im . O ssoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

— Muzeum Im ienia Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczność w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

C e m T l f f l f  s W l z l i y  Handlowej
Lwów, dnia 29. sierpnia 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Bzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

[2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . . 

n „ 5  pre. w. a. 
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ 4 prc. w. a. „ w  57 i. 0 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. m> 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 

los w 411/, lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. ® 

&. Listy dłużne za 100 zł. -a  
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 prc. 21/, pre. w. a. d 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ^

4. Obllgi za 100 zł. m
Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. <u 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. *5 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 41/, pre. w. a. . .
n n ^ n n
„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Oukat cesarsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
Półim peryał...................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
00 marek niemieckich . . .

i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr, 

zł. et. zł. ct.
222 - 225 -
324 - 328 -
440 — —  —

210 - —  —

200 — 203 -
250 — 260 -

97 -

110 30 111 -
100 60 101 30
100 70 101 40
98 10 98 80

98 50 99 20

98 10 98 80
98 10 98 80

98 40 99 10
102 25 —  —

102 10 102 80
105 — —  —

100 60 101 30
98 30 99 -
98 30 99 -
26 50 28 50
42 - —  —

5 67 5 77
9 57 9 67

9 8 0 .- —  ____

1 2 6 .- 1 3 6 .-
1 29.1/, 1 30.8(4
58 90 59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 sierpnia 1895.

D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ......................... 101.— 101.20
lu ty - s ie r p ie ń .....................101.— 10120

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty czeń -lip iec .....................101.10 101.30
kwieeień-pażdziernik . . . .  101.10 101,30

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. ip r. 151.75 152.75
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 154.50 155.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.— 160.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 196 75 197 -
„ 1864 po 50 zł. . . . 196.75 195 -

Ben ty Com. po 42 litr. austr. . . —.— — .—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre........................................  159.— 159.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.50 122 70
Benta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.25 101.45

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ....................................—.— —.—
G a l i e y i .........................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ......................  109.75 —.—
S iedm iogrodu.............................. —.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 98.15 99.15

S. Akcye.

170.75
4 0 5 .-
920.—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h .i prz.4 zl. 200wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . — .—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 282 — 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1067.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr. Tow. żegl. Dar. dun. po500zł.mk. 551.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Bzeszów Tarn. (w. a.) 4 300 zł. —.—

171.25 
405 50 
9 2 4 .-

282 80 
1071 .-

553!—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 35-50.— 3560.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 326.— 327.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.75 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.50 209.50

4. L isty  zastawać losowane.

Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................ 121.50 122.50

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1......................................... 99.90 100 70

„ . „ „ „ 8 .  pr. 117.50 118.50
„ . „ „ 3 p r .  em. 1889 118 5 119.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr —.— —.—
„ „ „ „ n „w 201. 7 pr. —.— —
n n „ n n „W 36 1. 6 pr. —.— —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.— —
„ n „ n „po 4 pr. w 411. wyl. 98.75 —.—
n „ „ n „ po 41/, pr. w
62 latach z w r o tn e ..........................  98.50 —.—

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ....................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4*/, pr...................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 29 1.

wyl. po 5. pr....................................
n wyl. 41/, pr.
„ w 41 1. wyl. 

po 4. p r t ............................................

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Bzeszów-Tamów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.90 101.90
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.35 102.35

„ p» 100 zł. „ 1887 B - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.............................. —.— —
detto (Jarosław-Sokal) —.— —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.10
z r. 1884 . . 98 85
z r. 1866 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. £ pr. w sr. —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 146.75

94 80 
99.85

1 4 7 -

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k........................
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw.
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg. „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Budolfa

po 10 zł. a. w....................................
Salma po 40 zł. m. k..........................
8t. Genois po 40 zł. m. k.

(P° 2 
00 zł 

po 50 zł. a. w. 
Waldsteina po 20 "zł. m. k. . . 
Wmdisehgratza po 20 zł. m. k

205.50
5 8 .-

140.—

27J0
2 2 . -
6 1 .-
6 1 .-
17.60
11.--

Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k.

23.50
70.—
7 2 .-
42.75

1 5 0 .-
7 2 .-
5 3 .-

6 0 .-
145.—

28.25
23.50 
62.— 
6 2 .-  
18.—
11.50

24.50
70.50
73.50 
4 6 . - '

76.—
55.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ....................—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt............................. 120.80 121.25
Pary! ...................................................  47.80 48 85

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men..........  5.72 — 5.74 —

„ pełnej w a g i .........  5.70.— 5.72.—
K o r o n a ...................................
20-franków ka.........................
Bosyjski półimperyał . . .
Talar związkowy....................
Srebro ....................................

9 .5 6 .-  9.58

m m  m  j e  W M K i Ę S i i i W T .

L i c y t a c y a
L. 6340 (5895 1 - 3 )

W celu zaspokojenia pretensji Henryka 
Zimmera jako prawoaabywcy Antoniego G er­
harda cesyonaryusza Katarzyny Zielonej w 
kwocie 350 zł. wa. z przyu. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w sali rozpraw Nr. 8 aa 
dniu 29 października i 17 grudnia 1895 o 
godzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż realności objętej wyk. hip. 1. 54 ks. gr. 
gminy Wulka suszańska dłużnika Jerzego 
Schicka własnej.

Cena wywołania 340 z ł , wadyum 34 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 24 lipea 1895.

L. 6038 (5971 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Cbaima Jankla 

Wachera przeciw Saulowi Haberowi pto.
10.000 złr. zpn. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności Saula Habera 
w Jasionowie poluym położonej wyk. hip. 
944, objętej w dwóch terminach dnia 21 
listopada 1895 i dnia 20 grudnia 1895, ka­
żdym razem o godz. 10 rano w Sądzie tu ­
tejszym.

Cena wywołania 18.916 złr., wadyum 
1892 złr.

Na pierwszym terminie sprzedaną będzie 
realność za cenę szacunkową lub wyżej a 
na drugim nawet niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków przeglądnąć moina 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Horodenka, 25 maja 1895.

L. 11379 (5968 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 4950 zł. i 4950 zł. wa. z pn. na rzecz

c. k. uprz. gal. akc. banku bipot. odbędzie 
się dnia 22 października 1895 i 26 listopada 
1895 o godz. 11 przed południem w biurze 
nr. 12 egzekucyjna licytacyjna sprzedaż dóbr 
Kołodrubka, Julii Emanueli dw. im. hra 
bianki Della Scala własnych, w powieeie za- 
le3zczyckim położonych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na pierwszym terminie sprzedane nie bę­
dą wynosi 310880 zł.

Wadyum 31088 zł. wa.
Bliższe w„runki przejrzeó można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzy by po dniu 19 

grudnia 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Schmidta a p. adw. dr. 
Kwiatkowskiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 3 sierpnia 1895.

L. 6057 (5972 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Horodence za­

wiadamia, że na dniu 22 października 1895
i na dniu 21 l sopada 1895 każdym razem
o godz. 10 rano odbędzie się tu celem wy­
dobycia przez Bank dla handlu i przemysłu
przeciw Jakóbowi Saui Weiselberg wywal­
czonej kwoty 300 zł. z pn. publiczna egze­
kucyjna lieyt&cya realności dłużnika wyk.
hip. 1. 189 gm. kat. Głuszków objętej.

Realność ta będzie w term inie pierw­
szym tylko wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową, przy drugim zaś i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi 255 zł.
Wadyum 25 zł. 50 ct.
Resztę warunków, tudzież protokół o- 

ccnienia realności tej i extrakt leżą w tus.
registraturze do wglądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 7 czerwca 1895.



L. 7870
C. k. rfąd powiatowy w Rymanowie o- 

g,łasza, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Atlasa przeciw Chaimowi Wenigowi i Szy­
monowi Iromowi pto 100 zł. ustanowił celem 
doręczania uchwały egzekucyjnej z dnia 26 
lipca 1895 1. 7180, którą termin do licyta­
cyjnej sprzedaży dłużniczych ruchomości na 
2 i 17 września 1895 wyznaczono dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Chaima Weniga 
kuratorem w osobie Judy Weniga z Ryma­
nowa.

Rymanów, 12 sierpnia 1385.

L. 3572

(5952 3—3)} ny Nawojowa objętego, dłużnika Wojciecha

^  (5914 3 - 3 )
k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 15 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Scbulima Gar- 
funkla w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości iwb. 81 gminy kat. Żernica wyżną 
objętej dłużnika Wojciecha Kinala Antoniego 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
5 września 1895 i dnia 30 września 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

W y cią g  hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Kopczyński w Baligrodzie.

Wadyum wynosi 31 zł. 80 et.
Baligród, 7 czerwca 1895.

L- 5833

Horowskiego własnego dnia 23 września 
1895 i dnia 24 października 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 63 zł. 22 kr. i 26 zł. 
90 ct. aw.; wyciąg hip. protokół oszacowania 
sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
Registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 6 lipca 1895.

Ł. 14790 (5903 3—3)
0. k. Sąd powiatowy miej. doleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Julii Andrzejowskiej sumy 40 zł. wa. 
z pn. licytacje połowy realności Józefa Na- 
sadnika własnej wyk. hip. 2 gm. Zboiska 
objętej, aa  dzień 17 października 1895 i na 
dzień 21 listopada 1895 zawsze o godz 10 
rano w biurze III.

Cena wywołania 890 zł.
Wadyum 89 zł.
Na pierwszym terminie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć rnożna w tusądowej re 
g'straturze. '

Kurator niewiadomych wierzycieli ad w. 
dr. Hahn.

Lwów, dnia 1 siernnia 1895.

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 85 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Szaner.

Zaleszczyki, 29 lipca 1895.

(5919 3—3) t _
Mościski c. k. Sad powiatowy ogłasza, j L. 15772 3)

że na zaspokojenie dłużnych Janowi Bara- j 0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogra-
n0wskiemu przez Piotra i Franciszkę Jobów ; sza, że celem zaspokojenia sumy 400 zł. od-

< ' r   ,̂1 ! * - - T r  x 1 ’ -  —. - * —

L. 4644 (5948 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie 

przeprowadzi celem wydobycia pretensji Iza- 
ka Kerna w kwucie 384 zł. 12 ct. z pn. pu­
bliczną sprzedaż realności objętej wyk. hip. 
887 gm. Nadworna, Fischla Dreilingera wła­
snej na dniu 18 września i 30 października 
1895 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 405 zł.
Wadyum 40 zł. 50 et.
Kurator niewiadomych wi rzycieli adw. 

dr. Frey z, Nadworny.
Nadworna, dnia 28 czerwca 1895.

kosztów sporu 15 zl. 58 ct. wa. z pn. od- 
będzie się tamże w dniach 12 września 1895 
i 17 października 1895 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacja połowy realności dłu­
żników^ wyk. Lip. 83 gminy Czyszla objętej

będzie się na rzecz Kałuskiej powiatowej 
kasy oszczędności w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 125 gminy Kopanki 
°bj§tej, dłużnika Pawła Kołomyjee własnej 
Ra dniu 13 listopada 1895 i 11 grudnia

Na pierwszym terminie zostanie reaj- j 1895 każdym razem o godz. 10 rano.
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
410 zł. lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże 

Wadyum wynosi 41 zł.
Resztę warunków i aktów'można przej 

rzec w sądzie.
ska, dnia 17 maja 1895.

Wadyum wynosi 84 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i r e ­

sztę warunków można przejrzeć w registratu- j 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. i 
i dr. Didoszak w Kałuszu.

___________________________  ! Kałusz, 15 sierpnia 1895.
L. 5404 (5918 3 - 3 )  j __________ _____

. k Sąd powiatowy w Andrychowie | L. 6403 (5958 3 - 3 )  j

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia j 0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o-j
wierzytelności w kwocie 430 zł. wa. z pn. j głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności • 
odbędzie się dnia 16 września 1895 i dnra j Śeliga Msgid przeciw nieobjętej masie spad. 
30 września 1395 każdym razern o godzinie j Mendia Tbaubera o 356 zł. 2-> ct. w. a. od- 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż j będzie się dnia 18 września 1895 i dnia 18
przez licytację połowy realności pod 1. 207 j października 1895 zawsze o godz. 10 rano
w Wieprzu położonej dłużniczej masy spad j egzekucyjna sprzedaż realności, dłużnika 
krwej śp. Jaaa Ogiegły względnie tegoż de- i Mendla Tbaubera własnej, whl. 371 gminy 
klarowanych spadkobierców tj. małol. K ata-i Popielniki objętej, 
rzyny Krupnik, Józefa, Jana, Wojciecha, Ma-J gD-na. wywołania 490 zł. 
ryanny i Franciszki Ogiegło własnej. I Wadyum 49 zł.

Cena wywołania 1377 ił .  11 ct. J Wyciąg tabularny, protokół ogłoszenia
Wadyum 138 zł. . . , j * rrsz*§ warunków licytacyjnych przejrzeć
Resztę warunków licytacji i akt. osza-; można w aktach tu#? registraiury.

coW«nia przejrzeć można w tutejszy regi- i Zabłotów, 19 ezerwea 1895.
straturze. j

Kuratorem wierzycieli jest dr. Malec, j L. 7676 (5916 3 — 3)
ndrycków, 1 sierpnia 1895. j A k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem

__________  ||a8pokojenia wierzytelności Tow. zal. w Chrza-
L* 5 p  , (5897 3 --3 ) ] nowie do Jana Wocha, w kwocie 240 zł. z

, Sąd powiatowy w Skolem o g ła-jp n . odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 20 
sza, cetem wydobycia na rzecz gal. fund. | września 1895 i dola 25 października 1895
propin- we Lwowie wierzytelności 58 zł. 75 | o godz- 9 rano egzekuccjn--. li -ytacya eałej
ct- *,a\  2 pn. przedsięw* źmie w dniach 11 i realności pod lwh. 14 w Trzebini położonej, 
wrzes°]a i 15 października 1895 każdym r a - 1 Jana Wocha wl 
zeru 0 gr»42'- 10 rano w zabudowaniu sądo­
we® P ^h czn ą  przymusową sprzedaż nieta- 
bulafBe) realności j akóba Lów w Orawczy-

L. 2463 (5962 3 - 3 )
Celem  zabezpieczenia dobudowy 

przy szpitalu z powodu rozszerzenia 
tegoż dla tu stojącego wojska, odbędzie 
się w Magistracie w dniu 6 września 
1895 publiczna licytacya za pomocą 
pisemnych ofert.

Budowa ta musi być do końca li­
pca 1896 zupełnie wykończoną i do 
użytku oddaną.

Cenę wywołania stanowią ceny 
kosztorysem objęte w kwocie 18251 
zł. 16 ct. aw.

Oferty znaczkiem stemplowym na 
50 ct. opatrzone, należycie opieczęto­
wane i zawierające zakład wynoszący 
5 prc. żądanego wynagrodzenia w go­
tówce lub papierach publicznych war­
tościowych według ostatniego kursu 
obliczonych, mają być w dniu licyta- 
cyi najpóźniej do 1 godz. z południa, 
na ręce komisyi licytacyjnej wniesione.

Plany, kosztorysy, jakoteż warun­
ki licytacyjne można każdego dnia w 
czasie godzin urzędowych w Magistra­
cie przejrzeć.

Z Magistratu król. woln. miasta 
Trembowla, 24 sierpnia 1895.

Burmistrz: dr. Olpiński.

własne celem zaspokojenia wierzytelności 
Banku kraj. król. Galicyi i Lodomeryi z 
Wiel. Księstwem Kiakowskiem we Lwowie 
w kwotach 16 zł. 65 ct., 28 zł. 16 ct., 26 
zł. 09 et., 28 zł. 02 et., 270 zł. 71 ct. wa. 
z przyn.

Cenę wywołania stanowi wartość rze­
czonych nieruchomości przy udzieleniu poży­
czki bankowej przyjęta w sumie 1046 zł., 
z czego przypada na realność obj. whl. 67, 
zł. 378, na ciało hip. iwh. 715, zł. 48, zaś 
na realność obj. whl. 538 gm. kat. Przemy­
ślany zł. 625 aw.

Zakład wynosi 105 zł. aw.
Kuratorem późniejszych niewiadomych 

wierzycieli ustanowiony p. Aleksander Za­
leski c. k. notaryusz.

Resztę warus-ków przejrzeć można w 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, dnia 12 maja 1895.

L. 12773 (5843 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Stryj- 

skiej kasy oszczędności w kwocie 1500 zł. 
aw. z pn. zostanie realność wyk. hip. 1482 
gm. Stryj Mojżesza Mayera Sehachtera wła­
sna 31 października i 3 grudnia 1895 o 
godzinie 10 przed południem, na pierwszym 
term inie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
5074 zł., na drugim także niżej tejże sprze­
daną .

Wadyum wynosi 507 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 

rzyby po dniu 10 stycznia 1895, prawa rze­
czowe do powyższej realności nabyli lub 
którzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora adw. dr. Byliny.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można tu przejrzeć.

Stryj, 20 lipca 1895.

L. 4542 (5872 3—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytacyę połowy realności nk. i lwh. 
29 w Kętach położonej, Wincentego Frysia 
własnej w budynku sądowym w dwóch ter­
minach w dniach 14 października i 14 listo­
pada 1895 kadżorazowo o godz. 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania 256 
zł. 95 ct.

Wad) urn 28 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna c. k. notaryusza w Kętach.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie 

Kęty, 3 sierpnia 1895.

Cena wywołania 1601 zł. 45 ct. 
Wadyum 161 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej-„ V . -  i  —  V  U i i u u u i  1 w * .  V* V. V JUJ - ? —    - ' i  ’ * » I U 1 1 Ł U W  U I J J  & » « . ,  J  MAJ

ku 1̂ . 65, że na pierwszym terminie uprze- i rzeć można w registraturze tut. sądu. 
daż 2a cenę szacunkową 400 zł. lub } Kuratorem niewiadomych wierzycieli__  * uł^WUUliijyU ** V/XVi.
— • i M a  / “ * — ” T . r v 7 ó i  7fń 'U dw  dr. Antoni Gaszyński z substytucją ad.niżej te)ze> zaś na drugim także poniżej tej j aaw ^
ceny nasHpi, ża wadyum 40 zł. wynosi, 
wreszeie że kuratorem niewiadomych wierzy­
l i  adw. dr. Gabla w Skolem ustanowiono.

Resztę warunków, akty zastawniczego { 
opisania i ocenienia tej realności, mogą chęć | 
kupienia mający przejrzeć w sądzie.

Skele, 15 iipea 1895.

(5889 3 - 3 )  
ę oj godzinie

L 7593 ---------------
^  lub Sądzie odbędzie 

10 t ano w Quiu 24 września 1895 powyżej 
c'ifl?8QZr&CUi:î ()web w f̂ u ^  październi­
ka l p  1 nawet poniżej takowej licytacya re- 
ainosd 1. 329 według wyk. hip. 155 gminy 
Boł3ZOW<?e Szaji Dziczek własnej na rzecz e. k, 
Dyr pJi funduszu propinacyjnego we 
Lwowie pto 2 ra t po 1 5 7 ł f

Lena wyWołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł w. a.
Resztę ̂ Warunków, akt oszacowania i

abularny wolno przejrzeć w' tns. re­gistraturze. F
nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli j dla wierzycieli hipote­
c z n y ® 1) u:jtaiiawia się kuratorem p. notarru- 
sza Franeiszka Burzyńskiego.

Bursztyn, 2 sierpilia 18g5.

L. 5698 -̂5888 3 „ 3)
Sąd^ powiatowy miej. deleg. w 

Nowy® oąsaijj zawiadamia, że celem zaspo-

dr. Kromera w Chrzanowie.
Chrzanów, dnia 27 czerwca 1895.

L. 7330 (5949 3 - 3 )
Dnia 24 września i 29 października 1895 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędą® się w tut. sądzie* publiczna przy­
musowa licytacya realności pod ik. 4 wW ie- 
lunicaeh położonej, według wyk. hip. 1. 40 
Wasyla Stenyka własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności gal. zakładu kred. ziem. w 
kwocie 44 zł. 19 ct. z pa.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także n i­
żej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie nale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Ignacego Kriegseisena z Ni- 
żaakowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowiee, i  listopada 1894.

L 9TI6 ..............  ' (5954 3 —8)
G. k. Sąd pow. podaje do wiadomości, że w 

tymże sędzię odbędzie się pPpiczna sprze­
daż i/i 2 części realności w Zwszesyk&ajł 
położonej, wedle whl. 438 ks. gr. tejże gm.

I dłużniezej masy spadk. Srula W agnera wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Małki Markus 
i tow. w kwocie 1000 zł. dnia 26 września 
1895 i 31 października 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano a to na pierwszym terminie

Chzeta Lwowska Nr, 198 z  dala 30 sierpnia 1895.

L. 7207 (5836 3 - 3 )  J
W dniach 17 października 1895 i 28 j 

listopada 1895 o godz. 10 przed południem j 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia i 
wierzytelności Masy konk. Tow. gai. kasy j 
zal. we Lwowie w kwocie 291 zł. 01 et. z j 
pn. przez sąd tut. licytacya ciała hip. whl. 
139 ks. gr. gm. Horodysławice objętego, spad­
kobierców Oleksy Guło wstęgo własnego, cia­
ła lwh. 84, Michała Koni ucha vel Jrwnego 
własnego i ciała lwh. 280 tejże gm. Judy 
Herscha Kleina własnego, na drugim term i­
nie także poniżej ceny szacunkowej 500 zł., 
935 zł , względnie 40 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. not. p. Adam­

ski w Bóbree.
O. k. Sąd powiatowy 

Bobrka, dnia 30 czerwca 1895,

L. 3480 . (5738 3—3)
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytośei Fischla Gross- 
barda w ilości 19 zł. 50 et. z pn. odbędzie 
sie tutaj dnia 16 października i 20 listopada 
1895 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż poło­
wy realności whl. 170 gminy Żabno objętej 
Weroniki Pajkowej własnej.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Myciński w Żabnie.
Żabno, 17 czerwca 1895.

L. 4212 (5832 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 300 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 21 października 1895 i 
dnia 4 listopada 1895 każdym razem o godz. 
30 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod 1. 72 w Andry- _ 
chowie położonej dłużników Franciszka Ma- i 
giery względnie jego spadkobierców i Lu­
dwiki Magiera własnej.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Malca.

Andrychów, 25 czerwca 1895.

L. 6178 (5844 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

sprzeda dnia 21 października 1895 i dnia 
25 listopada 1895 zawsze o godz. 10 rano 
a to na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim także poniżej tej­
że nie mniej jeemak jednej trzeciej części 
ceny wywołania najwięcej oliarująeemn za 
gotówkę, realność pod lk. 193 położoną whl. 
538 ks. gr. gm. Przemyślany objętą, Domi­
nika Zdrzałki własną, tudzież ciało hip, o* 
bjgte wyk. hip. 1. 67 ks. gr. Przemyślany, ( 
Jana Chojnackiego własne i ciało hip. lwh. j 
715 ks, gr. Przemyślany, Henryka Junga *

L. 7905 (5955 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że w 

tymże sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności w'edle whl 485 ksiąg gruntowych 
gminy Zaleszczyki, dłużnika Michała Lew i­
ckiego własnej na zaspokojenie pretensyi Ro­
zalii Hołowieckicj w kwocie 200 zł aw. z 
pn. dnia 27 września 1895 i 22 październi­
ka 1895 każdym razem o godzinie 10 lano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 78 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucja 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanowiony kuratorem ad. 
dr. Szauer.

Zaleszczyki, 30 czerwca 1895.

L. 10887 ~ (5945 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 30 września 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 11 
listopada 1895 nawet poniżej takowej licy­
tacya połowy realności lk. 374 wyk. hipot. 
883 ks. gr. gminy Przysietnica objętej, d łu­
żnika Abrahama Zwicka własnej, na rzecz 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie pto 145 zł. 37 ct. z pn.

Cena wywołania 90 zł.
Wadyum 9 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w Ino przejrzeć w tus. r e ­
gistraturze.

D h  wierzycieli hipotecznych u stan a­
wia się kuratorem p. Emila Witkiewicza w 
Brzozowie.

Brzozów, 2 sierpnia 1895.



L. 9018 (5974 2 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iź celem zaspokojenia należytcśei Men­
dla Grossa w kwocie 3 zł. wa. z pn. odbę­
dzie się w gmachu sądowym w dniach 30 
września i 4 listopada 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna lieytaeya po­
łowy realności lwh. 211 ks. gr. dla gm. Dy­
mitrów wielki objętej, w tej połowie Stani­
sława Krzemińskiego własnej.

Cena wywołania 329 zł. 34 et.
Wadyum 32 zł. 93 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Wilhelm Reich- 
mann w Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzes, 26 sierpnia 1895.

L. 7203 (5920 2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Szymona Ehr- 

licha przeciw Wojciechowi Wronie o rozdział 
współwłasności realności lwh. 21 ks. gr. gm. 
Gołkowice objętej, odbędzie się w tut. sądzie 
w dwóch terminach to j e s t : dnia 14 paź­
dziernika 1895 i dnia 18 listopada 1895 
zawsze o godz. 10 przed południem sprzedaż 
realności pod lwh. 21 w Gołkowicach poło­
żonej.

Cena szacunkowa wynosi 316 zł. 20 ct.
Wadyum 32 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Chajes.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 14 lipca 1895.

ciszki własnej.
Cena wywołania 823 zł. 50 ct.
Wadyum 82 zł. 50 ct.
Resztę warunków iicytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturse.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Gajczak.

Andrychów, 16 maja 1895.

L. 10490 (5402 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła­

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności lk. 
74 w Babuchowie wedle wyk. hip. 1 257
tejże gm., dłużnika Fedka Trojanowskiego w 
całości z wyjątkiem p. gr, 1392jl a wedie 
wyk. hip. 1. 258 tejże ks. gr. gm. Babuchów, 
Fedka Trojanowskiego w połowie własnej, 
r.a zaspokojenie wierzytelności Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 61 zł. 
dnia 14 października 1895 i dnia 15 listo­
pada 1895 o godz. 10 rano, na pierwszym 
termie za lub wyżej ceny szacunkowej 170 
zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz.

Rohatyn, dnia 29 lipca 1895.

L. 10223 (5937 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszczędności m. Kołomyi do­
zwoloną została; w celu ściągnięcia trzech 
ra t po 63 zł. 75 ct. aw. i kwoty 1379 zł. 
92 ct. aw. z pn. egzekucyjna sprzedaż real­
ności, dłużników Schulima Habera syna Her- 
scha i Scheindii z Klarów Haber własnej, 
w Kołomyi położonej, whl. 658 ks. gr. dla 
IY. dziel. m. Kołomyi objętej, w. dwóch na 
dzień 30 września i 5 listopada 1895 każ­
dym razem o godz. 10 przed południem wy­
znaczonych terminach, że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej C8ny szacunkowej w kwocie 3406 
zł., która służyć będzie oraz za cenę wywo­
łania, na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
340 zł. 60 ct. do rąk kom isji licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby na rzeczoną realność pó­
źniej prawa rzeczowe nabyii, kurator w oso­
bie adw. dr. Wieselberga z substytucją ad. 
dr. Jurczenki został ustanowionym, wreszcie, 
źe akt oszacowania w mowie będącej realno­
ści, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 27 lipca 1895,

L. 2218 (5951 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 28 zł. odbędzie się 
na rzecz Franciszka Srakuły w tut. sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh 35 w Górce, dłu- 
żniezki Rozalii Juszezykowęj własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 30 września i 31 
października 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć możne, w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. p. Jan Maezyszyn.

Cena wywołania wynosi 390 zł.
Wadyum 39 zł.
Radłów, 29 sierpnia 1895.

L. 1781 (5921 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zal. pow. Staromiejskiego w kwo­
cie 79 zł. 11 ct. zostanie realność 1. wyk. 
18 w Strzelhicach, Iwana Jamowa Iwaniko- 
wa własna dnia 24 września 1895 i dnia 22 
października 1895 o godz. 10 przed połu­
dniem na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę 830 zł., na drugim także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Zakład wynosi 83 zł.
O tera zawiadamia się wierzycieli nie 

wiadomych do rąk kuratora Maryana Wła- 
dyezyńskiego w Staremmieście i przez edykta.

0. k. Sąd powiatowy. 
Staremiaslo, 31 maja 1895.

L. 23473 (5933 2— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Adolfa L. Bauera w kwocie 360 marek : 
z pn. w dniu 14 października 1895 i 18 3 
listopada 1895 zawsze o godz. 10 rano b iu ­
ro Nr. 3 przymusowa sprzedaż 1/20 części 
realności pod lk. 21 dz. VII. w Krakowie 
wedle lwh. 1278 Maryi Cypres własnej

Cena wywołania wynosi 3495 zł. 45 et. f 
Wadyum 350 zł. j
Warunki licytacyjne przejrzeć można w j 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli j 

jest adw. dr. Emil Schwarz w Krakowie, 
zastępcą adw. dr. Mandelbaum.

Kraków, d. 5 lipca 1895.

L. 4409 (5911 2—3)
Dnia 18 października i 8 listopada 1895 

o godzz. 10 rano odbędzie się w sądzie tut. 
celem zaspokojenia wierzytelności Tekli z 
Czeezów Porezakoz- ej w kwocie 300 zł. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż sumy 1300 zł. wa. z 
pn. zaintabulowanej w poz. 65 karty O wyk. 
hip. 1. 329 tut. tabularnej ks. gr. dla d łu ­
żnika Jana Benedykta dw. im. Ryziewicza w 
stanie biernym 4/12 części dóbr Jawornik 
ruski część Netrebka, Franciszka Cyganika i 
masy spadkowej Wandy z Ryziew-iczów Cyga- 
nikowej własnych.

Cena wywołania 130q zł.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej, na drugim także ni 
żej ceny wywołania.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 8 sierpnia 1895.

L. 8126 (5833 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że eelem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwoeie 30 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 4 listopada 1895 i dnia 
18 listopada 1895 każdym razem o godzinie i 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż {

L. 5551 (6007 1— 3}
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 23 września 1895 powyżej ceny 
szacunkowej zaś w dniu 28 października 
1895 nawet poniżej takowej licytacja real­
ności 1. 129 a to : a) objętej whl. 184 ks. 
gr. gm. kat. Młodiatyn Hawryła i Wasyla 
Łazaruków Oleksy własnej, tudzież b) obję­
tej whl. 187 powyższej ks. gr. Wasyla Ł v  
zaruka Oleksy własnej, na rzecz Zakładu 
kred. włość, w likw. we Lwowie pto 28 rat 
po 15 zł. z pn.

Cena wywołania realuości pod a) wy­
nosi 1925 zł., wadyum 192 zł. 50 ct., zaś 
realności pod b) 60 zł., wadyum 6 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejs a po­
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się ku­
ratorem p. II. Szeiba c. k. not. w Pecze- 
niżynie.

Peczeniżyn, 30 czerwca 1895.

L. 3885 (6003 1—3)
Na zaspokojenie pretensji Berła Fin- 

klera 350 zł. w a. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa licytacja realności w Mt- 
kłaszowie pod lk. 12 whl. 24, Tekli Burak 
własnej w terminach 5 września i 17 paź­
dziernika 1895 każdym razem o godz 10 
przed południem.

Ć m a szacunkowa 1780 zł.
Wadyum. 178 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg 

hipot. i akt oszacowania do przeglądnięcia 
w tut. sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. c. k. not. Groblewski w Winnikach

0. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 30 maja 1895.

L. 5464 (5992 1 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 736 zł. wa. z 

dbedzie się d. 30 września 1895 i dn.

/przez licytacyę realności pod 1. 247 w Tar 
| ganieach położonej, dłużaiczki Anny Woje- 
1 wodzie własnej.

Cena wywołania 653 zł. 18 ct. 
Wadyum 66 zł.
Resztę warunków Iicytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Malae adw. w Andrychowie, 
Andrychów, 3 sierpnia 1895.

1100 zł.'w a., dodatek aktywalny w kwoci - 
140 zł. i dodatek pięcioletni w kwocie 200

wa.

. , /C, - -r ---------, pn. o _
przez licytacyę 1/4 części realności pod 1, 41 j 14 października 1895 każdym razem o godz. 
w Wieprzu położonej dłużniczki Pytel Fran- 10 przed południem egzekucyjna sprzedaż

LJ 1397 (5999 1 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensji Banku 

kraj. Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wiel. 
Księstwem Krakowskiem w kwoeie 9 zł. 13 
ct., 41 zł. 63 ct., 41 zł. 51 ct., 41 zł. 39 
ct., 870 zł. 54 ct, aw. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. dnia 30 września i 31 paździer­
nika 1695 zawsze o godz. 10 rano przymu­
sowy publiczny przetarg realności w Sobo­
lów ee położonej, według whl. 506 ks. gr. 
gm. kat. Rozważ, dłużnika Jakóba Heinber- 
gera, syna Johana, realności objętej wyk. 
hip. 1. 567, Ignacego Wojtyay własnej i re­
alności lwh. 639 gm. Rozważ, Pawła Pasiel- 
skiego i Tekli Pasieiskiej po połowie własnej.

Poręczne wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania, tj. kwotę 160 zł.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­
ciąg hip. przejrzeć można w tus. archiwum.

0. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 30 czerwca 1895.

Zl. 4837 (5761 1 - 2 )
Auf das in Nr. 194 dieses Blattes vom 

25 August d. J. yerłautbarte Aviso wegen 
Lieferung des Regiebedarfes an Roggen und 
Hafer fur die Stationen Przemyśl, Jaroslau, 
Rzeszów, dann aa Roggen fur die Station 
Stryj, endłich an Hsler fur die Stationen 
Łańcut und Dębica, wird aufmerksam ge- 
mscht.

Die naheren Bedingnisse kónnen boi 
der Intendanz des k. u. k. 10 Corps in 
Przemyśl, sowie bei den k. u. k. Mditar- 
Yerpflegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau, 
Rzeszów und Stryj fagiich zwischen 9 bis 
12 Uhr von».ittags eingtselien werden.

Przemyśl, asm 17 August 1895.

L. 61543 (5980 2 - 3 )
Konkurs na posady ekspedyentów przy

e. k. urzędach pocztowych:
a) w Markowej w powiecie Łańcuckim 

za kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł.

z płacą roezuych ...........................150 zł.
ryczałtem kancelaryjnym . . 40 zł.
i w ynagrodzen iem ...................... 150 zł.

za codziennego posłańca pieszego do Łańcuta 
i na po wrót,

b) w Adamówce w powiecie Jarosław­
skim za kontraktem służbow'ym i kaucyą w 
kwocie 200 zł,

płaca r o c z n y c h ...........................150 zł.
za służbę telegraficzną . . .  60 zł.
ryczałt kancelaryjny . . . .  40 zł.

i czynsz za mieszkanie później przyznać się 
mający.

c) w Gogolowie w powiecie Jasielskim 
i w Przyłbicach w powiecie Jaworowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą po 200 zł.

z płacą p o ....................................150 zł.
ryczałt kancei. p o ..................  40 zł
i wynagrodzenie po . . . .  150 zł. 

na posłańców pieszych do Frysztaka względnie 
do Jaworowa i napowrót,

d) w Horożacnie wielkiej powiat Rudki 
za kontraktem i kaucją 200 zł.

płaca r o c z n y c h ...........................100 zł.
ryczałt kancelaryjny . . . .  20 zł.
i w ynagrodzenie...........................180 zł.

za codziennego posłańca pieszego do Komarna 
i napowrót i na posadę pocztmistrza na przed­
mieściu Krakowskiem „Rakowi 0" za kon­
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 400 zł. 

płaca rocznych . . . . . .  400 zł.
ryczałt kancelaryjny . . . .  100 zł.
wynagrodzenie 150 zl.

za posłańca pieszego trzy razy dziennie do
c. k. urzędu pocztowego na dworcu kolejowym 
w Krakowie i napowrót i dodatek na miesz 
kanie który oznaczy się po otworzeniu urzędu.

Podania należy wnieść o Adamówkę naj­
później do 5 ego, zżś o następne najpóźniej 
do 12 września br. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Kompetenci o Adamówkę i filię Kra­
kowską (Rakcwiee) wmni wymienić w swych 
podaniach wysokość żądanego datku na 
mieszkanie.

Lwów, dnia 25 sierpnia 1895.

Nauczyciele zwyczajni szkoły Czerni- 
; chowskiej są urzędnikami krajowymi i jako 

tacy mają prawa i obowiązki określone ustawą 
służby krajowej z dnia 23 marca 1866 o ile 
ta  do nich może być zastosowaną.

Szczegółowe określenia praw i obowiąz­
ków nauczyciela mieszczą w sobie regulamina 
szkoły.

Chcący się ubiegać o posadę powyższą 
winni wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego, a nadto przedłożyć Wydziałowi 
krajow em u:

1. metrykę urodzenia,
2. krótki życiorys,
3. świadectwo udowadniające kwalifi­

kację do zajmowania posady, o którą kom- 
petują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego nsjdalej do 20 września 1895.

Z Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1895.

L. §388 (5976 2—3)
Zarząd król. woln. miasta Sniaty- 

na ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę Naczelnego buclilialtera 
miejskiej kasy oszczędności 
z etatową płacą 1200 zł., dodatkiem 
aktywalnym 250 zł. rocznie oraz odpo­
wiednią remuneracyą stosownie do czy­
stego rocznego zysku.

Kompetenci o powyższą posadę 
winni dołączyć do podań:

1. metrykę urodzin na dowód, że 
nie przekroczyli 40 roku życia,

2. świadectwa odbytych nauk,
3. świadectwo moralności,
4. świadectwo ze złożonego egza­

minu rządowego z buchhalteryi, ra­
chunkowości i kasowości,

5. świadectwa z odbytej najmniej 
trzechletniej praktyki zawodowej przy 
miejskich Kasach Oszczędności.

Pierwszeństwo mieć będą kandy­
daci, którzy wykażą się znajomością 
zakładania buchhalteryi przy organiza- 
cyi nowopowstających kas oszczędności.

Przy objęciu posady obowiązanym 
będzie kandydat złożyć kaucyę służbo­
wą w wysokości rocznej płacy t. j. w 
kwocie 1200 zł.

O posadę tę, która narazie nada­
ną będzie prowizorycznie z prawem do 
stabilizacyi w ciągu roku, wnosić-mo­
żna podania do 15 września b. r. 
do Prezydyum Zarządu miasta Snia- 
tyna.

W Sniatynie, 24 sierpnia 1895.
0. k. Kierownik Zarządu miasta 

Dr. Żurowski.

L. 54856 (5979 2 - 3 )
Wydział krajowy królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem K ra­
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs w celu 
obsadzenia posady nauczyciela zwyczajnego 
przy krajowej średniej szkole rolniczej w 
Czernichowie do wykładu chemii, technologii 
chemicznej i mineralogii.

Z posadą tą połączona jest oprócz wol­
nego pomieszkania, płaca roczna w kwocie

L. 3388 (5977 2 - 3 )
Zarząd król. woln. miasta Sniaty- 

na ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę rachmistrza miejskiego
z płacą 600 zł. i dodatkiem aktywal­
nym 150 zł. rocznie.

Kompetenci o powyższą posadę win­
ni dołączyć do podań:

1. metrykę urodzin na dowód, że 
nie przekroczyli 40 roku życia.

2. świadectwa odbytych nauk,
3. świadectwo moralności,
4. świadectwo ze złożonego egza­

minu państwowego z rachunkowości,
5. świadectwo z odbytej przynaj­

mniej jednorocznej praktyki przy kasie 
jednego z Magistratów, rządowej lub 
Wydziału krajowego,

6. świadectwo zdrowia.
Przy objęciu posady obowiązanym 

będzie kandydat złożyć kaucyę służbo- 
wę w wysokości rocznej płacy t. j. w 
kwocie 600 zł.

O posadę tę, która na razie nada­
ną będzie prowizorycznie z prawem do 
stabilizacyi w ciągu roku, wnosić mo­
żna podania do 15 września b. r. 
do Prezydyum Zarządu miasta Snia- 
tyna..

W Sniatynie 24 sierpnia 1895.
C. k. Kierownik Zarządu, miasta 

Dr. Żur wski.



L. 70008 (5975 2 - 8 )
W celu nadania na dniu 15 listopada 

1895 posagu z fundacji im. Joela Biera dla 
ubogich dziewcząt mojżeszowego wyznania 
rozpisuje się konkurs do 10 października 1895 

O posag ubiegać się mogą ubogie, mo­
ralnie prowadzące się dziewczęta wyznania 
mojźeszowego, które ukończyły przynajmniej 
16 rok życia.

Pierwszeństwo przed innemi mają krewne 
fundatora, po nich dziewczęta urodzone w 
Podhajeach a w braku takich, albo, gdyby 
zgłaszające się krewne fundatora lub dziew­
częta urodzone w Podhajeach nie posiadały 
wymaganych warunków, mogą korzystać z tej 
fundacyi inne ubogie a moralne dziewczęta 
izraeliekie.

Wypłata sumy posagowej do rąk ob­
darowanej, lub gdyby nie była pełnoletnią 
do rąk prawnego jej zastępcy, nastąpi dopiero 
po wykazaniu się z zawartego wedle prze­
pisów prawnych małżeństwa, tymczasem zaś 
suma posagowa złożoną zostanie w kasie 
oszczędności.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, w świadectwo ubóstwa i moralności, 
dowód pokrewieństwa z fundatorem, a wzglę­
dnie urodzenia w Podhajeach, wreszcie po­
świadczenie, że petentka nie pozostaje i nigdy 
nie pozostawała w rytualnym związku m ał­
żeńskim, mają być wniesione przed upływem 
terminu konkursowego do c k. Namiestnictwa.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 sierpnia 1895.

L. 88 ‘ (5982 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu poszukuje dyetaryusza obznajomionego 
z manipulacją hipoteczną z dniem 1 paździer­
nika br. za wynagrodzeniem miesięeznem 
25 zł. do 80 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 25 sierpnia 1895.

L. 395 (5959 3—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę; katechety obrządku rz. kat. w e. k. 
gimnazjum w Sanoku.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwie­
tnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1870.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem przełożo­
nej władzy do Prezydyum c. k. Bady szkol­
nej krajowej najpóźniej do 20 września b. r. 
Z Prezydyum c. k. Bady szkolnej krajowej. 

Lwów, 23 sierpnia 1895.

L. 1756 (6008 1 - 3 )
C. k. Bada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę rzeczywistego nauczyciela religii o- 
brządku gr. kat. w szkole wydziałowej im. 
król. Jadwigi z roczną płacą 900 zł. i z ro­
cznym dodatkiem na mieszkanie w kwocie 
90 zł.

Oprócz tego obowiązkiem nauczyciela 
religii obrz. gr. kat. w szkole wydziałowej 
będzie udzielać nauki religii w innych szko­
łach miejskich do wysokości 24 godzin ty­
godniowo.

Podania należycie udokumentowane na­
leży za pośrednictwem władzy przełożonej 
wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
terminie do końca października 1895.

We Lwowie 8 sierpnia 1895.

Upadłości.
L. 82114 (5981 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na za- 
sądzie §. 198 ord. konk. zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Lazara Landaua, wła 
ściciela handlu towarów korzennych i róż­
nych trunków w Krakowie (plac Szczepań­
ski) pod zaprotokowaną firmą pojedynczą 
„Lazar Landau" mianowicie na majątek 
ruchomy gdziekoiwiekby się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacja konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Alojzego Makra e. k. adjunkta są­
dowego przy Sądzie krajowym w Krakowie 
a tymczasowym zarządcą masy pana adwok. 
dr. Jana Jakubowskiego w Krakowie z sub. 
stytucyą pana adw. Dra Tadeusza Raczyń­
skiego w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
terminie dnia 5 września 1895 o godz. 

10 przed poł. w tut. sądzie w biórze Nr. 19 
przed komisarzem wyznaczonym za przedłoże­
niem dokumentów, któreby ichpretensye wyka­
zywały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do usta­
nowienia innego, tndzież, aby wybrali wy­
dział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, któr? :, swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 25 listopada 
1895 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie

podług przepisu ordynaeyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 23 grudnia 1895 o 10 
godz. rano w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do iikwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 24 sierpnia 1895.

K u r a t e l e .
L. 5540 (5947 3 - 3 )

Ołeksa Szmorhun z Ładyczyna został 
uznany za umysłowo niedołężnego.

Kuratorem ustanowiony Jan Stanimir
gospodarz z Ładyczyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 29 lipea 1895.

L. 3786 (5946 3— 3)
Kuratela rozciągnięta nad Andrzejem 

Warchołem rodem z Różanki c. i k. kapi­
tanem wojsk austryaekich uchwałą c. k. sądu 
obwodowego w Jaśle z dnia 27 października 
1894 r. 1. 6222 za obłąkanego uznanym, zostaje 
na mocy uchwały tegoż c. k. sądu obwodo­
wego w Jaśle z dnia 3 sierpnia 1895 1. 4697 
zniesiona.

Frysztak, 10 sierpnia 1895.

L. 2363 (593-3 8—3)
0. k. Sąd krajowy podaje do powszechnej 

wiadomości, że Stanisław Drozdowski murarz 
i właściciel realności pod 1 28 dz. V w Kra­
kowie położonej z pod kurateli uchwałą z 
dnia 31 maja 1879 i. 14565 przeciw niemu 
orzeczonej uwolniony został.

Kraków, dnia 29 marca 1895.

L. 7512 (5915 3—3)
Marta Jakubowska z Staregosioła uznaną 

została marnotrawczynią, kuratorem tejże 
mianowany Filip Romańczuk z Staregosioła. 

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 22 ezerwea 1895.

C. k. Radca sądu krajowego
Szwedzieki.

L. 6056 (5996 1— 3)
Dla umysłowo chorej Maryanny Ku- 

śnierzówny ustanowiono kuratorem F ranci­
szka Kuśnierza.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 5 iipca 1895.

L. 7877 (6002 1 - 3 )
Franciszek Bukowski uznany za mar­

notrawcę; kuratorem jego ustanowiony Jan 
Frankiewicz w Tarnobrzegu.

Tarnobrzeg, 3 sierpnia 1895.

B o z m a ś i e  o b w i e s z c z e n i a .
L. 4658 (5850 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Szere­
metę, aby w przeciągu jednego roku w sądzie 
tutejszym się zgłosił i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku po Agnieszce Szeremetowej 
zmarłej w Szklarach dnia 31 marca 1892 z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli, 
w przeciwnym bowiem razie spadek ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 

j dla niego kuratorem adwokatem dr. Madeyskim 
z Tyczyna byłby przeprowadzonym.

O- k. S ą d  pow ia low y .
Tyczyn, dnia 30 czerwca 1895.

L. 5098 " ‘ (5891 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Majera Wolfa 2 im. Markusa, że w sprawie 
tabularnej Towarzystwa dla handlu i prze­
mysłu, zarejestrowanej spółki z ograniczoną 
poręką o wpis prawa własności do realności 
whl. 272 gminy kat. Chorostków przedtem 
Majera Wolfa 2 im. Markus własnej, celem 

: doręczenia ostatniemu tusąd. rezolucyi z 20 
i marca 1892 1. 1151 wpis * ten dozwalającej 
| mianowano dla niego kuratora w osobie p. 
; adw. dr. Brauna z Kopyezyniee.

Kopyezyńce, 29 czerwca 1895.

L. 15223

E D Y K T I.
(5279 3 - 3 )

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie wprowadza w myśl ustawy z 25 lipca 1871 
Nr. 96 Dz. u. p., tudzież na podstawie swoich uchwał z 30 kwietnia i895 1. 3135, z 25 
czerwca 1895 1. 8271 i z 2 lipca 1895 1. 11549, powziętych w myśl rozporządzenia Min. 
Spr. z 9 stycznia 1889 1. 621 Nr. 4 dz. rozp. Min. Spr. postępowanie sprostowawcze w 
celu uzupełnienia następujących k siąg . gruntowych :

1. Księg: gruntowej dla gminy kat. Dobrowlany, położonej w powiecie sądowym 
Medeniekim, przez wpisanie parceli gr. 1. kat. 4896/3 do nowo utworzyć się i liczbą po­
rządkową oznaczyć się mającego wyk. h ip o t.;

II. Księgi gruntowej gm. kat. Karaczynów z kolonią Sehóntbal i miejscowościami 
Podrzęsną i Sołuki, położonej w okręgu c. k. Sądu powiatowego w Janowie, przez dopi­
sanie do istniejących już wjkazów hipotecznych, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego 
nie zapisanych, do gminy powyższej należących, a w obrębie gminy katastralnej Borki 
janowskie, należącej do okręgu c. k. sadu powiatowego delegowanego miejskiego S. II. 
we Lwowie położonych parcel gruntowych, a to :

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9) 

10) 
11) 
12) 
18)
14)
15)
16)
17)
18) 
19)

parcel gr. 1, kat. 876, 1059, 
779 i 1005 
885, 1055, 
880, 1060, 
953 i 1021 

1025 
925 
900,
771 
904,
913,
884,
912,
881,
888,
950 i 
897,
892,
896,

1087 i 1124 do wykazu hipotecznego 1.

i 926 
1052, 

i 1020 
1051,
1047,
1048, 
1056, 
1039, 
1067, 
1023 
1043,

978,
1064,

1099 i 1128
1100 i 1132

1080 i 1127

1111 i 1134 
1095 i 1121
1104 i 1120

11291112 i 
1107 i 1125 
1079 i 1133

1136

„ 36 
„ 39 
„ 72 
„ 73
■ 83 
„ 87 
„ 90
■ 91 
„ 104 
„ 106 
„ 108 
„ 109 , 111 
„ 113
■ H 4  
„ 116 
. 131 
przez 
mają-

1117 i 1129 
1075, 1108
1096 i 1131 „ „

III, Księgi gruntowej dla gminy katastralnej Buczacz, Sąd powiatowy Buczacz 
wpisanie do wykazu hipotecznego nowo utworzyć i liczbą porządkową opatrzyć się 
eego, parceli budowlanej 1. k. 492, dotąd do żadnego wykazu hip. nie wpisanej.

Sporządzony projekt powyższych wykazów, hipotecznych przejrzanym być może w biu­
rze dotyczącego c. k. Sędziego powiatowego.

Od dnia 1 września 1895 r. wszelkie nowe prawa czy to własności czyli zastawu, lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości powyżej pomiecionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych ograniczone, na innych przeniesione lub u- 
chylone być mogą.

Zarazem wzywa e. k. Sąd krajowy wyższy wszystkich, którzyby :
a) na podstawie jakiego prawa przed dniem otwarcia nowych wykazów, względnie

co do nieruchomości pod II poszezególnionych, przed wpisaniem takowych do istniejących 
wykazów hipotecznych nabytego, domagali się jakiej zmiany wpisów hipotecznych, odno­
szących się do stosunków własności lub posiadania, a to bez różnicy czyli zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jakibądź mny sposób nastąpić miała,

b) już przed dniem otwarcia nowych wykazów hipotecznych, względnie przed dopi­
saniem parcel gr. pod II wymienionych do istniejących już wykazów hip. nabyli do któ­
rejkolwiek z powyżej poszezególnionych nieruchomości, lub do ich części jakie prawa za­
stawu, służebności, lub w ogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu hipotecznego przydatne, 
o ile prawa te jako do dawnego stanu biernego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów hip , względnie ad II, przy dopisaniu tamże wpisane nie zo­
stały, ażeby z tymi prawami do dotyczących c. k. Sądów powiatowych najdalej do dnia 1 
grudnia 1895 r. włącznie się zgłosiły, gdyż inaczej w razie przeciwnym utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensji przeciw osobom, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w wykazach hipot. zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może być ani przedłużony, ani też w razie zaniedba­
nia do pierwotnego stanu przywrócony.

Tchorznieki w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 2 lipca 1895.
Matkowski w. r.

L. 2639 (5830 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogłasza, 

że na dniu 27 marca 1895 1. 2639 wniosła 
Ohancia Woje przeciw z miejsca pobytu nie­
wiadomemu Izydorowi Weintraubowi i innym 
pozew o uznanie jej własności do oarcelgrun­
towych 955, 958, 960, 962,1139, 1224,1254, 
1257, 1258, 1259, 1262, 1300, 1503, 1505 
i 1507 do składu majętności tabularnej Czyżów 
należących wyk. hip 205 tejże majętności 
objętych i że równoczesną uchwałą ustano 
wiono dia niego kuratora w osobie adw. dr. 
Abdona Mijakowskiego w Złoczowie z sub­
sty tucją adw. dr. Wittlina, któremu pozew 
powyższy do pisemnego postępowania zade­
kretowany, celem wniesienia obrony do dni 
90 doręczono.

Wzywa się tegoż Izydora Weintrauba 
zatem, by temu kuratorowi informacyę udzielił, 
lub innego zastępcę sobie ustanowił i tegoż 
sądowi tutejszemu doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie sam sobie skutki zaniedbania 
przypisać będzie musiał.

Złoczów, 6 kwietnia 1895.

dowi przedstawili, ileże inaczej skutki za­
niedbania sobie samym będą musieli przy­
pisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 2-5 maja 1895.

L. 5143 (5873 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Lisku oznajmia 

nieznanym z miejsca pobytu Sahmonowi Ster­
nowi i Eizykowi Bleich-lowi, że Markus i 
E stera Mandlowie wnieśli w tutejszym sądzie 
przeciw nim, tudzież innym na dalszem miejscu 
pozwanym skargę o uznanie i zaintabulowsnie 
współwłasności pare. bud. 219 w Lisku, który 
do postępowania ustnego zadekretowano i 
termin do rozprawy na dzień 25 listopada 
1895 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Kuratorem dla pozwanych ustanowiony 
został Józef Bielak z Liska.

Wzywa się przeto nieznanych z miejsca 
pobytu pozwanych Salamona Sterna i Eizyka 
Bleichel, aby co do obrony z ustanowionym 
kuratorem się porozumieli lub też innego 
pełnomocnika wcześnie przed terminem są-

L. 44398 (5905 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Stanisławowi 
Ochockiemu, że przec’w niemu na prośbę 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie de praes. 21 marca 1895 1. 16482 
nakaz zapłaty sumy 236 zł. 79 et. wa. zpn. 
wydany został.

Gdy miejsce pobytu Stanisława Ochoc­
kiego nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratora adw. dr. Edmunda Kamień­
skiego a tegoż zastępcą adw. dr. Mikuliń- 
skiego i powyższy nakaz zapłaty mianowa­
nemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Stanisława Ochoc­
kiego, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie/jobrał, gdyż inaczej ze zanied- 
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
s-im sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego handlowego. 
Lwów, dnia 10 sierpnia 1895.

Ł. 2116 “ (5900 3 - 3 )
Podpisany sąd powiatowy wzywa Izraela 

Klugera syna Dawida Samuela z pobytu 
nieznanego, aby do spadku po Mojżeszu Klu- 
gerze w Zatorze bez ostatniej o oli rozporzą­
dzenia 23 czerwca 1879 zmarłym pozostałego, 
zgłosił się w przeciągu jednego roku od daty 
edyktu licząc i deklaracyę wniósł, w prze­
ciwnym razie spadek pertraktowany będzie 
ze zgłoszonymi już dziedzicami i kuratorem 
jego Berłem Klugerem ze Zatora.

Zator, dnia 6 maja 1895.



L. 17893 (5907 2 - 3 )
P r z e d m i o t Y

n a w  m a s i e
H i  JL> X  J f t. JL . zł ct.

0 . k. S ąd  p o w ia to w y  S try jsk i o g łasza , że w  tegoż p rzech o w an iu  depozy- 46 g o tó w k a ........................................................................ __. 96 V, Leona Kucyk
lUWtJIU Z/UćtJUUJ<J fcuO UU. piZiCO-60-U uzji^oku. ±cvv iiwouv^ujwvv . 47 skrypt dłużny Jana i Idy D ra g o n i...................... 200 — Maryi Brzeskiej

| n a w  m a s i e
weksel Markusa Gelentera przyjęty przez Arona

72j r r z o U i u i u Ł j  * .,y ct.1 weksel Marausa Gelentera przyjęty przez Wil­
helma F a n g o r a ........................... ' ........................

1 1 te s ta m e n t....................................................................... 800 Augusta Bobe 48
100 —

Markusa Gelentera
2 skrypt dłużny Maksymiliana Wojnarowskiego . 150 — Teresy Berezickiej weksel Markusa Gelentera przyjęty przez N ata­

na H a l p e r n a .......................................................... 125 _
§ Antoniego i Barbary Litińskich . 200 — Johana ( lopath dziewięć weksli Dawida Schonberga po 100 zł 900
4 n „ Jó efa i Barbary Czech . . . 2484 59 Józefa i Barbary Czech skrypt dłużny Antoniego Łysakowskiego . . . 8 H --
5 kontrakt kupna z Janern i M sryanną Mikulicz . 104 — Johana Dobrowlańskiegc 49 g o tó w k a ........................................................................ ___ 31 ks. Jana Hanczakowskiegc

1 6 g ł ó w k a ........................................................ 20 8865 Marcina Dąbrowskiego kwit Wiktoryi Sasulicz na 10.000 zł poi. . . . Wiktoryi Susulicz
7 g o tó w k a ........................................................................ 16* — Jana i Anny E nstrat 50 skrypt dłużny Leona Sasulicz na 16 000 zł. p. . 6500

g o tó w k a ....................................................................... 6 22*.
Jakóba Eberweina 51

„ „ Zenoua Lubowickiego na 29z8 złp 732 —
Piotra Girzewskiego8 skrypt dłużny Józefa Szymańskiego .................. 283 89 „ „ Izydora Pietruskiego .................. 869 10

instrument, kaucyjny Feigi Racheli Bosenbaum U — „ „ Tomasza i Petroneii Miączyńskicb 500“ — Wiktoryi Gołaszewskiej 
Wojnarowskiejwyrok kompromisarski przeciw Judzie Matesowi 

G - ł f f ip e l ................................................................... 1000
52 blankiet z podpisem Ma Wojnarowski . . . . 600 —

Jana Baptista Fremgens weksel Emila Hrehorowicza nrzviet,v nrzez, O7.T*. Jakóba Pełczyńskiegoy skrypt dłużny Izaka F r e n k e l ............................... 200 — 03 sza W e is s a ............................................. 150 —
t e g o ż ................................................. 400 — cesya Józefa Antonow icza........................................ 4200 —

„ „ Mechla i Nafta lego Halperna . . HKK) — Reiseli i Laji Fried „ Jana M łyńskiego ........................................ .... 75
i u „ ty c h ż e ................................................. 500 — 54 „ Adama Niskiewicza........................................ ■6000 — Barbary Wyfcranowskiej
! 1 „ „ Jana N itow skiego........................... 30 — Ewy, Mag. i Jana Fedoryk „ Judy Bergmana na 320 i i 00 dulr. . . . 1890 —
lż „ „ Ozjasza F i n k a ............................... 200 — Mechla i Arie Fmk „ Serki Oausmer aa 100 duk...................... 450 _

18
„ Izraela I g r a .................................... 30 — Estery Hausmann 55 g o tó w k a ............................................................... 50 871/, Kazimierza Gutowskiega

g o tó w k a ........................................................................ 3 »SA/, częściowy zapis długu p a ń s t w a ........................... 11 13
14 skrypt dłużny Marcina i Katarzyny Kochańczyk 40 — Katarzyny Janickiej skrypt dłużny Andrzeja Krecbowieckiego . . . 1432 ---

kontrakt k u p n a ........................................................... 4300 —
Antoniego Kuczkowskiego

„ „ Jana i Teresy Radziszewskich 30 ---
15 skrypt dłużny Autoniego i Teresy Krynickich i 

Bartłomieja Małuji .................................................. 2000
„ „ Jana i Anny P o ł o h a .................. 10 ---

■■ --- ==77-----------—------- Mikołaja M ieln ika........................... 80 ---
16 „ „ Fabiana K łosow skiego.................. 158 77 Jana KiOvSOWSkiego

40-- Mikołaja i Maryanny Osieckich . 40 Parani Laurowicz
»

17 56 „ Michajła Hryeiów czyli Pałuk 40
„ „ Jana i Anny Budniekich . . . 40

487
Jakóba Kozubskiego

781/' „ „ Iwana D ia c y sz y n ........................... 40 —
18

„ „ Izraela i g r a ....................................
g o tó w k a ........................................................................ 7 «4Vv

krydalnej Licbteneggera „ „ Iwana T k aczy k ............................... 80 --

19 11 201/, Beili Margules „ „ Kością K a ru s z c z a k ....................... 90

20 skrypt dłużny Jana D zieduszyck iego .................. 1782 Anny M adnt „ „ Mychajła i Maryśki Stefanów . . 20 —

21 „ „ Tomasza i Dominika Zaleskich . 250 -- Tekli i Fesi Mielnik „ „ Jana i ieresy Jaadziszewsktch 20

22 g o tó w k a ........................................................................ 28 --- Karola Nohr „ „ Józia H a n k ie w ic z a ...................... 15

29 weksel Bachinila Lusthaus i Izaka Lanz . . . 500 --- Friedmana Orbach --- złamana łyżeczka w a r t o ś c i .................................... 1 221/,

24 skrypt dłużny Katarzyny S p e c j a ł ....................... 30 — Tomasza Pełczyńskiego 57
częściowy zapis długu p a ń s tw a ........................... 2

18
10
171/.

Franciszka Kozubskiego
25 „ Lucia i Maryanny Romanowskich 80 --- Fedia Piechowicza

532 e „ „ Jony Scher .................................... 592 381/2 Samuela Schwarza 58 Mełchiora Czerwińskiego
72 3

Jana Tow arniekiego...................... 2000 Franciszka Antoniego i 
Maryi Sowińskich27 59 36 32 Wilhelma Wilmutha

„ „ Ignacego i Anny Medweckieh . 300 50 20 Grzegorza Haraszkiewicza
28 skrypt zabezpieczenia Jacentego! Anny Kuszczak 160 Franc. i Maryi Sudhof

61
62

as Mojżesza Feldsteina
29 gotów k a ........................................................................ 45 20 H-rsza Schrenzel
30 g o tó w k a ........................................................................ 52 50 Ołeksy i Tekli Mierczuk ) 3 z Samuela Herwy

81 gofó w k a ........................................................................ >094 Henryka Wachtel 60
g o t ó w k a

51 N. Zacha,jasiewicza

82 cztery sznurki korali o s z a c o w a n e ...................... b 40 Wasyla Tatarczyńskiego 64 6
spornej Salomona Garten 

berga przeciw Jakóbo 
wi Finkelstein■jy skrypt dłużny Zaeharjego i Maryanny Czaban . 60 — Wasyla Hładuna

„ „ Demetra i Wiktoryi Łuczka . . 60 — spornej Anieli Zatwarnic
„ „ Aleksandra Bilińskiego . . . 1057 — 65 25 30 kiej przeciw Józefowi 

German
34 cesva Jakóha B iliń s k ie g o ........................................ 1057 — Mikołaja Bilińskiego 66„ Aleksandra Bilińskiego ............................... 3000 — 49 84 Jana Janusiewicza

„ Jakóba B i liń s k ie g o ......................................... 3000 — Nieznanych z życia i miejsca pobytu właścicieli powyższych depozytów względnie ich
35 częściowy zapis długu p a ń s t w a ........................... 3 60 Stanisł Makuszyńskiego prawonsbywców wzywa się, aby celem podjęcia onychże w ciągu jednego roku, sześciu ty-
36 częściowy zapis dłcgu p a ń s t w a ........................... 9 19 Tomasza Odyskiego godni i trzech dni od trzeciego ogłoszenia tego edyktu tu się zgłosili i prawa swe wyka-
37 g o tó w k a ........................................................................ 2 97 Jana Stupińskiego Z&li, w przeciwnym razie po upływie tego czasowe1 u gotowiri, papiery punuezne i rzeczy

38 g o tó w k a ........................................................................ 7 29ł/* Franciszka Theinera
waHuamRwc na jjińcpauic na ilccz- shaiuu p iih iw a iiiuaup,
zapisy do tuteiszo-sadowej registratury oddane zostana.

wenoiG i iiiLic jjijwawie

częściowy zapis długu p a ń s t w a ........................... 33 86 Stryj, 7 sierpnia 1895.

39
skrypt dłużny Jewki H ry e ió w ................................ 16 931/-2 Jana Hryeiów

whl. 3761 ks. gruntowej dla„ „ Stasia H ry e ió w ............................... 133 — Jj. i i  100 2—o) na Karcie u.
40 g o tó w k a ........................................................................ 3 U 1/, Rozalii Gall /jawiauamia się nieznanego z życia 1

cna r.nl,»łn ISowrlr u d „ o 11 „ „„ 1™ n n
miasta i&rnopoja zapisanego, i ze aeKretacyę 
pozwu doręczono kuratorowi adwokatowi dr. 
Landesbergowi.rewers Jana i Anny K ierzew sk ich ...................... 200 —

JAIlvjWV/<* bit n ny J. tłllaolJUuUiiU] 110 j.rU
ojcu jego Mykiecie Tanasijczuku zmarłym

rezolucya tabularna Jana Mischke na 18 dukat. 8 ! — na dniu 26 czerwca 1889 w Berwinkowej Wzywa się zatem Berła Glasnera, aby
częściowy zapis długu p a ń s t w a ........................... 67 zostało wdrożone postępowanie spadkowe na 

podstawie ustawowego porządku dziedzicze­
nia, wzywa się tegoż Sawkę Tanasijezuka, 
by swe oświadczenie do spadku w przeciągu 
jednego roku od daty niniejszego edyktu

kuratorowi środki do obrony podał, lub są-
rachunki Gittli i Józefa D o n ................................ 1400 — aowi innego zastępcę wymienił, guyz ma-

skrynt dłużny Joachima i Teresy Oipert . . . *00 — Disze.
„ „ Antoniego i Teresy Forsterów . 110 — Tarnopol, d. 17 sierpnia 1895.
„ „ Jskóha i M»ryi Stelmaniuch . . 40 - wniósł w przeciwnym bowiem razie postę­
„ „ Adama S'‘h e i n ................................ 2<)0 — powanie spadkowe z oświadczonymi spadko­

biercami i ustanowionym dla niego kurato­
rem Stefanem Wołoszyniukiem z Berwinko­
wej przeprowadzone zostanie.

L. 14847
n u c

(5938 2 —3)

„ „ Krystyny S zkurle i........................... 40 — \j. ł .  uuwuyuwj w Aamuwie w
sprawie egzekucyjnej Władysława Jasińskie­
go przeciw Michalinie Włyńskiej i spóln. o„ „ Mendla i Blimy Wohlman . . . 200 —

„ „ Jana i Teresy Węgrowskich . . 80 — 0. k. Sąd powiatowy. wydzielenie parcel z majętności tab. Janowi- 
ua niewiadomego z życia„ „ Antoniego Kozłowskiego . . . . 47 30 Kuty, d. 10 listopada 1894. ce z pn zawiadair

41 „ „ ks. Lewandowskiego....................... 50 Jana Mischke r i. 16209 (5886 2 - 3 )
D. Ir. nhwnrłnwY zawiadamia m‘p.-

i miejsca ponytu ar. Alojzego Aitna, iż aian 
ustanowiony został kuratorem adwokat dr. 
St.p.c, z snhst,vt,neva adw. dra Malawsbiep-o w„ „ Andrusia i Fesi Fednniów . . . 25 —

„ r J. S m o ls k ie g o ............................... 100 _ wiadomego z miejsca pobytu Bartłomieja Tarnowie i że tus. uchwała z dnia 11 kwie-
„ „ Jakóba i Maryi S'elmaniuch . . 16 -- Skwiruta, że w dniu 12 czerwca 1895 do tnia 1895 1. 7097 dla niego przeznaczona do
„ „ Leontvi»y Bonom o........................... 25 1 ]21o5 przeciw memu i innym o zapłatę rąk rąk kuratora doręczoną została. 

Tarnów, 18 lipca 1895.blankiet Meilecha S t e i n a ........................................ 406 _ sumy lo u  z<t. w. a. z pn. przez ttopczycitą 
kasę oszczędności wniesiony został pozew 
wekslowy, wskutek którego w dniu 20 czer­„ Józefa i Katarzyny Lachowiczów . . . 106 — L. 5117 (5936 2 - 8 )  

wodowy jako handlowy wJana D u tk ie w ic z a .................................... 2( __ wca 1895 do 1. 12165 wydany nakaz zapłaty 0 . k. Sąd ot
„ Chaima Tiegermana i Fabiana Kłosow­

skiego ........................................................... 5( —
i takowy ustanowionemu dlań kuratorowi 
tutejszemu adw. dr. Stanisławowi Tokarzowi

sporze wekslowym Scbyji Parnesa przeciw 
Jędrzejowi i Balbinie Leń pto 106 zł. u sta­
nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jędrzeja Lenia kuratorem adwokata 
dr. Pawłowskiego z subtytueyą adwokata dr. 
Steinhausa w Jaśle i wzywa kuranda, aby

Jaaa  i Zofii Ł c h i ń s k i c h ....................... 36C — doręczono.
„ Józefa i Bine T i s c h ............................... 10C _ JLdltiUW j U. O Łut? I Lii a lOtfO.

„ Igoacego i Marvi Zasadzińskich . . . 46 _ L. 13838 65940 2 -31
„ Bar&i-mieia i Zofii Matkowskich . . . 4S 30 C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za 

damia z życia i miejsca pobytu niewia-
dla strzeżenia swych praw udzielił kuratoro­

42
kwit Anny H e r w y ...................................................... 251 —

Adama Herwy
wia wi odpowiedniej informacji, lub innego peł 

nomoccika sądowi wskazał, gdyż w przeci­
wnym razie sam sobie skutki z tego przy­
pisać będzie musiał.

Jasło, dnia 17 sierpnia 1895.

skrypt dłużny Erazma i Anny Herwy . . . . 450( — aomego rsena Lriasnera, ze mszei starosioier 
i Maryein Ryfka 2 im. Starosioier wytoczyli 
dnia 27 lipca 1895 i. 13838 pozew 0 wykre­
ślenie prawa zastawu dla obowiązku Izaka 
Glasnera wypłacenia mu kwoty 30 rubli sr.

43 » ,, Jakóba M e lle ra ............................................... 80C — Michała Zalwowskiego
44 g o tó w k a .................. 1 5? 31 |  Henryka Epperiein
45 : gotówka . . 52 69 1 Leiba Feldmana 1



L. 676 (6004 1— 8)
Zbaraski Sąd powiatowy uwiadamia An­

toniego Kowalskiego z życia i miejsca poby­
tu nieznanego, że Feliks Zieliński z Roma­
n o  wegosioła dnia 27 iipca 1895, L 6762 za- 
pozwat go o 247 zlr., że do sumarycznej 

. rrzprawy termin na 30 września 1895, godz.
9. rano wyznaczono i że dia niego kuratora 

I gd actum w osobie Dr. Kossera adwokata 
l w Zbarażu postanowiono.

Wzywa się zatem Antoniego Kowal­
skiego, aby temu kuratorowi potrzebnej u- 
dzielił informacyi lub sądowi mnego wska­
zał zastępcę gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 27 lipca 1895.

zgasłą i wykreślenie pretensyi 886 rubli z 
przyn. w stanie dłużnym połowy ciała hip. 
wyk. hip. 1429 księgi gruntowej dla gminy 
Brody objętego, na jej rzecz sahipotekowa- 
nej, na który do rozprawy ustnej na takowy 
wyznacza się termin na dzień 4 września 
1895 o 10 godz. rano w biurze 4 i że dla 
niej ustanowiony został kurator ad actum w 
osobie dr. Grossa adw. w Brodach, któremu 
wymieniony pozew doręczono i k tórisfc też 
potrzebną ao obrony praw swoich inform ację 
udzielić, lub sądowi innego zastępcę wska­
zać ma, gdyż w przeciwnym razie następ­
stwo zaniedbania tego sama przypisać bę- 
będzie musiała.

Brody. d. 28 czerwca 1895.

id w. dr. Derezińskiego z Nowego Sącza, któ- 
| remu środków do obrony swych praw do- 
| starczyć lub sądowi innego pełnomocnika 

wskazać winni.
] Nowy Sącz, 20 Iipca 1895.

h. 1974 (6001 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie o- 

sza, że w sprawie ustnej Franciszka Niem­
czyka przeciw nieobecnemu Teskowi Kowal 
z Deszna o 550 złr. a. w. ustanowił pozwa­
nemu kuratora Jakóba Lorenca i do rozpra­
wy termin na dzień 16 października 1895
0 godzinie 9 rano w podpisanym Sądzie 
wyznaczono.

Rymanów, dnia 1. sierpnia 1895.

L. 5521   (5894 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Nisku ustanawia 

dla niewiadomej z miejsca pobytu Anieli 
ganasiowej kuratorem Michała Koszałkę z 
Rudnika doręczając mu wyrok tut. sąd. z 24 
listopada 1894 'l. 8574, zapadły w sporze 
Jędrzeja i Agnieszki Sikorów pt° HO zł. 
przeciw niej,

Eisko, dnia 5 lipca 1895.

I .  7654 —   (5885 3 - 3 }
Zawiadamiamy Salomona Tomberga, że 

w sprawie spadkowej po Leifcie Tombergu, 
dla tegoż kuratorem Samuel Frohlich z Rze­
szowa ustanowiony został i wzywamy tegoż, 
aby w PReciągu roku deklarację do spadku 
tegoż wniósł, w przeciwnym razie spadek 
tylko z tymi, którzy wnieśli deki ara cye i 
tytuł dziedzictwa swój wykazali, pertraktowany
1 tymże przyznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy,
Rzeszów, 1 sierpnia 1895.

L. 9490 - ‘ (5838 3 - 3 )
B- k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zawiadamia Maryę Kikot niewiadomą z miejsca 
pobytm ze A.nna z Mytków zam. Zmkiewicz 
i Drnytro Zinkiewicz wytoczyli przeciw Naści 
(jhoimn i Maryi Kikot skargę prezeniaty 4 
sierpnia 139| y 6439 o własność i posiadanie
parcel gruntowych 875, 876, 5487 w Lublińcu 
jjowym położonych, że dla Maryi Kikot ku­
ratorem do działania w tym sporze ustano­
wiono c. k. notaryusza Długoszowskiego w 
Cieszanowie i d o ’ rozprawy ustnej w tym 
sporze wezwano strony na 30 października 
y895 9 godz. rano, że wreszcie Marya Kikot 
wjnna kuratorowi dać swą informącyę lub 
innego wskazać zastępcę.

Cieszanów, 31 grudnia 1895.

b- 5540 (5871 3 - 3 )
Maksyma Kozak z miejsca pobytu n ie­

wiadomego zawiadamia się, iż w celu do rę­
czenia mu tu t. sądowej uchwały tabularnej 
Z dma 14 Klaja 1895 1. 3538 mocą której 
Estera Wagaer UZyskała wpis prawa własności 
1/4 części wyk. hip. 165 ks. grunt, dla gminy 
Okna, ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
pawła Kozaka.

C. k. Sąd powiatowy.
Drzymałów, 3 sierpnia 1895.

b- 5573 (5875 8 - 3 )
• k. Sąd powiatowy w RadziechowiełY-. 1 TT - - . »r

I L'

jaWiausnaia Helenę Leię Mendes, iż przeciw 
piej Mendel Zeiger wniósł pozew o własność 
cjała_ hip. Wyk_ ksiggi gruntowej gminy 
Raazieehów, wskutek czego rozprawę wyzna­
czono na io  grudnia 1895 godz. 9 rano i 
£0 dla niej ustanowiono kuratorem dr. Adtera
W B olechow ie.

Radziechów, 6 sierpnia 1895.

r . 5925z  . (5918 2—3)
/^ ^ d a m ia  się niewiadomego z miej­

sca pobytu Adama RheLa, że przeciw niemu 
a ia«o- û t- skargę sub. praes. 28

I f i  ,, S ]. 59-25 kasa pożyczkowa gminy 
t f lldentW  o zapłacenie kwoty 61 zł. 65 ct.

^  na skutek której termin do roz- 
PIł, dzień 16 października 1895 o
S° ■' rAno wyznaczono, i dla niego usta- 
n°wl°n° kuratorem ad actum adwokata dra 

. Bryka z Kolbuszowej, polecając zara- 
lem Nieobecnemu, aby temuż kuratorowi do- 

Potrzebne; informacyi, lub innego 
pe oniocnika tut. sądowi wskazał.

_  0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 29 lipca 1895.

b- 11156 (5942 3 - 3 )
. . C. k. Sad powiatowy w Brodach za-

wiaaamia ze £ycja j m e.jsoa pobytu niewia- 
dorną Karolinę Krzyżanowską, iż Felicyan
c Kn i dw> *m' Schittier i Marya Paulina 
ocnittler p0(j ™n. 26 czerwca 1895 1. 11156 
wnieśli przeciw niej pozew o uznanie za

13898 (5835 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

! zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
! Chaima Weidberga, że celem doręczenia mu 
'uchw ały tabularnej z 21 lutego 18941.1803 

adwokat dr. Moses Komariner z Barszczowa 
dla niego kuratorem ustanowiony został. 

Borszezów, dnia 18 października 1894.

L. 17694 (5939 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w sporze wekslo­

wym powoda Salomona Choczaera o 600 zł. 
w. a. z pn. ustanawia dla niewiadomego z 
miejsea pobytu Chairna Springuta kuratorem 
adwokata dra Steca z substytucją adwokata 
dra Malawskiego i zawiadamia o tem nieo­
becnego tym edyktem.

Tarnów, 24 sierpnia 1895.

L. 11157 (5948 B—8)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia ze życia i miejsca pobytu niewia­
domego Salomona Derer, iż Felicyan Leo­
pold Schittler i Marya Paulina Schittier 
pod dniem 26 czerwca 1895 1. 11157 wnie­
śli przeciw Salomonowi Derer pozew o uzna­
nie za umorzoną i wykreślenie pretensyi 60 
rubli srebr. z pn. w stanie dłużnym połowy 
ciała hipotecznego wyk. hipot. 1429 księgi 
gruntowej dla gminy Brody objętego, na 
rzecz jego zahipotekowanej, na który wy­
znacza się do rozprawy ustnej termin na 
dzień 4 września 1895 o godz. 10 rano w 
biurze Nr. 4 i dla niego ustanowiony został 
kurator ad actum w osobie dra Grossa adw. 
w Brodach, któremu wymieniony pozew do­
uczono i któremu też potrzebną do obrony 
P"aw swoich fnformacyę udzielić, lub sądowi 
innego zastępcę wskazać ma, gdyż w prze­
ciwnym razie następstwa zaniedbania tego 
sobie sam przypisać będzie musiał.

Brody, dnia 28 czerwca 1895.

L. 7164 ~ “ (5956 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego I- 
wana Feniuka, że przeciw niemu wniósł 
Hryeko Feniuk pozew o uznanie prawa wła­
sności do parc. bud. 119 i gr. 346 i wzywa 
si§ jego, aby udzielił kuratorowi adw. dr. 
Emiiianowi Stoklasie informącyę, lub sąd 
zawiadomił o ustanowieniu innego zastępcy.

Zaleszczyki, 6 czerwca 1895.

L. 42317 (5822 2— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa posiadacza weksla oryginal­
nego z daty Lwów 4 lipca 1895 na 420 zł. 
wa. opiewającego dnia 4 października 1895 
we Lwowie płatnego przez dr. Przemysława 
Niementowskiego akceptowanego a przez dr. 
Tadeusza Niementowskiego wystawionego i 
iyrowanego, aby takowy do dni 45 tak po 
płatności wekslu jakoteż po ostatniem ogło­
szeniu edyktu w urzędowej części Gazety 
lwowskiej temu sądowi przedłożył, inaczej 
za amortyzowany uznany zostanie na żądanie 
dr. Przemysława i dr. Tadeusza Niemen- 

j towskich.
Lwów, dnia 3 sierpnia 1895.

L- 11155 (5944 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia ze życia i miejsca pobytu niewia­
domego Majera Lidochowera, iż Felicyan 
Leopold dw. im. Schittier i Marya Paulina 
Schittler wnieśli przeciw niemu pozew o 
uznanie za umorzoną i wykreślenie pretensyi 
260 rubli z pn. w stanie dłużnym połowy 
ciał?, hipotecznego wyk. hipot. 14-29 Księgi 
gruj^i wej g:j*my Brody objętego z&łwpote- 
kowanej, na który termin do rozprawy ustnej 
na dzień 4 września 1895 o 10 godz. rano 
w biurze Nr. 4 wyznaczony został, i że dla 
niego ustanowiony kurator ad actnm w oso­
bie dr. Grossa adwokata w Brodach któremu 
też potrzebną do obrony praw swoich infor- 
macyę udzielić lub sądowi innego zastępcę 
wskazać ma, gdyż w przeciwnym razie na­
stępstwa zaniedbania tego sobie sam przy­
pisać nędzie musiał.

Brody, £. 28 czerwca 1895.

J L. 22079 (5929 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Andrzeja br. Oapri, wzywa każdego 
posiadacza książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu w Krakowie, przez 
lwowską) filię tegoż Towarzystwa na nazwi­
sko Andrzeja br. Kapri wystawionej Nr. 1013 
noszącej, na kwotę 700 zł. w. a. opiewają­
cej, aby takową w przeciągu i  roku, 6 ty­
godni i 3 dni od ostatniego umieszczenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie lwowskiej11 
licząc, tut. sądowi tem pewniej okazał, ile 
ża po bezskutecznym upływie tego terminu, 
książeczka ta, na powtórne żądanie podają­
cego, za umorzoną zostanie uznani a Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie, 
zgłaszającemu się późńiej jej posiadaczowi 
nie będzie odpowiedzialne.

Kraków, d. 21 czerwca 1895.

L. 2751 (5917 B -B )
B- k. SąM powiatowy w Krościenku 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Staniława Słowika, że w sporze 
sumarycznym Piotra Obertana przeciw niemu
0 zapłacenie 100 zł. w. a. ustanowiono dla 
nieg° kuratora ad actum w osobie Antoniego 
Majerczaka wójta ze Szczawnicy niżnej i 
termin do rozprawy na dzień 27 września 
1895 godz. 9 rano wyznaczono.

Krościenko, d. 25 czerwca 1895.

L. 8194 (5957 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w sprawie inta 

buiacyi prawa własności do wyk. hip. 47 ks. 
gr. Bedrykowca, ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Hawryły Bodnarczuka ku­
ratorem dr. Stoklasę adw. w Zaleszczykach
1 Hawryłę Bodnarczuka wzywa się, aby do 
ustanowionego kuratora zgłosił lub innego 
pełnomocnika sądowi podał.

Zaleszczyki, 80 czerwca 1895.

L. 6098 (5828 2—3)
Zawwiadamia się niewiadomych ż ty- 

ci i niejsca pobytu Aleksandra Srokowskie­
go i Józefa Srokowskiego, że Marya Liga- 
szewska, Franciszek Pisztek, Helena Kohma- 
nowa, Zygmunt Stanisław, Eugenia, Marya 
i Antoni Skałecey wnieśli pod dniem 13 li­
pca 1895 1. 6098 podanie o wpis prawa w ła­
sności dóbr tab. Biszyee whl. 51, Krasne 
whl. 52, Trzetrzewina whl. 53 i Wojtostwo 
Trzetrzewina, wfil. 54 za właścicieli których 
a mianowicie trzech pierwszych jest Aleksan­
der Srokowski intabulowana zaś prawo w ła­
sności dóbr Wojtowstwo Trzetrzewina jest 
na rzecz w spadku po Józefie Srokowskim 
zaprenotowane, które to podanie uchwałą z 
dnia 20 lipca 1895 i. 6098 przychylnie za­
łatwione zostało.

Gdy miejsce pobytu pp. Aleksandra i 
Józefa Srokowskich nie jest wiadome, przeto 
celem wręczenia tej uchwały hipotecznej u- 
stanowiono dla nich kuratorem ąd actum

L. 29621 (5928 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakovviei:zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Natbana Kiehla, że prze­
ciw niemu wniosło Krakowskie stowarzysze­
nie dla przestrzegania wspólnych interesów 
pozew de praes. 25 kwietnia 1895 1. 15045 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
191 zł. 95 ct. w. a. z pn., i że wydany w 
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 26 
kwietnia 1895 1. 15045 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Kwiecińskiemu ze substytucją adw. dra 
Kogusza w Krakowie i poleca Nathanowi 
Biehlowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, d. 9 sierpnia 1895.

L. 80526 ~ ' (5926 2 - 8 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy vr Krakowie zawiadamia niewiadomą 
Maryę Mirochową, że przeciw niej wniósł 
Chaskel Farber pozew de praes. 13 sierpnia 
1895 1. 80526 o wydanie nakazu zaDłaty 
sumy wekslowej 150 zł. z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
14 sierpnia 1895 1. 80526 doręczony został 
ustanowionemu dla tejże kuratorowi adw. 
dr. Łepkowskiemu ze substytucyą adw. dra 
Kwiecińskiego w Krakowie i poleca tejże, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczyła, lub innego pełnomocnika 
sobie obrała i sądowi o tem doniosła, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sama sobie 
przypisze.

Kraków, d. 14 sierpnia 1895.

< wie tego terminu, książeczka ta na ponowne 
1 żądanie -ftidającego za umorzoną zostanie 

uznana, a Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w KrakoYfie zgłaszającemu się później posia­
daczowi nie będzie odpowiedzialne.

Kraków, 28 czerwca 1895.

L. 4429 (5912 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
7 marca 1895 1. 1591 w sprawie Izaka Pin- 
zei przeciw Fedorowi Połowyszak o wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 30 
zł. z pn. w stanie biernym ciała hipot. Fe­
dora Połowyszaka własnego, lwh. 111 ks. 
grunt, gm, Wolamiehowa dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Fedora Połowyszaka z Wo- 
limichowej kuratorem Whsyla Błyszczaka z 
Wolimichowej.

O czem się Fedora Połowyszaka celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 17 czerwca 1895.

L. 7201 (5909 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobytu Abrahama Birn- 
bauma i Mojżesza Stuba, źe w skutek skargi 
wekslowej Wigdora Klagsbalda z 19 sierpnia 
1895 1. 7135 wydano przeciwko nim nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 600 zł. z pn. który 
się ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
dr. Wąsikiewiczowi w Nowym Sączu doręcza.

Jest więc rzeczą tych pozwanych temu 
kuratorowi informacyi udzielić, lub sobie 
innego zastępcę ustanowić, gdyż inaczej szko­
dliwe skutki sami sobie przypiszą.

Nowy Sącz, 22 sierpnia 1895.

L. 5211 (5908 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Ludwika Rosenberga w razie jego 
śmierci nieznanych spadobierców,’- iż z po­
wodu wniesionego przeciw pierwszemu w 
tutejszym sądzie pod dniem 26 lipca 1895
1. 5211 przez Majera Rappaporta pozwu o 
eliminowanie z tabeli kollokacyjnej dóbr 
Janczyn praw na 111 miejscu, celem zastę- 
pywania pozwanego, względnie jego spadko­
bierców w przeprowadzić się mającym spo­
rze na jego koszt i niebezpieczeństwo kura­
torem tutejszy adwokat dr. Schiissel z doda­
niem na zastępcę adwokata dr. p Czajkow­
skiego ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanego, a wzglę­
dnie jego spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili, i jemu swe środki 
obrończe podali, gdyż wr przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

Brzeżaay, 8 sierpnia 1895.

L. 23246 (5925 2—3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Kazimierza Banacha wzywa posiada­
cza książeczki wkładkowej Towarzystwa wza­
jemnego kredytu w Krakowie na kwotę 35 
zł. w. a. opiewającej Nr. 5818 noszącej we­
dług twierdzenia proszącego temuż zaginio­
nej, aby w przeciągu jednego roku od osta 
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwow­
skiej" licząc, tem pewniej takową tut. sądo­
wi okazał, ile że po bezskutecznym upły- S

L. 27565 (5930 2— 3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsea pobytu Konstautego Mora Kory- 
towskiego, że przeciw niemu wniosła Janina 
Mora Korytowska pozew de praes. 24 lipca 
1895 1. 27565 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 11500 zł. w. a. z pn. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 26 lipca 1895 1. 27565 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. Dr. Kopffowi, ze substytucyą Adw. Dr. 
Kwiecińskiego w Krakowie i poleca Konstan­
temu Mora Eorytowskiemu, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 26 lipca 1895.

L. 19.629 (5924 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cy­

wilnych w Krakowie zawiadamia niewia­
domych z miejsca pobytu Farfarowskicb, że 
przeciw nim wnieśli Karol Knaus i Joachim 
Birnb&um pozew de praes 27 maja 1895 L. 
19.629 o uznanie sumy 215 złr. p, zaintabu- 
lowanej na ich rzecz w stanie biernym re ­
alności pod 1. k 28 Dz. VIII w Krakowi*; 
położonej lwh. 1424 objętej, za zgasłą przez 
przedawnienie i że pozew ten doręczony zo­
stał ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
Dr. Józefowi Kopffowi z substytucyą adw. Dr. 
Kwiecińskiego w Krakowie i poleca tymże 
Farfarowskim, aby temu kuratorowi potrze­
bnych środków do obrony dostarczyli, lub 
innego pełnomocnika sobie obrali i Sądowi 
o tem donieśli, w przeeiwnj m bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wymknąć mogące 
sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 7 czerwca 1895.

L. 12060 (5867 2 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Maryannę Nowakową, że Katarzyna 
Zauchowa i Ewa Masłowa proces przeciw niej 
o zniesienie spółwłasności realności lwh. 85 
gm. Jodłówka wytoczyły, kuratorem zaś dla 
niej adwokat dr. Malawski ustanowiony i 
pozew temuż z terminem ua dzień 16 wrze­
śnia 1895 doręczony został.

0. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnów, 30 kwietnia 1895.



L. 5561 (5827 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zarządzając postępowanie amortyzacyjne co 
do następujących wierzytelności na karcie 
G. realności !. wyk. 84-4 gminy Nowy Sącz 
objętej, Racboaila Langera, Mariom Leji 2 
im. z Langerów Getzlerowej i Peretz i Getzlera 
własnej;

1) wierzytelności na rzecz N atanaFrankk 
w kwocie 532 zł. 24 ct. n k. w poz. 11 od 
dnia 3 czerwca 1828 zaintabulowanej,

2) wierzytelności w kwocie 120 zł. m. 
k. na rzecz Jana Stengla od dnia 28 marca 
1836 zaintabulowanej,

3) wierzytelności w kwocie 120 zł. m. 
k. na rzecz firmy J. T. Siebera Sohne Wa- 
rensdorf w poz. 22 jako nsdeiężar wierzy­
telności pod 1) od dnia 10 listopada 1839 
zaprenotowanej.

4) wierzytelności w kwocie 90 zł. 42 
ct. m. k. na rzecz firmy J. T. Siebers-Sobne

w W arendorf w poz. 23 jako nadciężar wie­
rzytelności pod 1) od dnia 10 listopada 1889 
r. zaprenotowanej, wzywa niewiadomych wie­
rzycieli Natana Frankla, Jana St-ngla i firmę 
J. T. Sicbers-Sohne w Warensdorf względnie 
ich spadkobierców lub prawonabywców, dla 
których kuratorem adw. dr. Dreziriski z No 
wego Sącza równocześnie ustanowionym zo­
stał, by w przeciągu jednego roku od dnia 
tego edyktu się zgłosili, inaczej po upływie 
tego terminu wierzytelności te na ponowne 
żądanie podających za umorzone uznane zo­
staną.

0. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 13 lśpea 1895.

L. 7162 (5876 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia Franciszka Szybowskiego, że rezolucją 
z 6 lutego 1895 1. 1532 ustanowił dla niego

kuratorem adwokata dr. Zdzisława Słotwiń- 
skiego w Tyśmienicy celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 2-5 maja 1894 1. 
5169 w sprawie spadkowej Mechla Greifa 
przeciw' niemu o wpis prawa zastawu dla 
Kwoty 12 zł. 40 ct. z pn. w stanie biernym 
1/4 części dłniniczej realności objętej wyk. 
hip. 1. 27 gminy Ciiomiakówka.

Wzywa się Franciszka Szybowskiego, 
by z kuratorem się porozumiał, względnie 
sądowi innego pełnomocnika przedstawił 
iieże w razie przeciwnym możliwe złe skutki 
przypisze sobie.

Tyśmieniea, dnia 25 maja 1895.

skiego, któremu środki obrony podać 
innego pełnomocnika wymienić ma. 

Tarnów, 20 sierpnia 1895.

lub

L. 17348 (5863 3 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

Maurycego Sil berach lit,za z miejsca pobytu 
niewiadomego, że llirsch  Reiter wniósł przeciw 
niemu pozew wekslowy o 3000 zł. i że usta- [ 
nawia dla niego kuratora w osobie dr. Psar

L. 8774 (5973 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Stefana Stadniuka a na wypadek te ­
goż śmierci jego niewiadomych spadkobier­
ców, że Dmytro Stadniuk wniósł przeciw 
niemu pozew o uznanie prawa własności do 
parcel budowlanych lk. 213 i 214 wraz z 
budynkami i pgrt. 1. kat. 644, 645, (2306/1) 
(2307/2). 5025/1 i 5180 w Dobrotworza na 
który termin do rozprawy na dzień 23 wrze­
śnia 1895 o godt. 9 rano wyznaczono i ten 
pozew ustanowionemu dla niego kuratorowi 
Janowi Wołosowi doręczono.

K m ionka str., 27 sierpnia 1895.

X 3 o n . i e g i e z o . i a .  p r y w a t n e

a ęl i i  iii Ludwika Stadtmftllera ii Linii
Oszklenie budowli i portali

poleca Jakób lehrer.

Fabryczny skład szkła taftowego czeskiego i belgijskiego,
tudzież luster i ram, 

we Lwowie, ulica ICarola Ludwika I. 25 .
Oeny umiarkowane Zamówienia z prowincji wykonywam bezzwłocznie. 769

D p n b n e  o g ł o ś  ar s

i c k t e w i c z a  1. O dostanie znakomity wikt 
domowy na świeżem maśle sporządzany. 1054

t u d e n t ó w  dwóch z wiktem za mierną eenę 
przyjmę — Rynek 28, II. piętro, drzwi nr. 4. 

  1062
» r o n i  różnej, mebli, garderoby zimowej poszu­

kuje handel Jaszozyszyua, gmaoh Teatralny.
1063

M

M u n d u r k i ,  wszelką garderobę, kołdry sokoli 
wełniane, strzelby amerykańskie, tanio poleea 

handel Jaszczyszyna w gmachu Teatralnym. 1066

I k e u t s c h e n  U n t e r r i c l i t  u .  C o n z e r s a -
ii on ertheilt ein Student der V. Gimn. Ci. 

aus feiner christl. Familie (sprioht nur deutseh) — 
gegen ganze Yerpflegung eder entaprecheude Ent- 
lohoung. — Auskunfte beim Portier des Hotel 
Central. 1073

Kandydat r.otaryalny
z przeszło jedenastoletnią, praktyką, dla 
zmiany stosunków familijnych, poszu­
kuje posady na czas dłuższy. Zgłosze­
nia przyjmuje: Wny Władysław Wi- 

dacki, Lwów, Podzamcze. ioei

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty miesięezue po 4 zł. 

lub gotówką 10 prc. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

mechanik-specyalista 
L w ó w ,  ł i o t e i  Ż o r ż a ,

Proszę żądać cenniki. 676

HOTEL VICT0EIA
Lwów, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę 
i wyżej. — Restauracja w tymże 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam 

się łaskawym względom
J. Voise,

101 właściciel hotelu i resta1

Nowy handel delikatesów 
wszelkich jadę! i napoi ma 
zaszczyt P. T. Publiczno­

ści polecić
Karol Bayer

Lwów, plac Maryaeki 9.
1045

„Syriasz“ Artur Kościcki
Lwów, ul. Ossolińskich I. I I ,  filia ni.

Trzeciego Maja 1. 2 poleca 
najw yborniejsze kaw y pół kilo po zł. 1.60 do 
2.00 zł. H erba ty  chińskie, rosayjskle, an­
gielskie pół kilo od 1.50 do 6.00 zł, Okru­

chy pół kilo 1 60 i 2.00 zł. 756

Wpisy uczni i uczennic w koncesyono- 
wanej szkole m uzycznej

Klaudyi Markiewiezowej
rozpoczynają się dnia 1 września 1895.

Nauka podzielona na trzy oddziały, kurs I. 
dla początkujących, II. wyższy i III. dla wydosko­
nalenia gry.

Egzamiua miesięczne wobec muzyków i rodzi- 
ców, co niedzieli bezpłatne wspólne granie na dwóch 
fortepianach .i z iunemi instrumentami. Nauka leo- 
ryi, harmonii, kontrapunktu i kompozycyi może być 
udzielaną za osobną opłatą.

Bliższe warunki, statut i rozkład nauki można 
otrzymać bezpłatnie w szkole Lwów, ul. Teatralna 
1. 8 drugie piętro (plac św. Ducha).

Tamże obficie zaopatrzony skład fortepianów 
i pianin, osobiście wybrane doskonałe instrumentu, 
pod nacLt przystępnymi warunkami.

Wypożyczalnia zupełnie nowych instrumentów.

Wyższy instytut
wychowawczy żeński 

l i *  I  €  K
znajduje się obecnie 883

jprzy u l  Kraszewskiego 19.

M A S O NA8KÓBHA M O U L iN

Losy budowy kościoła na jubileusz cesarski.
Przedostatni tydzień* 1023

Główna wygrana H # .© ##  zł. wartości.
Losy polecają: M. Jonasz, August Schcllcnberg i Syn, Kitz i Stoff.

W  Zakładzie wychowawczo-nauŁowym
(8-klasowyin wraz z jednorocznym kursem uzupełniającym)

W ikteryi jiriedzialkowsMej
we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 7 \ f r

wpisy na rok szkolny 1895/6 dochodzących uczennic i stałych pensyo- | .  
nareic rozpoczynają się dnia 31 sierpnia w godzinach ód 10 rano do 6 

po południu. — Kurs nauk rozpoczyna się dnia 5 września. j r
c - ^ c j ' i t g Kj®: 6 7 ®

W  celu kupna, sprzedaży.i :a;u>a;r: wszelkich używanych książek szkolnych 
z poręczeniem za przepisane, wydania i za kompletne czyste egzemplarze poleca się 
Szanownej cbrześeinńskiej Publiczności od lat kilkunastu istniejąca i z rzetelności 
zaana jedyna cbrześclańska antykwarnla S tanisław a Kohlera, ulica 
Batorego 23 (tuż naprzeciw gimn. Franciszka Józefa). Geny najprzystępniejsze, stale.

Tam także wielki skład przybo.rów szkolnych. 1057

. - - - N-jaj -n c. W PARYŻU.Maść ta leązy wrzocbdankl. pry- 
1P & '3  @ lls s sc * e „  czerw onośei,krosty, Węgry, 

w js jp k  ę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i  i ry n u -  

JMA ■§ ty  sa częściach ciałach porosłych
juS jł włosami i wszelkie słabości naskórne;

fe f  wstrzymuje natychm iast wypadanie
włosów na brwiach i głowie i sku- 
teesuie działa u* porost włosów. 

vinE.-:ciT fundo Słoik % V , franków we F rancji w 
Psrysu w aptece p. MOIIIĄ/ST 30, rue Łouis-ie-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Buekera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 17

Fabryka sztucznych nawozów Spółki komandytowej
J U U i H A  W A A G A  w e  L w o w ie ,

jedyna, która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej Wystawie krajowej we 
Lwowie została odznaczoną najwyższą nagrodą, t. j dyplomem honorowym ces król. 
Ministerstwa rolnictwa, poleca pod zasiewy jesienne po nader zniżonych cenach i jak 
najdogoduiejszych Karukach spłaty superfusfaty I siarczan amonowy z gwaraney^ 

procentów zawartości i jakości składników. 906
Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy na żądanie odwrotnie.

Biuro zarządu przy ul. Akademickiej 1. 5 otwarte rano od 9—1, popołudniu od 3—6.

Spółka wydawnicza Polska
w Krakowie

poleca następujące nowości : 
Tarnowski S t. Studya polityczne.

2 toiny, w 8ce, str. 478 i 451. Cena 
zł. 1*80, w oprawie płóciennej 3 zł., 
w półskórek 4 zł.

(Treść: Sumienność dzienników i 
dziennikarzy. — K;óiow& opinia, — Ob­
rachunek „Przęglądu polskiego* po dzie­
sięciu latach j»go i s t n i e n i a / W o j n a  
Rosyi z Tureyą i nasz do niej stosunek.— 
Po Kongresie Berlińskim — Cześć złe­
mu uczynkowi ! —  Z -Sejmem. — II. 
Rzeczy krajowe. — Rozprawy w rze­
czach kościelnych. — Mowy).

Wężyk; Franciszek, kcsztelan, były prezes 
Tow. naufcow. krak. Powstanie 
Królestwa polskiego w roku 
1 8 3 0  3 1 ,  w 8ee, str, 283, z portre­
tem autora. Cena zł. 2 50, w trwałej 
oprawie płóciennej 3 zł.

Finkel Ladwik dr. Bibliografia ki- 
storyi polskiej. Część II., zeszyt 
1. Cena zł. i*80. 998

Tutki prawdziwe egipskie ^
wyrób znanej firmy Brown P arah  r j

lOOU sztuk w pudełkach zł. 1 ct. 80 poleca
L iBj Magazyn Akademicki ^

“i  Lwów, ul. Akademicka 12. 1029
oHraHMaBB

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą e. k. Ministerstwa, handlu

LwawsRa falrrta asfalla i teRtnr nlenszonycH ogaiotrwałycli
S. Szeligi Łyszkiewicza

* w ©  L w c w l e ,  *0.1. ś * w „  3 w l a . r c i n a ,  1 . 2 9 ,
polsca

asfaltową m sę w gorącym stanie do izolo .yania rourów od wilj?oci, 
tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola 10 metrów kwadr, od zł. 2 do 3.50, 
asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne,

Lak asfaltowy świecący do k o n s e r wncyi dachów tekturowych,
żelaza i drzewa. ^

P f  8molę angielską bezwodną “W  
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocono ściany w mieszkaniach.
Niszczy gorącym asfaltem  zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w eałym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparaeye 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — D ługo le tn ią trw a ło ść  poręcza się.

K J. Wthisr)


